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PISMO
POŚWIĘCONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA

Dlatego wszyscy spiesznie zakupują bilety do Teatru Polskiego

Dziś i jutro wieczorem „Zagadkowy On”, w niedzielą po poł. „Dżimbi“

„Profesor” Liebermanl 
jako symbol

Dyskusja była nieubłagana i zażarta. Mów­
cy opozycji z lewej i prawej strony naszego 
parlamentu wytoczyli najcięższe działa zarzu­
tów przeciwko polskiemu ministrowi oświaty: 
mówiono o nauce przykutej do łańcucha, o tern 
że to samo robili poplecznicy carskiego satrapy. 
Min. Jędrzejewicza za ustawę akademicką o- 
czerniono jako zaślepionego partyjnika. Trybu­
na sejmowa zamieniła się w mównicę wiecową, 
im kto używał więcej frazesów, im bardziej do­
kuczył rządowi, otrzymywał więcej oklasków z 
law Klubu Narodowego, PPS., komunistycznych 
i t. d.

Dla autora tych słów, który uważnie przy 
sluchiwał się dvskusji, urósł jednak do symbolu 
poseł Lieberman. Właściwie „profesor“ Lieber 
man, jak go okrzyknięto z ław posłów prorza- 
dowych. Wchodzącego na trybunę socjalistę po­
witali najserdeczniejszemi oklaskami panowie z 
Klubu Narodowego, oni też najbardziej entuzja­
zmowali się, gdy czołowa postać skrajnego ra­
dykalizmu polskiego mówiła o... narodzie, kul­
turze narodowej, oświacie narodowej, „nas Po­
lakach“ i raz jeszcze o narodzie oraz kulturze 
narodowej. Przyznajemy, że niebardzo rozu­
mieliśmy co stary radykał, pochodzenia żydow­
skiego może mieć wspólnego z troską o „kul­
turę narodową“ i co wspólnego np. z posłem 
Dąbrowskim ze Str. Narodowego, który chcial 
zgnębić ministra Jędrzejewicza... katolicyz­
mem. A jednak aljans narodowo-socjalistycż- 
ny byl zupełny, bo w zażartej walce przeciwko 
rządowi .zapomniano o przepaści dzielącej te 
dwa obozy. Nie dziwi nas, że Lieberman kokie- . 
tuje posła Trąmpczyńskicgo czy Czetwertyń- 
skiego... narodem, kulturą narodową. Ale zdu­
mienie ogarnia na myśl, że nienawiść do rządu 
może tak zaślepić umiarkowaną, katolicką i na­
rodową endecję do oklaskiwania oraz żywego 
Popierania tych, którzy tworzą wspomnianych 
zasad zaprzeczenie. Poseł Dąbrowski i poseł 
Lieberman czy poseł Czapiński — jakże dziwne 
a zarazem znamienne przymierze w walce z 
Polskim ministrem oświaty, którego porówny­
wało się z trybuny sejmowej do rosyjskich cie­
mięży cieli.

Stanowisko nasze w stosunku do zagadnień 
samorządu uniwersyteckiego jasno sprycyzowa- 
Lsmy. Wyraziliśmy hołd i uznanie uczonym 
Piskim, którzy potrzebę tego samorządu Hobit- 
me podkreślili, powodując tern samem w pier- 
Y°,tnl}'rn Projekcie ustawy akademickiej szereg 
oaleko idących zmian. Zmiany, wprowadzone w 
stosunku do pierwotnego projektu uprawniły w 
Pełni min. Jędrzejewicza do stwierdzenia z try- 
Puny sejmowej:

Ustawa wbrew temu co się jel zarzuca 
me znosi samorządu szkół akademickich. 
Istnieje on w szeregu ważnych decyzji, w 
zakresie organizacji nauki, nauczania, istnie­
je też w organizacjach młodzieży, choć 
cześć wpływu oddana jest w rece ministra 
Uo pozytywnego wprowadza ta ustawa? 
Wprowadza wpływ czynnika rządowego, 
możliwość planowej organizacji, jednolitość 
lnrm wychowania, zamiast jak dotąd indy­
widualnego rozwiązywania. Jeśli na jednej 
uczelni organizacje komunistyczne sa legali­
zowane. a na drugiej nie. jeśli na iednej le 
saiizowano Strzelca a na drugiej uważano 
go za organizację szkodliwa — to wprowa- 
jZe.n,e jednolitości w traktowaniu tych ustaw 
nn rzeC7a- kon>eczną. Ustawa nie znosi kor- 
poracyjnosci profesorów, a wprowadza od- 
brlk'3 n°SĆ osob'stą’ którei dotad byf0

nistrl ^eszcze jeden cytat z przemówienia p. mi- 
sokim uwYDukla^cY- że nie wszystkie na wy- 
morząd?OZ1Om’e stOj'ące uniwersytety mają sa-

,„1b>anow'e Przedstawiają tę ustawę w nie- 
,™!ernie c.zarnych kolorach. Bronicie swo- 

organizacyj uniwersyteckich. To w nie-

Pogrzeb zamordowanego króla cyganów.
Król cyganów we Francji został zamordowany. Powyższa fotografja przedstawia scenę z jego

pogrzebu.

Niebywała nawałnica śnieżna w Anglji
Biomas ííi Sitó s ja przerwana — Waele ti © sis O w zniäteieäö pod sn.eésem

-X
Lon dyn. (Tel. wł.) Nad Anglją i Irlandją 

przeszła w piątek huraganowa zawieja śnieżna, 
wyrządzając w całym kraju straszliwe spusto­
szenia. Komunikacja była wszędzie przerwana. 
Zaskoczone śnieżycą na szosach samochody u- 
tknęły w śniegu i musiano je odkopywać. Ulice 
i szosy pokryte są 2 metrową warstwą śniegu, 
ą niektóre miejscowości są zupełnie odcięte cd 
świata; niniejsze domy znikły niemal zupełnie 
pod zaspami śniegu. Huraganowy wicher po­
przewracał setki słupów telegraficznych, które

ezprawie senatu gdańskiego
poirawa >aŁiĄpśosaa p zn ¿ei

Z Gdańska donosi agencja „Iskra“: Mimo wy­
cofania przez senat W. M. Gdańska oddziału po­
licji z pod rozkazów Rady portu, jak sie okazuje, 
od wczoraj w porcie gdańskim pełni służbę ten 
sam oddział policji gdańskiej, na posterunkach 
stoją ci sami policjanci, którzy zajmowali je po­
przednio. Zachodzi jednak ta wielka różnica, że z 
mundurów usunięto opaski z napisem: „Policja pór 
dowa“ (Hafenpolizei). Rozkazy temu oddziałowi 
policji wydaje nie Rada portu, ale komenda poli­
cji w Gdańsku. W ten sposób służbę policyjną w 
porcie gdańskim objęła gdańska Schutzpolizei, na

których ustach dziwnie wygląda. Przemó­
wień p. posła Dąbrowskiego słyszałem 
dość dużo i niemal za każdym razem pod 
kreślał swój katolicyzm. Nas, katolików tu 
w Sejmie jest więcej. Jeżeli pos. Dąbrowski 
uważa za właściwe ten swój wyznaniowy 
charakter podkreślać, to może pomówimy 
o uniwersytetach katolickich. Bardzo często 
stoją ond na niezwykle wysokim poziomie, a 
przecież niema w nich ani samorządu, ani 
żadnej autonomii. (Tak jest z uniwersytetem 
lubelskim — przyp. red.).

Czemu wobec tego narobiono w Polsce na 
temat ustawy akademickiej tyle krzyku? Cze­
mu opozycja podburza młodzież akademicką,

padając na tory kolejowe uniemożliwiają ko­
munikację.

Ekspres jadący z zachodu do Londynu, któ­
ry miął rano być w stolicy, do wieczora nie 
przybył i wobec przerwania linji telegraficz- 
nyc oraz telefonicznych nie wiadomo gdzie ut­
knął. W Irlandji jeden z pociągów dla przebycia 
20 km. potrzebował 4 godziny. W zachodniej 
Anglji oraz Walji śnieg padał bez przerwy przez 
14 godzin. Tak obfitych opadów śnieżnych nie 
pamiętają już najstarsi ludzie w Anglji. (Ar.)

której działalność Rada portu nie ma żadnego 
wpływu.

Komisarz generalny R. P. min. Papee oświad­
czył Radzie portu, że rząd polski nie godzi się na 
takie załatwienie sprawy, wobec czego Rada por­
tu zastanawia się obecnie nad tern, co począć w 
tej trudnej sytuacji.

O ile nie nastąpi uzgodnienie stanowiska między 
polskimi i gdańskimi członkami Rady portu, wy­
powie się prawdopodobnie prezes Rady portu dr 
Benzinger (Szwajcar), przyczem należy również 
przypuszczać, że wypowie się w tej sprawie i Wy­
soki Komisarz Ligi Narodów.

której ogół nie zna wogóle ustaw, normujących 
ustrój uniwersytecki? Odpowiedź na powyższe 
pytania jest niezmiernie jasna. Profesorowie u- 
niwersytetów w swych głosach krytykujących 
pierwotny projekt ustawy akademickiej bronili 
nauki. Działanie opozycji z akcją profesorów 
uniwersytetów niema nic wspólnego, opozycji 
zależy tylko na szkodzeniu rządowi. O ile apel 
profesorów mógł znaleźć i znalazł oddźwięk w 
realnym fakcie szeregu istotnych zmian w usta­
wie o szkołach akademickich, o tyle postępo­
wanie opozycji należy ostro napiętnować i potę­
pić.

Przykro jedynie, że ofiarą tych rozgrywek 
pada młodzież. W doskonałym artykule „Sło­
wa“ jeden z najmłodszych publicystów prorzą- 
dowych Ksawery Pruszyński pisze:

Pisma warszawskie są pełne wiadomości 
o akcji komunistycznej na uniwersytecie. 
Szła ona równolegle z akcją endecka o auto 
nomję. Przedtem nie słyszano na uniwersy­
tetach o komunistach: od czasu do czasu wy 
lewano jakiegoś za drzwi. Przedtem tak sa­
mo nie słyszano o rozruchach akademickich 
w tak wielkim, co obecnie stylu.

Dziś słychać o rozruchach coraz częściej,
gdyż młodzież jest podburzana przez politycz­
nych działaczy zwłaszcza Stronnictwa Narodo­
wego. Czy dziwić się, że nowa ustawa akade­
micka chce młodzież z pod wpływu tej czynnej 
polityki usunąć? Czy można bowiem tolerować, 
aby wpływ opozycyjnych polityków stale ani­
mował młodzież do obijania swych profesorów? 
Czy nie czas skończyć ze stanem, w którym 
wyraz poziomowi umysłowemu młodzieży, znaj­
dującej się pod wpływem endecji, daie... Świ­
nia, puszczona na politechnice warszawskiej z 
napis n, że to jest minister oświaty?

Społeczeństwo i młodzież musi zrozumieć, 
że nowa ustawa akademicka może ma pewne 
usterki, ale była konieczną dla uporządkowania 
jednej z ważnych dziedzin życia. Można dysku­
tować celowość jej poszczególnych postano­
wień. ale poza terenem targów o wpływy poli­
tyczne. Nikt bowiem rozsądny nie uwierzy, że... 
ministrowi oświaty specjalnie zależy na ugrun­
towaniu swych wpływów politycznych na uni­
wersytecie. Nikt także nie uwierzy, że opozycja 
broni nauki z przekonania. Cóż bowiem może 
zależeć posłowi ludowemu na tern czy rektor 
uniwersytetu jest wybierany na jeden rok czy 
na trzy lata? Cóż może wiedzieć robociarz z 
PPS‘u o potrzebach kultury narodowej, gdy go 
si.ę od rana do wieczora karmi międzynarodów- 
kową doktryną? Czy mogą oni te rzeczy lepiej 
znać, niż minister oświaty? Czy ich troska o los 
nauki może być serdeczniejsza od troski mini­
stra? Stronnictwo Narodowe mogłoby spełnić 
uczciwie swą rolę grupy umiarkowanej i prze­
ciwstawnej do radykalnej lewicy Stronnictwo 
Narodowe wołało w walce z rządem z tą lewicą 
się sprzymierzyć. Oklaskiwanie frazesów po­
sła Liebermana było tak samo symbolem wyko­
lejenia się poglądów endecji, jak jej akcja pod­
burzania bezkrytycznej młodzieży.

7. W.

„Dzieneilh Powaftsk’» 
w grzuszlgm tygodniu

W poniedziałek — Rewelacyjny artykuł Herrio- 
ta o stosunkach politycznych francusko-sowieckich.

We wtorek — Prof. Jana Kilarskiego ciekawy 
felieton p. t. „Co tam słychać nowego w eterze?“

We środę — Artykuł wybitnego publicysty Ks. 
Nikodema Cieszyńskiego „Pozytywne chrześcijań­
stwo Nazich“. Artykuł ten stanowi dalszy ciąg na­
szych rewelacyj na temat istoty hitleryzmu.

We czwartek — Doniosłe uwagi o narodowoś­
ciowych wynikach ostatniego spisu ludności w Pol­
sce.

W piątek — W „Sprawach Pani Domu“ nowy, 
ciekawy kącik porad kosmetycznych oraz wzory 
praktycznych robótek kobiecych.

W sobotę — Dalszy ciąg hiszpańskich felieto­
nów Antoniego Marczyńskiego, których druk rozpo­
czynamy w dzisiejszym numerze.

* . *
W poniedziałek ukaże się na łaniach naszego 

pisma poraź pierwszy obszerny dział prawny pod 
redakcja znanego prawnika poznańskiego dr. J Gi- 
dyńskiego Dział ten uwzględni wszystkie nowe 
przejawy ustawodawcze zachodzące w Polsce. W 
poniedziałkowym dziale prawnym zanreścimy mię­
dzy innemi artykuły wybitnego członka palestry po­
znańskiej dr. Feliksa Rosnera oraz sędziego okręgot 
weeo Jonsika. Dział prawny ukazywać się będzie 
co tydzień.

Zwracamy uwagę na konieczność odnowienia 
orenumeraty na miesiąc marzec tylko bowiem ta 
droga Czytelnicy nasi mogą zapewnić sobie stały 
i nieprzerwany odbiór pisma oraz bezpłatna premie 
książkową Premja ta będzie w marcu powieść zna­
nej autorki Szpyrkówny.



Sir. 2.

Afrykę - hiszpanję
wystawę W CHICAGO

zwiedzić można tanio i wygodnie

przez jV FRAhICOPOL’
„PAR“, Al. Marcinkowskiego 11 - tel 4476
Prospekty oraz informacje bezpłatnie. 1258-1

Na wfóowBi
PROTESTY WYBORCZE

Wobec wyczerpania przygotowanego ma­
teriału dowodowego do rozpatrywania skarg 
wyborczych Sąd Najwyższy przerwał swe pra­
ce do 27 marca. Po wznowieniu sesyj wybor­
czych, rozpatrzone będą protesty z okręgu Nr. 
19 (Radom).

WRÓŻBY OPOZYCYJNE.
Socjalistyczny „Robotnik“, który zawsze 

wszystko „wie lepiej“, pisze:
„Według ostatnich pogłosek BBWR. zamie­

rza głosować ponownie za kandydaturą prof 
Ign. Mościckiego na stanowisko Prezydenta Rże 
czypospolitej. Podobno p. Mościcki wyraził zgo­
dę na ponowne kandydowanie z zastrzeżeniem, 
że będzie mógł urzędować tylko przez dwa lata 
poczem ustąpi.“

Ustawa akademicka
ulegnie zmianom w Senacie.

Warszawa. (Te!, wł.) Uchwalona przez 
Sejm ustawa o szkołach akademickich wchodzi dziś 
pod obrady senackiej komisji oświatowej. W cha­
rakterze rzeczoznawców wezwani zostali prof, Ku­
trzeba i Kostanecki. Jak słychać, w brzmieniu uchwa- 
lonem przez Sejm zajść ma kilka zmian. Senacka 
grupa oświatowa B. B. proponuje wprowadzenie 
poprawek, tyczących czasu kadencji rektora 
(zmniejszenie okresu kadencji z 3 lat na 2). dalej 
w kwestji prawa wykładania profesorów emeryto­
wanych. którzy nie zostali mianowani profesorami 
honorowymi i innych postanowień ustawy. Jedna 
z najważniejszych poprawek, którą proponuje gru­
pa oświatowa B. B. tyczy prawa ministra oświaty 
do zwijania wydziałów i katedr. Grupa oświato­
wa BB. proponuje, aby prawo to przysługiwało 
radzie ministrów. Wczoraj wieczorem obradował 
w tej sprawie pełen senacki klub B. B. (ż.) 

OBRADY REKTORÓW.
• Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj zakończyły 

się dwudniowe obrady rektorów szkół akademic­
kich. Rektorzy zajęli podobno negatywne stanowi­
sko wobec wielu uchwalonych przez Sejm posta­
nowień ustawy. Poglądy swoje wyrazili w me- 
morjale, który ma być przesłany marszałkom Sej­
mu i Senatu, ministrowi oświaty Jędrzejewiczowi 

. i referentowi projektu ustawy w Senacie, Rostwo­
rowskiemu. Wreszcie rektorzy upoważnili rektora 
Kutrzebę do reprezentowania poglądów zjazdu rek­
torów na posiedzeniu senackiej komisji oświatowej

Sfan zdrowia Czerniaka
Miami. (PAT.) Stan zdrowia burmistrza Czer­

niaka mimo bardzo niespokojnej nocy, był dziś rano 
znacznie lepszy. Chory sam stwierdził, że odczuwa 
znaczną poprawę W godzinach popołudniowych na­
stąpiło jednak ponowne pogorszenie. Obecnie stan 
chorego jest niepokojący. Stan zdrowia p. Gili jest 
lepszy.

Papen uspokaja Bawarfę
Berlin (PAT). „Berliner Allg. Zeitung“, do­

nosi, że wicekanclerz Papen interweniował u rzą­
du bawarskiego, zapewniając, że gabinet Rzeszy 
nie ma zamiaru powołania komisarza dla Bawarii.

W czwartek, 23. b. m„ odbyło się w auli uniwersytec 
kiej walne zebranie Bratniej Pomocy U. P., sygnalizowane 
przez prasę „narodową" jako dowód całkowitej rzekomo 
utraty wpływów młodzieży państwowej. W rzeczywistości 
„strała" ta w porównaniu z rokiem ubiegłym ogranicza sie 
do 3% i jest wynikiem w ostatniej chwili wydanej ulotki 
przez pewną organizację, w wadliwy sposób konkretyzu­
jącej jej stosunek do Bratniej Pomocy. W wypadku nie 
pojawienia się ulotki z całą pewnością zanotowalibyśmy 
znaczny wzrost procentualny głosów popularnie na zebra­
niu nazywane; „opozycji”. Z obowiązku dziennikarskiego 
podajemy, iż najliczniejszą i najaktywniejszą wśród opo 
zycji była „grupa .Myśli Mocarstwowej w liczbie przeszło 
100 osób.

Sposób prowadzenia obrad można określić jedynse 
jako prawdziwie „endecki". Stawianie w przejściu krzeseł, 
na których rozsiedli się co najtężsi „narodowcy”, tak, iż 
w pierwszych gcdzinach mówcy bloku lewicy akademic­
kiej czy to młodzieży państwowej wogóle głosu uzyskać 
nie mogli Przewodniczący z reguły nie słyszał zgłaszania 
się.na- listę mówców, dając pole do popisu nairozmaitszyin 
demagogom. Zgłaszali oni szereg wniosków „nagłych", ma­
jących iedynie na celu odwrócenie uwagi od spraw istot­
nych. Powrócono oczywiście do wniosków, uchwalanych 
niezliczoną już ilość razy. Przy uchwalaniu nagłości nie 
decydowała aktualność i konieczność ustosunkowania się 
do pewnych faktów młodzieży akademickiej, lecz oczywi­
ście osoba wnioskodawcy. 1 tak zgłoszony przez prezesa 
Myśli Mocarstwowej p. Jordana wniosek o polepienie na­
padów na prof prof Czernego, Stefko i Czarneckiego od­
rzucono, motywując, iż możnaby go uchwalić, gdyby oprócz 
sprawców napadu potępiono także napadniętych (!). Prze- 
dzi wna ta logika nie wymaga komentarzy. W rezultacie 
ostały się jedynie wnioski endeckie w sprawie autonomji, 
opłat akademickich i odpowiedzi na zagrożenie przez Kan­
clerza Rzeszy Niemieckiej zachodnich granic Państwa Pol­
skiego.

Marszałkiem zebrania wybrano p. Janiszewskiego, kan­
dydata Narodowego Komitetu Samopomocowego przeciw p. 
Wiatrowi, za którym oddala swe glosy cała „opozycja”.

W dalszym przebiegu zebrania przystąpiono do zgło­
szonych poprawek statutowych.

Uchwalono wnioski zarządu jako wnioski „swoich lu­
dzi", natomiast projekty Myśli Mocarstwowej, bloku lewi­
cy akademickiej i Legionu Młodych odrzucono. Nie decy­
dowała treść i troska o rozwój Bratniej Pomocy, lecz oso-

Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe winni we własnym interesie wypróbować tabletki Togal. Togal 
bowiem zwalcza te niedomagania, wstrzymując nagromadzanie s:ę kwasu moczowego, który, jak 
wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena Zt 2.- »Togal

Wywiad z Choromańskim
Recenzowana już w naszym odcinku powieść Micha­

ła Choromańsklego p n. „Zazdrość i Medycyna“ należy 
do wydawnictw, które wzbudziły powszechne zaintere­
sowanie. Rozpoczęły się już nawet podobno pertraktacje 
z zagranicą w sprawie przekładów. Wobec tego więc 
i sama postać autora stała się tematem eksploatacyjnym 
dla ciekawych zawsze dziennikarzy. Poniżej przedruko­
wujemy zajmujący wywiad, zam esżczony w „Ekspresie 
Porannym“ z dn. 17 bm.:

„Choromański nie odznacza się żadnemi pozorami 
artysty. Można by o nim powiedzeć poprostu: przystoj­
ny i elegancki, młody człowiek dobrej rasy. Jest smagły 
i opalony charakterystyczną opalenizną sanatoryjną, 
głębokie cienie pod oczyma świadczą o jego chorobie. 
Rozmawia ze mną w pozycji półleżącej, a kiedy dzwoni 
telefon podnosi się, chwyta obok leżące kule i szybko 
przedostaje się na drugą stronę pokoju. Pomimo to nie 
znać na nim żadnego przygnębienia, nie odczuwa się nic 
z depresji psychicznej, nasza cała rozmowa odbywa się 
w atmosferze pogodnej i pełnej zdrowego optymizmu.

Na moia prośbę Choromański odtwarza najważniej­
sze momenty ze swego życia, które było „pasmem naj­
dziwniejszych przygód“,

— Do Polski przybyłem z Rosji w r. 1924, pocho­
dzę z Ukrainy...

— A więc jest pan kompatrjota Iwaszkiewicza?
— O! nie, — zaprzeczył z naciskiem — ja nie mam 

w sobie żadnych melodyj ukraińskeh. Pochodzę zresztą 
z bardzo dakkiej Ukrainy, a mianowicie z Eliza wetgradu, 
Hgo* miasta, w którem urodził się Karol Szymanowski 

li-Trocki.
Zaśmiał się wesoło i dodał z wybitnie rosyjskim 

akcentem:
— Towarzystwo doborowe?, co?„.
I Choromański opowiada mi szczegółowo historię 

swojego młodego, a tak niezwykłego życia.
To życie było bardzo ciężkie.
Najpierw makabryczno - groteskowa dola inteligen­

ta pogrążonego w otchłań rewolucji rosyjskiej, potem 
niezmiernie trudne początk w kiaiu i wreszcie możność 
pracy literackiej, którą rozpoczyna od przekładów poe­
zji polskiej na język rosyjski.

Wśród tel odysei rozległej 1 różnorodnej raz po raz 
zjawia się choroba groźna i nieubłagana. W rozmaitych 
warunkach jest tedy Choromański pacjentem w szpitalu 
i sanatorium. Dwa razy przeżywa operację, raz nawet 
bez narkozy przez godzinę i czteidzieści minut.

W tej atmosferze posępnej kształtuje się jego oso­
bliwa psychika, narastają doświadczenia i zamiary arty­
styczne. tworzy się światopogląd surowy i uawskroś no­
woczesny.

— Znam, wszystkie odcienie bólu — mówi — wiem, 
że można na tem t’e stworzyć całą rozległa symfonie. 
Doszedłem do wielkiej odporności na każde cierpienie. 
W on. że można każdy ból wytrzymać, jeżeli człowiek 
umie opanować się wówczas, kiedy ból do.hodzi do punk 
tu kuliniinacyjnęgo, petem bowiem ból zawsze tępieje... 
Na tem tle wyrobiła się we mnie zasadnicza pogarda 
dla bólu psychicznego, d>a tych cierpień jakby prywai-| 
nych, czy będą to dolegliwości miłosne, czy też c’erpie- ! 
nia wydeiikącone, rmeszkaiace w dobrobycie i utrudnia- 
ce zrozumienie rze-zvw st-ścl Aietn, że największem 
nieszczęściem może być tylko śmierć bliskich osób albo , 
ciężkie przeżycie fizyczne.. j

— Czy w tych ciężkich czasarh ulegał pan depresji?
— Nigdy me byłem złamany, nigdy nie ulegałem 

psychozie zwątp enia Wierzyłem zawsze, że to są rze­
czy przejściowe, miałem pewność rozwoji niemal mi­
styczna wiarę, że dokonam tego, co zostało na mnie 
włożone. Wszystkie ciężkie chwile traktowałem jako ma­
teriał potrzebny dla moje) pracy.

Po pewnym czasie Choromański przesłaje zajmować 
sie poezją, albowiem „ma poczucie jej nieważkości“. Z 
całą siłą dotychczas hamowaną, przerzuca się na prozę. 
W ten sposób powsłaje cały tom „Opowiadań dwuznacz 
nych“. które niebawem ukażą się w druku. W ten sposób 
powstaja „Riah braJa”, którzy zwracaia nań powszech­
na uwagę. Pracuje coraz bardzie) w-ydajnie, w przeciągu 1
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Budżet w Senacie
Wciorai ffoipairzonso irzg pFcasHBi3aB©r«c

, / Warszawy donsi (ż) W trzecim dniu o-1
prąd budżetowych senatu rozpatrzono najpierw 
budżet min. spraw zagranicznych, referowany przez 
sen. Hubicką (BB.) Budżet ten wywołał długą dy-'
SKUS.ię.

Sen. Loewenherz (BB). nawiązując do faktu 
kanclerstwa Hitlera, stwierdził, że polityka niemiec­
ka jest polityką wojenną której realne cele nie mo­
gą być osiągnięte bez wojny.

. Sen. Kozicki (KI. Nar.) wyraził pogląd, że obec­
nie Niemcy wchodzą w taki sam okres rewolucji 
wewnętrznej, jak Rosja sowiecka i że walki te będą 
im przeszkadzały w awanturniczych krokach na- 
zewnątrz.

Sen. Dębski (P. P. S.) rozpatrywał naszą poli­
tykę zagraniczną ze stanowiska stosunków wewnę­
trznych. operując ogólnikami, aż wreszcie został 
dwukrotnie przywołany do rzeczy przez p. mar­
szałka.

Podobnie ustosunkował się do nasze! polityki 
zagranicznej i sen Kulerski (Str Lud) który rów­
nież został przywołany przez marszałka do porząd­
ku.

Ostatni w dyskusji zabrał głos sen. Wielowiej- 
skl (BB,), który zreasumował wyniki dyskusji, 
stwierdzając, iż jest w tem szczęśliwem położeniu, 
że niczemu właściwie nie potrzebuje się przeciw­
stawiać.

W stosunku do Niemiec — mówił — jesteśmy 
jednomyślni, różnica najwyżej może polegać na tem. 
że my chcemy stale zaznaczyć iż dążymy do po­
kojowego rozwoju stosunków z Niemcami.

Nawiązując do słów przedstawicieli lewicy, 
którzy twierdzą, iż nie mają z czem iść do lewicy 
francuskiej mówca oświadczył: „Idźcie tylko za 
przykładem pana Witosa i jego ostatniego wywia­
du, który był jednym z najszczęśliwszych posunięć 
ostatniej doby.

Sen. Woźnicki: I za to dostanie półtora roku 
wiezienia.

Po rozpatrzeniu budżetu M S Z., izba przeszła 
do budżetu min. komunikacji, który referował sen 
Skoczylas (BB.) Budżet ten przyjęto bez dyskusji 
Na zakończenie rozważono budżet min oświaty.

Nie toędzie już siwgeli włosów!!!
„NAIDRAUS" odrazu przywraca siwym włosom pierwotny kolor 

I połysk naturalny. 1241
Do nabycia w sk'adach aptecznych 1 drogerjach

Walne zebranie „Bratniaka”
Większość endecka uniemożliwiła kontrolę

fatalnej gospodarki zarządu „Bratniaka”
Ihurącaasic mftwców opozgcyln?£cłi

ba projektodawcy. W czasie dyskusji p, Szmidt (Myśl Mo­
carstwowa) w doskonałem przemówieniu, omawiając ogól­
nie stosunek młodzieży „narodowej” do zagadnień praw­
nych i roli ich decydującej w stosunkach państwowych na­
zwał młodzież endecką antypaństwowcami. Na wniosek 
członka zarządu p. Czapiewskiego zebranie reagowało na 
tę przykrą prawdę wykluczeniem p. Szmidta z oł»ad, a p. 
Jordana, który wychodzącemu p Szmidtowi na oczach ca­
łej sali uścisną? gorąco rękę, obdarzyło naganą.

Następnie przystąpiono do uchwalenia członkowstwa 
honorowego p. dziekanowi prof. dr. Bykowskiemu i panu 
prof. dr. Żółtowskiemu. Przeciw uchwaleniu wniosków 
przez aklamacię przeciwstawiło się kilkadziesiąt osób z p. 
Jordanem na czele. Podaniem motywów sprzeciwu, płyną­
cych z prawdziwie pojętego obiektywizmu, jak i całą tą 
sprawą zaimiemy się jeszcze w dniach najbliższych Wy­
starczy stwierdzić, że zebranie nieustającemi krzykami 
uniemożliwiło p Jordanowi uzasadnienie jego postępowa-i 
nia, tak, iż był zmuszony zgłosić krótkie oświadczenie na 
piśmie, odpzyłane szeptem przez marszałka zebrania Oczy­
wiście nikt słyszeć go nie mógł Natomiast wśród oklasków 
przyjęto wniosek wykluczający p. Jordana z dalszego prze­
biegu obrad. W związku z tem po zgłoszeniu przez p. Ba­
naszaka oświadczenia, stwierdzającego, iż w obradach nie 
decydują żadne względy merytoryczne, lecz iedynie nie­
nawiść polityczna, cała opozycja opuściła salę. Zaznaczyć 
należy, że usunięcie z sali p Szmidta i p. Jordana snowo 
dnwane było pragnieniem pozbycia się groźnych przeciw­
ników w czas’e dyskusji nad sprawozdaniem zarządu Są 
oni bowiem w posiadaniu szeregu dowodów, mówiących 
bardzo niepochlebnie o działalności zarządu. W obecnej 
sytuacji będą oni zmuszeni materjały swe opublikować w 
prasie.

Dyskusja nad sprawozdaniami zarządu i komisji rewi­
zyjnej nie odbyła się. wbrew temu, co „Kurjer Poznański” 
donosił, tak gładko. P Frankowski, sympatyk Myśli Mo 
carstwowei, poruszył takie sprawy jak lekkomyślne stwo­
rzenie w r. u. wydziału Koleżanek który w niczem nie 
zwiększył dochodów B. P„ natomiast kosztował 2,000 zł 
tytułem „stypendium" dla kierowniczki wydziału; sprawę 
wynagrodzenia kierowników kolonii telnich w Gdyni i Tu- 
padłach (310 zł miesięcznie + 200 zł „stypendium + 
mieszkanie + wyżywienie); sprawę mieszkania p prof 
Gantkowskiego, zamującego w domu akademickim kilka 
pokoi bez żadnych opłat za komorne i wiele innych Z nie- 
mnie; konkretnemi zarzutami wystąpił p. Chorzępa. Rze-

18 miesięcy pisze cztery tomy powieści, nowel 1 reporta­
ży.

Zadaję jeszcze kilka pytań, chodź; mi o zbadanie ja- 
j kie sa jego pokrewieństwa literackie, jaki pisarz wydaje

mu się b'iskim i pociągającym,
i — Czule się zupełnie samotny — odpowiada — tech
niki pisarskiej uczyłem się od Conrada, ale nic po za 
tent. Wogóle muszę panu powiedzieć, że ja właściwie 

| literatury nie łubie. Nie czuję się także dobrze w towa- 
! rzystwie literatów, natomiast z prawdziwą swobodą ob- 
cuię z fachowcami Wogóle muszę powiedzieć, że pociąga 
mr.ie przedewszystklem wielka fachowość i świat kwali­

fikowanych pracowników. Wydaje mi s.ę. że dzisiaj po- 
! wieść jest o tyle interesującą, o iie stoi na poziomie ści­
słej dyscypliny naukowej, albo też w głęboki sposób po­
rusza zagadnienia społeczne. Pod tym względem nie na­
potykam w swojej psychce na żadne trudności. Nie 
obciążają mnie żadne tradycje, mam to poprostu we krwi. 
Fachowy opis budowy mostu jest dia mnie lekturą o wie­
le bardzie' wzruszającą, aniżeli sentymentalne opisy mi­
łosne najlepszego pióra.

— To. co pan mówi, wydaje mi się nieco dziwu«. 
W „Zazdrości i medycynie“ jest przecież bardzo dużo 
erotyki, a żadnych zagadnień społecznych. Ktoś nawet 
słusznie powiedział, że ta powieść Jest jakby zawieszona 
w próżni.

— Chcialem tutaj skończyć raz na zawsze z eortyką,/ 
której nienawidzę. Pisałem o tem z pasją I nienawiścią. 1 
Wprowadziłem natomiast postać lekarza Boguckiego, łstó ' 
ry mówi przecież wyraźnie- „Miłość, to jest piękne uczu­
cie, ale dla nierobów“. Narazie ograniczyłem sie, ale mo- j 
ja powieść „Szpital Czerwonego Krzyża“ Jest Już pur •' 
sang społeczna. Uwzględniam tutaj w najszerszym za-' i 
kresie zagadnienia medycyny prewencyjnej i profilak­
tycznej, posługuję się całym materiałem statystycznym f i 
wszystkiemi obserwacjami osobistemł. Ta poweść jest 
już na ukończeniu, mam jeszcze do napisania najwyżej 
10 stron Jednocześnie mam na warsztacie wielką dwu­
tomową powieść, gdzie porzucam środowisko szpitalne.. 
Kędy myślę o tem wszystkiem, wierze, że jestem prze- 
dewszystkiem piewcą pracy. Nie moja w tem zasługa,

$tr. i
Przy niedostatecznej funkcji kiszek, cierpieniach 

troby i dróg żółciowych, otyłości ’ artretyźmię, katar?’ 
żołądka i jelit, opuchlinie kiszek grubych, cierpień;^ 
odbytnicy naturalna woda gorzka „Franciszka Józef'» 
szybko usuwa objawy zastoinowe i bóle w podhr?,-?3 

1 Zalecana przez lekarzy.

.«owych tych argumentów nie uwzględniono.
W rezultacie wybrano nowe władze o „jednolitym 

froncie ideowym” z p. Pukackim jako prezesem na czele 
j Zebranie zak jóczono okolicznościowemi podziękowaniami 
o godz. 8 rano.

Szczegółowem omówieniem tego wywołującego nie, 
smak przedstawienia demagogii i bezmyślności endeckiej 
zaj mierny się w dodatku akademickim.

Skonfiskowana odezwa
katolików niens eckich

Z Berlina donoszą. Odezwa, którą wystosowało 
ogółu katolików niemieckich trzynaście wielkich stowarzy­
szeń i związków niemieckich i której przedruk pociągnął 
za sobą zawieszenie na trzy dni całej prasy centrowej w 
Prusach (600 pism), głosi m. in.:

„To, co od połowy ubiegłego roku działo się w na- 
szym kraju, jest przestępstwem wobec narodu. Naród skłó­
cony. poczucie prawa wstrząśnięte, przepaść między war- 
stwami spałecznemi pogłębiana, nienawiść, wrogość j 
gwałt na każdym kroku — oto sytuacja Zabieramy gioj 
w obliczu tej nędzy, która głębiej sięga niż wszystko inne. 
Szerokie koła narodu odnoszą wrażenie, że pewni przed- 

i stawiciele władzy nie mają szacunku dla konstytucyjnych 
praw narodu i kraju.

Reichstag został rozwiązany bez potrzeby a Landtaj 
pruski w sposób sprzeczny z konstytucją. Komunał« 
przedstawicielstwa w Prusach uległy temu samemu zarą. 
dzeniu. \

„W składzie i zarządzeniach nowego rządu napróżne 
szukamy rękojmi odrodzenia narodu w duchu chrzęściłaś, 
skim i narodowym. Za grzech wobec jedności niemieckiej 
uważamy, że piętnuje się jako zdrajców kraju ludzi, któ­
rzy krew przelewali za naród i państwo, a za grzech wobec 
młodzieży, że nawołuje się ją do nienawiści i zemsty i j» 
tych, którzy inaczej myślą ogłasza się przed nią za wyję. 
tych z pod prawa. -To iest niszczenie młodzieży i burzeni» 
podstaw zdrowej państwowości.

Po prawej stronie ci, którzy walczą z marksizmem, po 
lewej marksiści obu kierunków, którzy zmuszeni będą do 
niebezpiecznego współdziałania. Jaki będzie koniec? Wal­
ka na śmierć i życie, front przeciwko frontowi, Niemcy 
terenem wojny domowej.

Walczymy w duchu wielkich encyklik papieskich prze­
ciwko niechrześcijańskiemu absolutyzmowi państwa w 
obronie samodzielności i narodowego charakteru praw do 
życia w rodzime i gminie, w zawodzie i stanie, w rodzie 
i plemieniu. Chcemy utrzymana prawa w życiu publiczneta, 
świętości przysięgi na konstytucję oraz zachowania paś- 
stwowo-obywatelskich i społecznych praw konstytucji Rze­
szy. (KAP).

Sowiety fałszują dolary i
Nowy Jork. (PAT.) „New York Times“ ogła­

sza, iż iak stwierdzono, w obiegu pieniężnym znaj­
dują się znakomite falsyfikaty banknotów 100-doIa 
rowych. pochodzące z Rosji Sowieckiej. Banknot 
te zaczęły kursować w Chicago w mieś stycżnit 
pozatem przedostały się również do Chin. Rząd; 
obcych państw zostały o tym fakcie powiadomiow

Jeszcze zawcześtre i
Hitler o powrocie Hohenzollernów na tron.
Londyn (PAT.) „Daily Express“ zamiesza 

depeszę swego korespondenta z Berlina opisują 
szczegółowo spotykanie żony b. cesarza Wilhelm 
Werminy w Jednym z arystokratycznych domó 
w Berlinie z Hitlerem. W rozmowie z żoną Willi 
ma Hitler miał oświadczyć, że chwila obecna * 1 * 
dojrzała jeszcze do powrotu cesarza. Trudności poli­
tyczne i gospodarcze Niemiec są tak wie'k’e źe mb 
mo szacunku i uznania, iakie Hitler żywi dla Hohen­
zollernów. nie można obecnie ryzykować powrotu 
dynastii na tron.

Ca’y Poznań śpiewa fnal

P.P.5
okoliczności nauczyły mnie pracować i chciałbym ta urni 
jętnościa zarazić moje otoczenie, zwłaszcza pisarzy nai 
młodszych...

Rozmawiamy jeszcze o rozmaitych sprawach. M<5 
wimy także o wielkiem powodzeniu jego ostatniej powie 

' wówczas nasuwa mi się mimowoli pewna refleksji 
Widzi pan — mówię — powodzenie i uznanie by 

wa często w naszych stosunkach największem niebezpie 
czenstwem. Widzałem wielu młodych pisarzy, którZ! 
w takich właśnie pozornie sprzyjających warunkach skoi
czyli się szybko i weszli na drogę łatwe! wegetacji.

— Jestem pewny _ odpowiada szybko — że mm1 
to nie grozi Uznanie, którego doznałem przejmuje ItW" 
w ten sposób, że mnie rozumieją, źe runie czytają ' ® 
ciąży na mnie tem większa odpowiedzialność. Doznaj? T 
dości w tej odpowiedzialności, odczuwam chęć wylęgi1 
tymowanra się jeszcz- większą i rzetelniejszą pracą...

Żegnamy się wreszcie, ściskam jego reke I rnówd|
— Niech pan będzie zdrów, to jest narazie naiW3*1 

niejsze. st. Dz.

£7 ----- —----------
Herbatka literacka

T Przy hiesłabnącem zainteresowaniu publiczności 
bjrlł się w ubiegły czwartek trzecia z rzędu „Herbatka b* 
teracka“ Związku Zawodowego Literatów Polskich w ‘ / 
znaniu. Pierwsza część programu poświęcono twórczoktórejpoety wielkopolskiego, Romana Wilkanowicza, o
piękną pogadankę wygłosił prof. dr. Śtefan Papće, 
jąc ją odczytaniem wyjątków z szeregu dzieł P°e<5\,fg 
drugiej części programu p. Julia Grabowska odczy
utwory
Groełe

r znanej powieściopisarki i poetki p Walerji 
: poemat „Kwiat paproci“ i urywek z

Ł „Tarogato“ Na zakończenie miłego wieczoru, uleg 
prośbom, poetka sama wygłosiła satyryczny „Smtesi- 
wierszyk“, nagrodzony burzliwemi oklaskami u'\aW'{ 
publiczności. Poza prog amem p. Grabowska 0<lcziwar 
jeszcze „Groteskę“ anonimowego autora. Następna c 
ta „Herbatka Literacka“ odbędzie się 9-go marca-
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622 mlljonów wkładów oszczędnościowych i czekowych — 23 miliardy obrotu rocznego.
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Afero ze starymi Karabinami
Ci, Osf&rzy nic wżdzn wietfelcgo 

nitmieclcicgo.....szczupaka
„Czas“ krakowski pisze:
Od miesiąca prawie ciągnęła się sprawa rze­

komej przesyłki broni z Włoch do Wegier przy 
pomocy fabryki broni w Hirtenberg pod Wied­
niem. Jak wiadomo, pierwsi uderzyli na alarm 
socjaliści austriaccy twierdząc, że z Włoch nad­
szedł transport kilkudziesięciu tysięcy karabinów 
oraz kilkuset karabinów maszynowych do fabryki 
V Hirtenberg pod pozorem naprawy, skąd pocichu 
przewożony jest do Węgier, skąd, jak twierdzą so 
ejahści austriaccy, ma wyjść zamach monarchisty- 
czny rozpoczęty przez zdobycie czerwonego Wie­
dnia.

Na wiadomość tę mała koalicja uderzyła na 
»larm, grożąc wyciągnięciem całej sprawy w Ge­
newie, żądaniem kontroli nad Austrią z powodu 
złamania postanowień traktatów pokojowych i 
alarmem spowodowała wreszcie Francie do bar­
dzo ostrego i zdecydowanego wystąpienia w 
Wiedniu. Było ono tern ostrzejsze w swei istocie, 
'te dyplomacji francuskiej udało się skłonić Anglję 
do wspólnego w tej mierze wystąpienia w Wie­
dniu i wręczenia rządowi Dollfussa wspólnej noty 
zawierającej bardzo ostro i terminowo sprecyzo­
wane żądanie w kwestji broni, która jak się oka­
zało przyszła istotnie z Włoch, z polecenia pry­
watnego przedsiębiorcy p. Costese z Brescio. 
Przysłał on 50.000 karabinów i 200 karabinów ma­
szynowych z zapasów starej broni, zdobytej przez 
Włochy na Austrji, motywując tę przesyłkę fak­
tem, że maszyn do naprawy dawnych JWannliche- 
rów niema dziś nigdzie poza Austrją. Broń, jak się 
okazało, znajdowała się w fabrykach w Steyer i 
Hirtenberg i nigdzie stamtąd wysyłana do tej chwi
li nie była. •

Niemniej nota angielsko-francuska. złożona z 
5 punktów żądała, by Austrja odesłała te broń 
właścicielowi do Włoch, a gdyby odmawiał przy­
jęcia, aby ją zniszczyła, dalej żądała, by rząd 
austriacki wdiożył śledztwo, czy jakaś cześć tej 
broni została przesłana już do Węgier i zawiado­
mił mocarstwa o tern, jaka ilość została tam już 
wywieziona. Najdotkliwszy jednak był punkt 2-gi 
noty, żądający od rządu austriackiego stwierdze­
nia odesłania lub zniszczenia broni pod przysięgą 
a charakter niewątpliwie ultymatywny miał punkt 
5-ty, zostawiający rządowi austriackiemu 2 tygo­
dnie czasu na przeprowadzenie tych wszystkich 
żądań.

Nota była niewątpliwie przykładem bardzo 
daleko posuniętej, chociażby w obronie postano­
wień traktatu, surowości wielkich mooarstw w 
stosunku do małej i słabej Austrji i na przykładzie 
Jej okazało się, że każda przesada wywiera sku­
tek wprost przeciwny zamierzonemu. Początkowo 
za zgodą obu stron, t. j. Austrji oraz Francji i 
!AngI|i trzymano tekst noty w tajemnicy. Austrja 
nie wiedząc, jak wybrnie z tej sprawy, nie miała 
powodu się chwalić, autorzy noty woleli czekać, z 
jej ogłoszeniem do czasu, kiedy okaże się, że 
znalazła ona posłuch. Austrja, jednakże, jak to 
było łatwe do przewidzenia, znalazła sprzymie­
rzeńców, którzy obiecali jej pomoc a zarazem, 
jako najlepsze antidotum na krok angielsko-fran- 
cuski, uznali ogłoszenie noty. Wypłynęła ona naj­
pierw w prasie włoskiej i podziałała iak bomba.

Prasa niemiecka, austriacka i włoska a nawet 
niektóre pisma angielskie poczęły potępiać notę, 
wskazywać, że stosuje się tu niesłychane rygory 
do małego kraju, o ile chodzi o broń idącą z 
Włoch. a'e nie robiło się tego, gdy szły przez 
Austrję transporty do państw małej koalicik Sło­
wem Austrja znalazła obrońców tern gorętszych.

iABID
PUDER

Nie zawiera metalu, nieszkodliwy, o subtel­
nym miłym zapachu, doskonale matuje cerę.
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Wystawa Medal;erów Polskich w Brnie 
na Morawach

Po półtoramiesięcznym pobycie w Pradze Wystawa 
medali i ptakiet^polskich, zorganizowana przez Poznańskie 
towarzystwo Numizmatyczne, przewieziona zostafa do 
orna, gdzie otw arto ją uroczyście w niedzielę, dnia 19 bm. 
urządzeniem Wystawy zajęły się następujące organiza- 
pe: Klub Czeskopolski, Kolo Opieki nad Akademikiem 
IftA Zagranicą oraz Ziemskie Muzeum Morawskie.

-e. Wystawę gości w swoich murach. Uroczystość ot- 
mP|Cia JaKa.j prezes Klubu Czeskopolskiego prof. Maksy, 
t-an , ?J“’ znany nasz Przyjaciel. W imieniu'Konsu- 
. u Polskiego w Mor. Ostrawie podziękował Organiza- 
n ^'icekonsul Jan Holczak, poczem wygłosił referat 
H-lf aberstwie pokskiem dyrektor Muzeum dr. Jarosław 

Na uroczystości byli obecni m. in. wiceprezes 
mi Morawskiej Andrzej Żaczek, przedstawiciel dowód- 

v korpusu pułk. Mladek, z dyrekcji policji dr. Sobotka. 
tekł n** Artystów „Alesz“ architekt Hrdticzka, z Blbljo-
Wa n„tnWer?yteckieS dr- Sutnar, i wielu innych. Wysta­
wa potrwa do 5 marca.

Wydawnictwa: Prowadzona od października r. ubj| 
,43^3 na rubryka ;,Rok Wyspiańskiego" w odcinku g 
ciii t]0111 3 P°znadsk'eKo“ zostaje zamknięta po wygaśnię; =

. ro,'zystości związanych z Jubileuszem. Niezależnie s 
Ukazuf° iednakie zamieszczać będziemy sprawozdania :
«o. Reri v S’e Wydawnictw dotyczących Wyspiańskie 
ców w 3 C^- Zapewnda s°bie współpracę świetnych

^artskieE° m- ki-: i Prot. Stanisława Kolbuszew-
g0 t Poznania.

zna w s
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ze jak np. we Włoszech orientowano sie zarazem 
dobrze w sukcesie dyplomatycznym francuskim, 
polegającym na wygraniu Anglji przeciw Włochom. 
Przez kilka dni rzecz zdawała się być niejasna, bo 
autorzy noty wstrzymywali się z ogłoszeniem jej 
tekstu ograniczając się do dowodzenia, że nota nie­
ma charakteru ultimatum i że jest otrzymana w

Przyjacielskim. Ostatecznie jednak Foreign 
Office ,nie chąc irytować własnej opinii ogłosił 
notę, po której ustały już wszelkie wątpliwości.

Po takiej zmianie sytuacji mógł kanclerz austr 
jacki myśleć o korzystnem dla honoru Austrji wy­
dobyciu się z afery i wobec komisji głównej par­
lamentu austriackiego złożył onegdai oświadcze­
nie, w którem po podaniu brzmienia notv angiel- 
sko-francuskiej zakomunikował: że na notę tę 
Austrja nie da odpowiedzi! że broń, po naprawie, 
częściami odsyłana będzie właścicielowi do Włoch, 
które zgodziły się na jej przepuszczenie przez 
granicę: że żadnych zeznań pod przysięga na tę 
kwestję Austrja nie udzieli, ale jak w normalnych 
stosunkach międzynarodowych jest praktykowane 
wystarczyło oficjalne oświadczenie rządu związ­
kowego.

Na tern cała afera została wyczerpana, zosta­
wiając w opinji międzynarodowej wrażenie, że 
niepotrzebnie wycelowano tak ciężkie działo na 
muchę, podczas gdy spokojnie patrzy sie. jak w 
sąsiedztwie słoń niemiecki zbroi się jawnie w spo­
sób, który naprawdę może być groźniejszy dla po­
koju europejskiego niż owe stare Mannlichery. To­
też nie brak głosów, że demarche z 11 lutego miał 
na. celu nie tyle sprawę karabinów, ile — jak 
twierdzi zwłaszcza prasa włoska — zmuszenie 
Austrji do wyboru pomiędzy Włochami a matą 
koalicją. Jeżeli tak było istotnie to osiągnięto sku­
tek wprtst przeciwny. Austrja — jak sie dziś gło­
śno mówi — optowała w skutek tej noty za Niem-

Wojska japońskie prą nieustannie 
naprzód

FSiasio Siaiflu zbombardowane
Londyn (Tel. wł.). Z Pekinu donoszą, że po­

łączone wojska japońskie i mandżurskie zaięły po 
zaciętej walce jeden z najważniejszych punktów 
strategicznych na północnym wschodzie Prowincji 
Jehol, a mianowicie ufortyfikowaną miejscowość 
Kailu.

Zdobycie tej miejscowości poprzedziło zbom­
bardowanie jej przez samoloty. Atakująca piechotę 
wspomagała artylerja i czołgi. Równocześnie zaa­
takowały wojska japońskie ufortyfikowane miej­
scowości Chusan i Cziami. Według komunikatu 
chińskiego zostało podczas tylch walk zabitych 
wiele osób cywilnych. (Ar).

Londyn (Tel. wł.). Z Tokio donoszą, że ge­
nerał Czanghaipeng, adiutant cesarza Puvi oraz 
kierownik Rady wykonawczej państwa Mandżukuo 
wyjechał w piątek z Tunghao w Mandżurii do pro­
wincji Jehol, by tam objąć główne dowództwo nad 
armją mandżurską.

Czanghaipeng wyruszył na czele silnego od­

Szczegóły historycznego posiedzenia L. N
na Is ó »m ^«lcproni» inwazię gapiMfesifQ

Genewa (PAT). Jak już wczoraj pokrótce 
donosiliśmy nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi Na­
rodów,zebrało się w piątek w południe dla przyję­
cia końcowych zaleceń co do sporu japońsko - chiń 
skiego. Posiedzenie to, powszechnie uważane za hi 
storyczne, rozpoczęło się od deklaracji przewodni­
czącego Hymansa, który oświadczył, że członko­
wie komitetu 19-tu, przestudiowawszy starannie 
uwagi rządu japońskiego, nie widzą powodu do 
zmiany raportu.

Jako pierwszy zabiera głos delegat Chin, któ­
ry daje wyraz swym uczuciom zadowolenia, że po 
gwałcenie pokoju zostało potępione i że polityka 
Chin doznała aprobaty. Poddawszy następnie ana­
lizie poszczególne części raportu, delegat Chin wy 
raził całkowitą zgodę na zawarte w nich ooinje i 
zalecenia i oświadczył, że Chiny będą głosować 
za raportem bez zastrzeżeń.

Reprezentant Japonji, Matsuoka oświadczył, 
że rząd japoński z wielkim żalem powziął decyzję 
odrzucenia raportu. Komitet 19-tu nie zrozumiał 
obecnej sytuacji na dalekim wschodzie, której ce­
chą charakterystyczną jest anarchja w Chinach.

Po przeczytaniu przez przewodniczącego tek­
stu odpowiednich paragrafów paktu, nadzwyczajne 
zgromadzenie przystąpiło do głosowania. W gfoso 
waniu wzięło udział 44 państwa. 42 państwa głoso­
wały za raportem, a w ich liczbie jedna ze stron, 
mianowicie Chiny. Sjam powstrzymał sie od gło­
sowania, a Japonja wypowiedziała sie przeciwko 
raportowi. Wobec tego, że głosy stron nie są brane 
w rachubę, raport zostaje przyjęty jednomyślnie. 
Widocznie wzruszony przewodniczący Hymans 
podkreśla doniosłość dokonanego faktu. Przypom­
niawszy, że według paktu członkowie Ligi mają o- 
bowiązek nie uciekać się do wojny przeciw pań­
stwu, które stosuje się do uchwalonych zaleceń, 
Hymans wyraził nadzieję, że chociaż dziś Japonja 
odrzuca raport, to jednak kiedyś przyjdzie chwila, 
że raport ten będzie przyjęty przez obie strony.

(cami. istotnie wszechniemcy podnieśli głowę — 
prawdopudobnem jest wstąpienie ich do rządu i 
utworzenie gabinetu, mającego do reszty pognębić 
marxizm. Socjaliści austriaccy są, jak wiadomo 
dość dobrze nastrojeni w stosunku zwłaszcza do 
Czech, gdzie mają dawnych towarzyszów partyj­
nych w rządzie, atak na nich w tej chwili, gdy u 
steru w Niemczech jest Hitler jest bardzo znaczą­
cy a pozycja ich nie do pozazdroszczenia. Dziś ca­
ła opinja austriacka zwraca się przeciw nim, że 
swą „denuncjacją“ spowodowali tak ciężkie dla 
państwa przejścia. Toteż minusowy rezultat ulti- 

. matum, powiększono tern, że okazało się, że 
(Austrja mimo wszystko może sobie pozwolić na 
‘ nieodpowiedzenie na notę dwu mocarstw. Karabiny 
wracają do Włoch, ale z chwilą ujawnienia całej 
afery było przecież rzeczą pewną, że jeśli nawet 
myślano o innem ich przeznaczeniu, to nie da się 
już ono uskutecznić. Można tedy było osiągnąć ten 
sam rezultat bez zastosowania tak ostrych środ­
ków, tembardziej, że wiadomem jest, iż z powodu 
ostatniej pożyczki finanse austrjackie zależą od 
Londynu i Paryża. Sprawa utrzymania postano­
wień traktatów jest sprawą doniosła i zasadniczą. 
Winna być jednakże jednomiernie zastosowana 
Nie powinno się więc z niej robić sieci, w której 
ugrząść ma płotka austrjacka, ale przez którą 
śmiało przerywa się raz po raz niemiecki szczu­
pak.

KTO------- -----
nie zainstalował sobie dotąd radja

TEN
krzywdzi siebie, pozbawiając się 
przyjemności i taniej rozrywki------

Obecnie już za 6 zł 50 gr miesięcznie 
można mieć w domu radioodbiornik

Informacje: w Księgarni Sw. Wojciecha.
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działu kawalerii mongolskiej. Przed swym wyjaz­
dem oświadczył generał Czanghaipeng przedsta­
wicielom prasy, że wyjeżdża „oczyścić“ prowincję 
Jehol z wrogich państwu Mandżukuo elementów 
i cieszy się, że w tej pracy wspomagany będzie 
przez wojska japońskie. (Ar.).

Nowy Jork (Tel. wł). Japońskie minister­
stwo marynarki wojennej wydało trzeciej eskadrze 
floty japońskiej, stacjonującej w Sasebo. polece­
nie. udania się do Szanghaju. Wiadomość ta wywo 
łała w Chinach wielkie zaniepokojenie. (Hm).

Pekin (PAT). Siły japońskie w Jehol ocenia 
ją na 60,000 ludzi, mandżurskie oddziały na 30,000 
Oddziały chińskie nie brały jeszcze udziału w wal 
kach. Po stronie chińskiej walczą tylko ochotni­
cy. Według wiadomości ze źródeł chińskich atak 
japoński na Czao - Yang został odparty. Japoń­
czycy usiłują obejść Czao - Yang z boku ruchem 
flankowym. Operacje wojenne utrudnia niezmier­
nie silny mróz.

Przy niesłychanem naprężeniu ogólne! uwagi 
wchodzi na trybunę Matsuoka. Delegat Japonji w 
krótkiej deklaracji wyraża głęboki żal, że raport 
został przyjęty.

Rząd japoński musi stwierdzić, że Japonja i in 
ni członkowie Ligi mają rozbieżne poglądy na spo­
sób zapewnienia pokoju na Dalekim Wschodzie i 
że Japonja znajduje się u ostatecznego krańca 
swych wysiłków współpracy z Liga Narodów w 
dziedzinie problemów japońsko - chińskich. Nie­
mniej Japonja uczyni wszystko dla zapewnienia 
pokoju na Dalekim Wschodzie i będzie kontynuo­
wać swą politykę współpracy w dziele powszech­
nego pokoju.

Po złożeniu tej deklaracji, Matsuoka i inni 
członkowie delegacji japońskiej wśród głębokiej 
ciszy opuszczają gremialnie salę obrad.

Genewa (Tel. wł.). Nadzwyczajne Zgroma­
dzenie Ligi Narodów, po przyjęciu sprawozdania 
komisji dziewiętnastu, nie zostało rozwiązane, 
lecz jest uważane za obradujące w permanencji i 
może być w każdej chwili przez prezydenta znowu 
zwołane. Utworzona została komisja doradcza, 
składająca się z 21 członków Ligi Narodów. Za­
daniem tej komisji jest śledzenie dalszego rozwo­
ju wypadków na dalekim wschodzie. Posiedzenie 
dla ukonstytuowania się tej komisji odbędzie się 
już w sobotę. (J).

Nowy York (Tel. wł.). Amerykański depar­
tament państwowy nie był zaskoczony zachowa­
nie msię Japonji wobec Ligi Narodów i z zadowolę 
niem powitał stanowisko zajęte przez Ligę. W ko­

liach rządowych wyrażają przekonanie, że w kon­
sekwencji zajętego w Genewie stanowiska powin­
na być obecnie przeprowadzona gospodarcza izo­
lacja państwa Mandżukuo i utworzona komisja po­
jednawcza, do której by mogła rówmież przystąpić 
Japonja, gdy przekona się o niemożliwości utrzy­
mania tego marionetkowego państwa wbrew opi­
nji całego świata.
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Rząd Stanów Zjednoczonych zwraca obecnio 
uwagę na konieczność ochrony życia tysięcy 
swych obywateli, zamieszkujących okolice Peki­
nu i Tientsiun. Koła wojskowe wzywała do ewaku­
acji obywateli amerykańskich, ponieważ kilka ty­
sięcy wojsk amerykańskich, znajdujących się w o- 
kolicy Pekinu. W żadnym razie nie będą w stanie 
obronić kolouji amerykańskiej. (Hm).

Japonja występuje 
z Ligi Narodów

Genewa. (PAT.) Urzędowe zawiadomienie 
Japonji o wystąpieniu z Ligi Nar. oczekiwane jest 
za 7—10 dni, po powzięciu ostatecznego postanowię- 
nia przez cesarza i radę koronną. Dymisja członka 
Ligi staje się faktem w 2 iata po notyfikowaniu za­
miaru dymisji, pod warunkiem dopełnienia wszyst­
kich zobowiązań międzynarodowych, łącznie ze zo­
bowiązaniami, wynikaiącemi z paktu Ligi. Matsuoka 
oraz reprezentant Japonji w Radzie Ligi, ambasador 
Nagaoka, wyjeżdżają z Genewy, delegaci na kon­
ferencję rozbrojeniową amb. Matsudeira i Sato wy­
jada w najbliższych dniach. Japonja będzie repre­
zentowana na konferencji tylko przez obserwatorów.

Co cię obchodzi Liga Narodów?

Baj inteii P.P.5.1
Szpiegostwo

Co pewien czas ukazuje się w prasie wzmian­
ka o wyroku śmierci za szpiegostwo. Ilu szpic» 
gów i agentów ginie z ręki kata, a ilu znika ta- 
jemniczo z powierzchni ziemi, zgładzonych przez 
tajne — wyroki nieznane ogółowi.

Rzadziej miłość ojczyzny kieruje szpiegiem, 
częściej zaś zamiłowanie do awanturniczego ży­
cia, a najwięcej chęć zarobku. Prawdziwi ideow­
cy dokonywali specjalnie za czasów wojny czy­
nów iście bohaterskich, o których było mało komu 
wiadomo. Awanturnicy — szpiedzy jak naprzy- 
kład znany wszystkim pułkownik Lincoln, poru­
szali państwami całemi dla zaspokojenia swej na­
miętności awanturniczej. Coraz częściej pojawia­
jące się wydawnictwa sensacyjne lub poważniej­
sze uchylają nam rąbka tajemnic szpiegowskich, 
publikując stosowane metody, sposoby, trick'i.

Do dziedziny ciekawszych metod, któremi 
posługuje się szpiegostwo, zaliczyć również nale­
ży tajne szyfry za pomocą których szpiedzy prze­
syłają swej władzy zdobyty materjał lub komu­
nikują się pomiędzy sobą. Szyfrów w różnej po­
staci używają również placówki dyplomatyczne 
dla przesyłania tajnych raportów, a zdobycie klu­
cza takich szył rów było nieraz przyczyną wiel­
kich zatargów politycznych.

Tysiące urzędników zatrudniają specjalne 
biura, którym jest powierzone wyszukiwanie klu­
czy szyfrowych, odcyfrowanie pochwyconych taj­
nych dokumentów, zdobytych przez szpiegów, ob­
cych depesz, listów, dokumentów. Policja Stanów 
Zjednoczonych szczyci się jednym z najlepszych 
fachowców z dziedziny wynajdywania tajnych 
kluczy i odcyfrowywania korespondencji świata 
podziemnego. Angielski Intelligence Service ma 
kilku wybitnych fachowców z wyższem wykształ­
ceniem i wielką rutyną. Jest to praca zarazem 
żmudna, odpowiedzialna, ale i nader interesują­
ca.

Dziennikowi Poznańskiemu udało się zdobyć 
nieco danych z tej właśnie dziedziny tajnych 
szyfrów. Pragnąc zapoznać naszych Czytelników 
z techniką rozwiązywania tajnych tekstów, wy­
szukiwaniem kluczy szyłrowych i t. p„ rozpoczy­
namy w najbliższym już czasie publikację szere­
gu układów szyfrowych, pozostawiając Czytelni­
kom wynajdywanie kluczy i odcyfrowywanie. Za­
interesowanych prosimy śledzić uważnie naszą 
publikację.

Kino „APOLLO”
W niedzielę, 26 lutego 1933 r. o g. 3 popoł.

Przedstawienie dla dzieci l młodzieży
Arcyzabawna 125I, 
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DEMON RUCHU
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FERCHAULT DE REAUMUR 
Na dzień 28 lutego przypada rocznica 250-lecia uro­

dzin słynnego francuskiego fizyka Rćaumura wynalazcy 
termometru.

CZYTELNICY MAJĄ GŁOS

Społeczeństwo czeka, a prasa 
milczy

Otrzymaliśmy z prośbą o zamieszczenie poniższy 
Ust:

90% czytelników dzienników stanowią lokatorzy i 
sublokatorzy. Zdawałoby się że popieranie w prasie naj­
istotniejszych, palących zagadnień tyczących się lokato­
rów jest elementarnym obowiązkiem każdego dziennika, 
ale niestety nieznaczna część prasy z obowiązku tego 
należycie się wywiązuje.

Prasa poznańska w znaczniejszej części zamilkła. Jak 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej. Czasami tłuma­
czymy to milczenie — bo łatwiej doszukać się czarowni­
ków, niż przypuścić, że tyle żon redaktorów ma własne 
kamienice. Nie pisze się nic o tej ważnej sprawie, cho­
ciaż byłoby to wskazanem dla zwiększenia poczytności pl­
ama lub chociażby tylko dla spełnienia obowiązku dzien­
nikarskiego wyłapywania z życia najaktualniejszych te­
matów. Sprawą ustawowego obniżenia komornego inte­
resuje się dosłownie każdy. Myśli i mówi o niej codzien­
nie większa część ludności, gdyż związana ona jest z 
ułożeniem budżetu domowego i ma największy wpływ na 
deficyt w tym budżecie.

Bez różnicy poglądów politycznych 1 stanowiska spo­
łecznego oczekuje tej ustawy profesor i robotnik, generał
1 kapral, urzędnik i rzemieślnik, kupiec i subjekt, a nie 
W mniejszym stopniu przedstawiciele zawodów wolnvch: 
adwokaci i lekarze. Milczeniem i chociażby gorącem pra­
gnieniem nic nie zrobimy. By przełamać te pierwsze lo­
kalne lody i ogrzać trochę atmosferę piszemy te słowa.

„Dziennik Poznański“ przed paru dniami doniósł, że 
Prezydium Zrzeszenia Organizacyj Lokatorskich R. P. 
złożyło w Prezydium Rady Ministrów i w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych memoriał, w którym w imieniu lo­
katorów całej Polski domaga się obniżenia komornego o 
30% w domach starych i o 40% w domach nowych. Przed 
paru tygodniami krakowski „Ilustr. Kurjer Codzienny“ w 
obszernym rzeczowym artykule udowodnił, że ustawodaw­
ca mógłby wkroczyć w tą sprawę i obniżyć komorne w 
nowych i starych domach. Podał również projekt anulo­
wania kontraktów, pozawieranych w przedkryzysowyeh 
czasach, a rujnujących obecnie lokatorów. Akcja ta ma 
Wszelkie szanse powodzenia i Rząd wykazuje dla niej jak 
najdalej idące zrozumienie. Jednak dla przyspieszenia u- 
kazania się ustawy trzeba bodźców w postaci uchwał 
wszelkich Związków i Stowarzyszeń bez różnicy zapatry­
wań politycznych. Uc*. wały te można ogłosić w prasie 
lub przesłać do Centrali Zrzeszeń Lokatorskich.

Nie trzeba chyba udowadniać konieczności obniżki 
komornego. Nieubłagany kryzys dotknął wszystkie war­
stwy społeczeństwa od piwnic do poddaszy. Lokatorzy, 
mając o 50% zmniejszone dochody, muszą nieraz większa 
część swego zarobku oddawać za komorne, muszą zalegać
2 tego powodu z poditkami państwowemi i samorządo-
wemi i oszczędzać na rzeczach niezbędnych dla utrzyma­
nia sił i zdrowia swoich rodzin. Jako lekarz, odwiedzają­
cy wszystkie warstwy społeczeństwa, stykający się bliżej 
2 życiem domowem pacjentów widzę, jak się stopa życio­
wa wszędzie obniżyła do takiego stopnia, że nawet dieta 
chorego djiecka musi bvć do kryzysu dostosowaną. Ty­
siące rodzin robotniczych i rzemieślniczych zarabiaią ober 
nie około 80 złotych miesięcznie a połowę tego płaca za 
mieszkania bez opału i światła Za te pozostałe 40 zł 
miesięcznie trzeba wyżywić nieraz liczną rodzinę, ubraC. 
kupić książki szkolne. Więc jak można wymagać płace­
nia dawnych czynszów, gdy ludzie o połowę mniej zara 
biaja? Jak można przejść nad tą sprawą do porządku 
dziennego i powiedzieć sobie staropolskie ..Jakoś to bę­
dzie“. Dr. Stanisław Hryniewiecki.

tnów się pojawiła.
Należy mleć się na baczności 

i przy pierwszym objawie przeciw­
działać. Najwierniejszym sprzy­
mierzeńcem są prawdziwe

tabletki
Msgiiraaa.

Oddawna znane te tabletki usu­
wają i łagodzą bóle głowy, prze­
ziębienia, a przez ożywienie krwl- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, a tern samem 1 gorączki.

Należy zawsze żądać tableiek 
Aspirin w oryginalnem opako­
waniu z czerwoną banderolą i

zarejestrowanym znakiem

apłekadi

ALEKSANDER JANTA-POŁCZYŃSKI

Wspomnienia z polowań w Z.S.R.R.
(Cvkl sowiecki).

Jedną z wielkich atrakcyj turystyki w Związ­
ku sowieckim jest, wysuwana w propagandowej 
literaturze na czołowe miejsce, możliwość polo­
wań na grubego zwierza.

Koszta strzału obliczane są, zależnie od ob­
iektu i niezależnie od kosztów ekspedycji na 100 
do 150 dolarów. Chodzi tu naturalnie o takie oka­
zy, jak niedźwiedź, łoś albo ryś. Pociągnięci per­
spektywą zapolowania w puszczach rosyjskich 
magnaci z zachodu, jadą i płacą za egzotykę ta­
kich łowów, odbywających się — rzecz oczywi­
sta — w warunkach bardzo prymitywnych, co im 
tylko dodaje uroku. Jeżdżą Niemcy przedewszy- 
stkiem, znani z wielkiego w tym kierunku ama- 
torstwa.

Nie mogłem sobie pozwolić ani na niedźwie­
dzia, ani na łosia, ale chciałem spróbować szczę­
ścia z tygrysem. W kraju Środkowej Azji, nad 
granicami Afganistanu i Persji, nie trudno z nim 
się spotkać, jeśli się ma zapewnioną pomoc i o- 
piekę tubylców, choć polowań tego rodzaju ofi­
cjalne prospekty nie przewidują.

Jeszcze kilka czy kilkanaście godzin pocią­
giem na południe, najwygodniej linią odchodzącą 
w tym kierunku z Kaganu, czyli Nowej Buchary, 
a potem nad granicą Afganistanu, wzdłuż rzeki 
Amu-Darja. Przeprawić się tylko na drugą stronę 
i zniknąć w dżungli afgańskiej, a tam już spotka- 
n': pewne. Innemi słowy propozycja pełna przy­
gód i awantur niesłychanych: przeprawa nocą 
przez groźną rzekę, mało tego że groźną, ale w 
dodatku graniczną, to znaczy, że wartownicy tak 
afgańscy jak i sowieccy mogą do pasażera na 
środku kropić, jak do kaczki. Przyjąwszy, że nic 
mu nie zrobią, miałby po drugiej stronie dać nu­
ra w dżunglę i szukać spotkania oko w oko z ty­
grysem, mając w ręku najwyżej karabin, bo łatwo 
się domyślić, że sztucera z lunetą nie zabierałem 
w podróż po Sowietach...

Żeby to jeszcze było czem przeprawić się 
przez rzekę. Zebrałem informacje i na ten temat. 
Na czemś w rodzaju tratwy, sporządzone! z ko­
zich skór, zaszytych szczelnie i nadymanych usta­
mi, niby pęcherze, związane razem, siądziesz my­
śliwcze z przewodnikiem i jazda na bystrą, sze­
roką, nieprzyjemnie rozhukaną rzekę. Można bez 
przesady powiedzieć: bąble na wodzie. Niech ta­
ka kozia opona, taki skórzany wór ,,nawali“, mó­
wiąc gwarą automobilową, będziemy się mieć 
zpyszna. Zwłaszcza, że tu nietyle z gwoździem 
liczyć się trzeba, ile z kulą pograniczników...

Projekty tego typu upadły. Wspomnienia 
myśliwskie z Rosji sowieckiej są związane z in­
ną zwierzyną. Pytano mnie nieraz po powrocie, 
dlaczego obciąłem włosy, spadające przedtem na 
czoło, długie i niesforne. Żeby nie powiększać 
terenów, na których polowałem w Rosji!

W podróży w głąb kraju, bo w Moskwie i w 
Leningradzie nie miałem sposobności poczynienia 
na ten temat doświadczeń, dzień każdy uczył 
mnie nowych metod i nowych sposobów polowa­
nia, które składają się dzisiaj na wspomnienia 
przygód, nietyle może niebezpiecznych i awan­
turniczych, ile niezmiernie barwnych.

Większość spotykanych po drodze łóżek, 
wszystkie niemal przedziały kolejowe i kabiny na 
okrętach, zaopatrzone były bogato w różnego ga­
tunku przedstawicieli drobnej a dokuczliwej fau­
ny. Myśliwskie moje wspomnienia z Rosji doty­
czą w pierwszym rzędzie naganek, pędzeń, zasa­
dzek i różnych innych sposobów łowu, jakie w 
stosunku do zwierzyny tego gatunku miałem spo­
sobność stosować.

Naiczęstsze były spotkania z pluskwami. Po­
lować na nie najpewniej nocą, kiedy wychodzą 
na żer. Rozkłady bywają różne, szły czasem w 
dziesiątki sztuk na jednem posiedzeniu.

Pamiętam jeden z hoteli w Środkowej Azji, 
gdzie wtajemniczał mnie w metody polowania je­
den z bardziej wyspecjalizowanych tubylców. 
Ludzie w Rosji mają, ogólnie biorąc, dość dużo 
praktycznych wiadomości na te tematy, są jednak 
często zbyt leniwi albo niedbali, aby je sami sto­
sować. Przedewszystkiem więc dowiedziałem się. 
że mała jest skuteczność odsuwania łóżka od 
ściany, albo stawiania jego nóg w miseczkach 
z wodą. Radził mi to pewien mało doświadczony 
turysta niemiecki. Pluskwy maią ten obrzydliwy 
zwyczaj, że w wypadku, jeśli uniemożliwi im się 
bezpośrednie wtargnięcie do łoża, wdrapują się 
cierpliwie po ścianie na sufit i dobrze celując, 
spadają z góry na upatrzoną ofiarę. Muszą mieć 
w tym kierunku specjalnie wyrobiony zmysł. Za­
stanawialiśmy się nad tern kiedyś z jednym cu­
dzoziemcem, leżąc w łóżkach po zgaszeniu świa­
teł.

— Bo niech pan sobie wyobrazi pluskwę, 
która powiedzmy dwa razy w nocy skrobie się na 
sufit, a potem spadając — nie trafi! Ile czasu li­
czy pan, że jej zajmie jedno przejście z podłogi 
na pułap?

— Jeżeli się bardzo śpieszy — odpowiadam 
z pretensją do fachowej znajomości przedmiotu 
— powinno ją to kosztować dwie godziny. Do- 
daimy do tego odpoczynki, policzmy, że 0f mo­
mentu, kiedy poweźmie plan dostania się d^ łóż­
ka tym właśnie, bombowym systemem, do obra­
nia drogi i kierunku, czyli odliczając na odpo­
czynki i orjentację jakie trzy kwadranse, będzie­
my mieli w sumie około trzech godzin. Słusznie 
pań mówi, że jeśli bestja pudłuje jednej nocy 
dwa razy... «

— Można wtedy powiedzieć, że noc jest dla 
niej stracona — odpowiada mi z sąsiedniego łóż­
ka mój zaaiomy, stwierdzając jednocześnie, że

w tym hotelu muszą być bardzo celne, bo obec­
ność ich odczuwa pod pościelą dość intensywnie

— O to też chodzi — mówię. — Te, które się 
okaźą niezgrabne, które chybiają, które nie nau­
czą się precyzji w celowaniu, muszą zginąć.

I popieram tę tezę prawem doboru natural­
nego. Zostają tylko zręczne, silne okazy, z wyraź­
nie wyrobionym zmysłem celowniczym.

Zastanawiamy się obaj, czy kieruje się w tern 
celowaniu wzrokiem, czy węchem. A może Zmy­
słem temperatury? Sufit nad łóżkiem, w którem 
ktoś śpi przypuszczalnie, nagrzewa się zleka... 
Nad śpiącą O8obą wytwarza się słup ciepłego po­
wietrza.

— Żeby więc pluskwę zdezorientować —- wy­
wodzi logicznie mój towarzysz — trzeóa się po­
starać o przeciąg w pokoju.

O spaniu, niestety, ani marzyć. Koncepcja 
pluskiew, szukających wejścia do naszych łóżez. 
okazuje się o tyle fałszywa, że są w nich one już 
dawno i to w ilościach, przekraczających znacz­
nie skromne nasze wyobrażenie. Po zapaleniu 
świateł i uporaniu się prowizorycznem z wszyst- 
kiem, co nam z tego gatunku wpadło pod rękę 
zaczaiłem się na pluskwę-odyńca, która zniknęła 
w szparze ściennej, zanim zdążyłem <ą położyć 
i teraz od czasu do czasu wygląda stamtąd, jak­
by chcąc się przekonać, czy światło znów zga­
szone.

Cierpliwość moja uwieńczona została pomy­
ślnym skutkiem, — w kilka chwil potem, przyciś­
nięciem wiecznego pióra przeniosłem ją do wiecz 
ności.

Nieocenione usługi oddawało mi w drodze to 
pióro. Strzelania z rewolwerów, wypróbowanej 
metody tępienia robactwa z czasów wojny, unika 
liśmy. Wieczne pióro i dziesięciokopiejkówki, 
przykładane z odpowiednią wprawą, wreszcie 
paznogcie, gdy innej broni nie było pod ręką, za­
łatwiały to równie skutecznie i szybko.

Jeszcze jedna przygoda, tym razem z Czar­
nego Morza, na którem podróżowałem sowieckim 
statkiem Ukraina.

Przypominam sobie któregoś dnia, jeszcze 
przed powrotem na nocleg do kabiny, że ubie­
głej nocy trudno mi było spać, ze względu na 
uporczywe swędzenie, jasne skutki rozpanoszo­
nego w kabinie robactwa. Pytam się Ameryka­
nów, z któremi jadę, jak tam u nich? 
Mówią, że gryzie, ale że nigdy nie udało się im 
stwierdzić, co gryzie. I w rezultacie przyszli do 
przekonania, że to najwidoczniej pościel jest w 
Rosji tego gatunku, jaki w otarciu o nieprzywy­
kłe ciało drażni, zostawia świerzbiące ślady. Tak 
mi to skomplikowanie i nieprzekonywująco tłu­
maczą. Zapytuję służby okrętowej, czy są plu­
skwy? Pluskwy?! Niemożliwe. Okręt jest nowy 
Od roku dopiero w użyciu, ktoby tam widział 
pluskwy. Kładę się w mojej kabinie i gaszę świa­
tło, czuwając. Nie wiem ile minut trwało — był­
bym się, zdaje się, zdrzemnął o mało co — kiedy 
nagle poczułem pierwszy, dobrze wiadomy syg­
nał. Przeczekałem jeszcze chwilę do zapalenia 
światła: udało się. Na ścianie i na łóżku zdąży­
łem ubić pięć pluskiew i jedną wesz, przygnia­
tając je po kolei dziesięciokopiejkówką. Zebraw­
szy starannie te trofea, wezwałem rano służbę i 
przyjaciół-Amerykanów, aby podzielić się z nimi 
wrażeniami z nocnych łowów. Nie mogąc w żaden 
sposób zakwestjonować autentyczności ubitych 
przezemnie okazów, jeden ze służby, kiwając 
głową ze zdumieniem i mówiąc, że nie rozumie ja­
kim sposobem zakradło się tu już robactwo, na­
gle, zdawało się, że znalazł powód: — Jasna 
rzecz! Ten właśnie okręt był przecież zagranicą. 
A kto mi zaręczy, że nie przywiózł tego choćby 
z Włoch czy z Anglji?

Wydawać się to inoże niezrozumiałe, ale 
człowiek dość szybko oswaia się (choć nie przy- 
wyka) z koniecznością nieustannego polowania 
naokoło siebie. Niejedną godzinę czekania ożywi­
ła i urozmaiciła mi w podróży ta okoliczność. Po- 
prostu nie miałem czasu się nudzić...

X
Wyjeżdżając z Rosji, zrozumiałem, dlaczego 

tak silnie i tak wszechstronnie propaguje się w 
niej rozbudowanie przemysłu chemicznego. Zda­
wało się, że niby co im po gazach trujących, po 
płynach żrących i palących wobec pacyfistyczne­
go usposobienia komunizmu — a to przecież ta­
kie proste i jasne. Wprawdzie jeszcze chemicznej 
kampanji przeciw brudowi, pluskwom, wszom, 
przeciw pchłom i świerzbowi nie ogłaszano, ale 
należy się tego lada dzień spodziewać — zapasy 
środków chemicznych, produkcja zakładów 
przemysłowych rośnie...

A właśnie Osoawiachim, sowiecki Lopp, dla 
wojny przeciwlotn. i przeciwchemicznej, podej­
muje się także trucia myszy, szczurów, paso­
żytów, szkodników. Innemi/śłowy posiada mono­
pol na proceder tracenia, ód ludzi zaczynając, a 
na pluskwach kończąc.

Może za pięćdziesiąt lat (tyle to czasu zo­
stawał im, zdaje się, Lenin, na dogonienie zacho­
du, mówiąc, że są o tych pięćdziesiąt tylko lat 
spóźnieni), zniknie egzotyczny urok polowań, 
które urozmaicają, jak dotychczas bezpłatnie ży­
cie turystom i podróżnikom, wytępiony bezlitoś­
nie cberoją. Czy aby obywateli swoich oszczędzą 
przy tej okazji? Sowieckie władze nie pozwalają 
sobie na sentyment. Gotowe wszystko wytruć w 
nieokiełznanym zapale. Zostawię tylko chyba 
przewodników, żeby było komu oprowadzać ob­
cych po „oczyszczonym“ iuż przez gazy kraju. ,

Miód
pod gwarancją prawdziwy, pszczelny, deserowo, 
kuracyjny, wysyłamy ku największemu zadowoli 
niu za pobraniem poczt.: 3 kg. — 6.50 zł: 5 k?
9.50 zł; 10 kg — 18 zł: koleją 20 kg. — 34' JT 
30 kg. — 48 zł; 60 kg. — 93 zł wraz z dostawa 
i blaszankami „Pszczółka“ — Podwołoc7v«k, Nr. 15 (Małopolska). ysKa

............................ ............. |

Z MUZYKI

„Bał maskowy”-Koncert symfoniczny
Ungar

Każdorazowy występ sceniczny Wandy Wer mińskie i 
jest zdarzeniem artystycznem wielkiej miary. Artystka* 
ilekroć ukaże się w tej lub innej roli, potrafi szczerze za­
interesować widza teatralnego, daje bowiem wiele artyl 
zmu w reprezentowanej przez siebie sztuce odtwórczej 
Szablon aktorski jest jej obcy. Jest to indywidualność ar­
tystyczna, która kroczy własną swą drogą, tworząc każdo­
razowo typ sceniczny oryginalny w swej inwencji Ostat­
nie przedstawienie „Balu maskowego" było wielce intere­
sujące, dało nam bowiem możność obserwować nadwyraz 
oryginalną grę artystki, wnikającej w najdrobniejszy psy. 
ekologiczny szczegół sceniczny. Wermińska jest artystka, 
której aktorstwo jest ściśle skonsolidowane z psychiczni» 
uzasadnionemi stanami danej sytuacji i dlatego iest szcze* 
rem odbiciem przeżyć wrażliwej jednostki. Śpiew artystki 
—- to gdyby uzupełniająca strona sztuki aktorskiej Głos 
bogato i barwnie dynamicznie modulowany, iest ilustracją 
stanu psychicznego danego typu aktorskiego, i dlatego 
kreacja Werminskiej jest zazwyczaj tak żywą, przekony­
wującą, co miało miejsce i onegdaj w roli Amzlji.

P Karpacki wydobył z siebie piękne akordy interesu­
jącej kreacji. Gra inteligentnie przemyślana, śpiew z pun­
ktu widzenia wyrazu zazwyczaj zaokrąglony w (razie —- 
przyczyniają się iż artysta daje widzowi wiele artystycz­
nego zadowolenia.

P. Czarnecki wydobył silne akcenty gry, stwarzając 
interesującą sylwetkę sceniczną. P Olgina, doskonale u- 
sposobiona, postacią swą żywą ożywiła sceny poszczególne. 
P. Bułatówna rolę wróżki wykonała z dużą plastyką wy­
razu.

Reżyseria niezawsze szczęśliwie pomyślaną, jeśli 
wogóle była obmyślaną. Wogóle ta strona u aas wymaga 
większej opieki.

Orkiestra, pod kierunkiem dyr. Wojciechowskiego, u 
wyjątkiem niefortunnego zdarzenia kiedy przy otwartej 
kurtynie podczas akcji trzeba było przerywać grę, by się 
odnajdywać (jak to jednak pełne próby są niezbędne) —
grała dobrze, dyskretnie dostosowywując się do sceny.• • •

Ostatni koncert symfoniczny odbył się pod znakiem 
klasycyzmu. Mozart i Haydn wypełnili program wieczoru 
(Woodin zupełnie nie harmonizował ze stylem wieczoru 
i był tu zupełnie niepotrzebny). Piękna serenada na in­
strumenty dęte, niewykonywana jeszcze w Poznaniu na 
koncertach symfonicznych, dała okazję do wykazania, jak 
dobrych instrumentalistów posiada orkiestra .symfoniczna. 
W symfonji Haydna precyzyjność brzmienia i jasne na­
kreślenie linji muzycznej przyczyniły się, iż dzieło to wy­
słuchane było z wielką uwagą.

Solistką koncertu była włoska pianistka p. Renata 
Borgatti, wykonując piękny koncert c-moll Mozarta. Sty­
lowo utwór miał jasną linję, pod względem jednak piani­
stycznym brzmienie niezawsze ha-monizowało z intencją 
wypowiedzenia się. Brak barwy tonu nieumiejętne wydo­
bywanie piana, które przeważnie nią posiada należnego 
brzmienia, brak jędrności uderzenia — były przy­
czyną, że koncert Mozarta nie mógł zajaśnieć należnym
swym pięknem. Orkiestrę prowadził p. Ernest Hoffmann.,• • •

Koncert Ungara zainteresował bywalców koncertowych, 
Tym razem odniosło się jednak wrażenie, że utalentowany 
artysta jest moż nieco przemęczony. Zeszłego roku gra 
Ungara posiadała szczegóły bardziej subtelnie opracpwa- 
ne Obecnie artysta daje gdyby linje nieco szersze, choć 
czasami za fantazyjnie rozwijane. Zazwyczaj gra pełna 
skupienia tym razem miała cechę pewnej przesady pod 
względem frazowania. Chopin posiadał ogólną linję mu­
zycznie interesująco nakreśloną, w szczegółach jednak od­
czuwać można było niedociągnięcia pod względem dyna­
micznych falowaó. Karnawał Schumanna, pod względem 
ogólnej charakterystyki poszczególnych masek dobrze scha­
rakteryzowany, niedostatecznie jednak wyzyskany był w 
detalach. Poszczególne sceny, które są istnemi poemacika­
mi,, winny być znacznie delikatniej frazowane.

Appasionata Beethovena posiadała piękną formę wy­
konawczą i szeroki rozmach, jak również i preludjum 
z fugą Bach-Busoniego.

Artystę przyjmowano życzliwie, gorąco oklaskując.
Wieńczysław Brzostowski.

ECHA KONKURSU. .
Najmłodsi uczestnicy konkursu „Erbedont a *aT &

stali czytelnicy „Naszego Dzienniczka“ Andrzejek * 
nia Dadaczyńacy.1137
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Na próbie „Sw. Joanny 
w Teatrze Polskim

Porhyłone postacie, zwolna, rytmicznym krokiem wy- 
chodzi Skończył się /raen z obrazów „Św. Joanny". Skoń- 
ttyla najpiękniejsza scena w „Św. Joannie" sławna

w katedrze./ceną
Wiadomo, co się po tej scenie działo w Krakowie, 

¡[ozentaziazmowana do szaleństwa publiczność bila brawo 
przez to/y antrakt a biedna „św. Joanna" p. Jadzia Za- 
tficka me mogła się nawet przebrać do następnego obra­
za, oo publiczność wywoływała ją co chwila oklaskami 
„g scenę.

tea» naleiycie ocenić i docenić ogrom pracy twórczej 
rtiysera Trzcińskiego i gtrHę talentu p. Zaklickiej trze- 
taby widzieć „św. Joannę" u Reinhardta w Berlinie ze 
dawną Bergner w roli Joanny.

A petem zobaczyć dopiero to co nas czeka: Zaklicką 
g „Św Joannie" wyreżyserowanej przez Trzcińskiego.

Zobaczyć, jakto u Reinhardta przepiękna setna w ka­
tedrze przeszła bez silniejszego rezonansu w widzów, mimo 
gytilku bardzo utalentowanej Bergner.

A petem zobaczyć tę samą scenę w niezapomnianej 
kreacji Zaklickiej. Dyr. Trzciński wycezylował tę scenę 
¿0 granic najwyższej sztuki. Zrozumiał i wyczuł Shaw'a, 

go nie zrozumiał Reinhardt. I stworzył arcydzieło sztu-
bl retyterskiej w arcydziele dramatycznem.

Oczywiście niema jeszcze katedry; i dostojnicy ko- 
jtleM wyglądają mocno podejrzanie: zamiast w fiolety 
I pu-purę, ubreni w szare dwurzędowe marynarki, w naj- 
hpszyn razie ubrani na ciemno.

7.
Niema dekoracji. Rozmontowane już ściany, w któ- 

. h się działa wczoraj wieczorem „niesamowita" historja: 
¿Tajemniczy on". A jeszcze się nie buduje wnętrze „Uni- 
gersalbanku" do przedstawienia , Myszy kościelnej".

Rozglądam się po scenie. Tak, teraz to inzezej wyglą­
da. Tam stoi przechylone trochę nabakier drzewo rozło- 
iyste, fu leży jeszcze „potężny" filar katedr-uny, a tam 
/nów barwna draperja zwieszająca z niedbałym wdziękiem 
„rteczy niepotrzebnej".

Na środku parę krzeseł, stolik Na wszystko patrzy 
jasnym wzrokiem jupiter, bożek teatralny. I Jyrektor-re- 
iyser. Który wszystko widzi, wszystko słyszy i wszystko 
tzaje.

Teraz to wszystko przypomina warsztat. I jest mar­
niałem T racuje tu się w imię na/piękniejszego ideału, 
alt praca;? się ciężką i twardą robotą.

t— Witam waszą wielebność.
•— Czołem wasza dostojność.
Cztery postacie gną się w szacunku t godności pełnym 

Monie
— Kochani, ale tu trzeba więcej dostojeństwa bia 

śt dyr Trzciński •
Więc idzie kwest ja po ras dziesiąty. Żeby wszystko 

było wyszlilowanym djamentem.

Biegi Trzciński, tłumaczy, pokazuje. A przedewszyst- 
il»m pokazuje. Co za świetny aktor Bez wprowadzenia 
lif 10 osobowość pewnej postaci (a może to robi zbyt szyb­
ie) przedzieriga się w jednej chwili to w przewodniczą-

Nowa wystawa
W salonie Tow. Prz. Sztuk Pięknych" przy 

placu Wolności 18 nastąpi w niedzielę 26 bm. o 
godz. 12 w poi. otwarcie nowej wystawy, mia­
nowicie „Grupy Plastyków Pomorskich“, która 
obejmuje dzieła następujących artystów: Brzę- 
czkowskiesro, Chmury. Faczyńskieyo, Gajew­
skiego. Kluski, Kłobuckiego. Krassowskiego. 
Mokrzyckiego, Szmaja. Trieblera i Turwida.

Wieczory odczytowe kupiectwa 
poznańskiego

W „Domu Kupiectwa Polsk.“ odbył sie 3 t rzędu 
Wieczór odczytowy, urządzany przez Związek To­

cego trybunatu, to znów rycerza dumnego, ło staje się 
znów pachi łkiem nędznym.

A wszyscy aktorzy patrzą i słuchają uważnie. Patrzą 
jak podkomorzy poloneza wodzi.

Przerwa.
‘— Piękme idzie już — mówimy do dyr. Trzcińskiego 
s— Wie pan. że taki panuje zapal wśród kolegów, 

z takim umdiwaniem podchodzą do sztuki, że „św Joan­
na wejdzie na ałisz wcześniej niż sądziliśmy. Przecież 
to nasza pierwsza próba sytuacyjna, a widzi pan i słyszy
jak gładko luzie —

Scena sądu
Chwali promotor-oskarżyciel.
— Zada'im sobie żmudny trud zawarcia oskarżenia 

w 64 punktach...
Bagatela, tylko 64 punkty — myślę sobie z melanchol­

ią, myśląc o losie biednej Zaklickiej.

‘—To bardzo poważnie... — glos reżysera, 
r- A In ker żadnej ironji p. Przystański. 
r— Z większem przekonaniem, Piotruśl 
r— Ten ukłon musi być głębszy...

1 mówią rycerze i prałaci; siedzę zasłuchany, ocza­
rowany pięknem kunsztownej, autorskiej mowy.

Płyną słowa rycerskie, twarde i dźwięczne jak uderze­
nie miecza a srebrzystą zbroję.

A potem słowa miękkie, aksamitne, z przytajoną, ta­
jemną intencją..

Na krześle, z boku siedzi św Joanna. Jeszcze nie w 
zbroi. Jeszcze w ciemnym toczku r,a głowie, zamiast zbroi 
tylko piękny swetr. okrywa bohaterskie ramiona. Ale już 
opanowana świętym ogniem Już oczy błyszczą.

Zwłaszcza, że promotor bardzo przekonywująco chwa­
li się, że oskarżenie jest pierwszorzędnie pod względem 
prawnym skonstruowane.

A oto n. frowaeki rozdziera szały z oburzenia:
— Przecież ło jest herezja; Joanna iwierdziła, że św 

Michał Arcń intoł przemawiał do niej po francusku. To nie­
słychane: po francusku.

A p. Noslcwski z przekorem wyraża przekonanie, że 
powinna raczej mówić o języku Angliczanów.

Za chwilę Joannę wprowadzą do sali posiedzenia try 
bunalu.

A więc p. Przystański przestrzega innych członków 
trybunału przed wielkim urokiem dziewczyny słodkiej, któ­
ra przed nimi stanie.

Ostrzeżenie jesł bardzo słuszne.
Bo oto i nas już dotknął „czar słodkiej dziewczyny" 

Wchodzi na scenę biedna, słaniająca się, a jednak promien­
na jakimś blctkiem wewnętrznym.

Za chwdę zapadnie werdykt trybunału, skazujący 
Joannę na spalenie Nie zniósłbym tego z lekkiem sercem 
Tembardzie], że tak bardzo cenię Joannę — Jadwigę Za­
klicką.

Cichaczem, żeby nie przeszkadzać artystom, pogrążo­
nym w cyzelowaniu słowa i gestu, rejteruję z za kulis.

M. Ziem.

warzystw Kupieckich'. W programie był referat p. 
mec. Kazimierza Frąckowiaka na temat: „Nowe 
przepisy o prowadzeniu procesu“. Licznie zebrani 
słuchacze z zainteresowaniem śledzili wywody re­
ferenta, przedstawiającego zmiany proceduralne 
obowiązujące od 1 stycznia br. w postępowaniu 
cywilnem, specjalnie zaś w postępowaniu egzeku- 
cyjnem. W rzeczowej i ożywionej dyskusji zabie­
rali głos pp. Lexandrowicz, Jędrusek. dvr. Mikołaj 
czak, Maiewicz, Woźniak, Miślewski. Weigt, Wę- 
dzioch, Smiciński, Liczbiński Wojciechowski i in­
ni którym szczegółowo odpowiedział referent p. 
mec. Frąckowiak Zebraniu przewodniczył d. Wik­
tor Gładysz, wiceprezes Związku Towarzystw Ku 
pieckich.

Str. <?,

CHLUBĄ I SŁAWĄ POLSKI 
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W POCZUCIU OBOWIĄZKU POPIERANIA 
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Bal seledynowy Bratniaka W. S. H,
Karnawał trzeba zakończyć godnie. Uczynić 

to można jedynie na balu seledynowym Bratniej 
Pomocy W. S. H. w dniu dzisiejszym, której baie 
kaidorazowo stoją na bardzo wysokim poziomie 
towarzyskim i organizacyjnym i należą do naj­
wspanialszych w Poznaniu.

Bal odbędzie się w pięknej auli malinowej 
Wyższej Szkoły Handlowej (Wały Zygmunta Sta­
rego 2-3). Przygrywać do tańca będą trzv doboro­
we orkiestry Bufet we własnym zarządzie. Ceny 
niebywale niskie. Cena biletu wstępu 5.00 zł, bilet 
akademicki 3,00, członkowskie 2,00 zł. Czvsty do­
chód przeznaczony na cele niesienia pomocy znaj­
dującej się w ciężkich warunkach młodzieży aka­
demickiej W. S. H Spodziewać się wobec tego na 
leży, iż społeczeństwo poznańskie gremialnie weź­
mie udział.

Konkurs na speakera Rad;a Poznańskiego
Radjo Poznańskie ogłosiło konkurs na stanowisko ob­

wieściciela czyli speakera. Dopuszczeni do konkursu kan­
dydaci będą próbnie zapowiadali przed mikrofonem Ra- 
dja Poznańskiego w następujących dniach i godzinach: 
w niedzielę, 26. bm. od godz. 17—18; w poniedziałek, dn. 
27. bm. od gidz 22.15—23.15; we wtorek, dnia 28. b. m. 
13.05—14 00; w środę, dnia 1 marca br. od godz. 16.40 do 
17.40; w czwartek, dnia 2 marca br. 21 30—2230; w pią­
tek, dnia 3 marca br. od godz. 19.10—19.45.

Kandydaci nie będą zapowiadani nazwiskiem, nato • 
miast będą oznaczeni liczbami.

Radjo Poznańskie zwraca się do Szanownych Radjo- 
abonentów, bv zechcieli przez głosowanie wybrać sobie 
sami obwieściciela, który najbardziej odpowiadać będzie 
ich upodobaniom Ponieważ od wyniku tego głosowania za­
leżeć będzie ostateczne angażowanie na stałe nowego ob­
wieściciela, leży w interesie Radiosłuchaczy branie żywe­
go udziału w wymienionem glosowaniu.

Głosowanie należy nadsyłać do Rad ja Poznańskiego, 
plac Wolności 11. z dołączeniem ostatniego kwitu za opła­
cony radjoabonament z napisem na kopercie .Konkurs na 
obwieściciela" Listy z głosowaniem muszą wpłynąć w o- 
kresie od soboty, 4 marca 1933 r. czyli po ostatnim dniu 
konkursu do piątku, dnia 10-go marca br włą:znie W li­
ście należy podać numery z każdego dnia tych kandyda­
tów których zapowiadanie w poszczególnych dnisch naj­
więcej się podobało Zwraca się uwagę, że kandydaci otrzy­
mają każdego dnia inną numerację, wobec czego w gło­
sowaniu należy każdy dzień z osobna wyszczególnić.

W razie zagubienia kwitu abonamentowego można po­
dać numer -adjoabonamentu i poprosić odnośny urząd po­
cztowy o odstemplowanie.

Raciial Zof i Jaroszewicznwej
Wybitna pianistka warszawska p. Zofia Jaro- 

szewiczowa da je w Poznaniu jedyny wieczór for­

tepianowy w sali św. Marcina w dniu 4 marca o 
godzinie 20-tej wieczorem i wykona bogaty pro 
gram złożony z dzieł Scarlattiego, Brahmsa, Beet- 
hovena, Debussy‘ego, Probosjewa i Chopina. Za­
powiedź tego koncertu wywołała w mieście duże 
zainteresowanie. Bilety w cenie 1—5 zł. nabywać 
można w firmie Szrejbrowski, ui. Gwarna.

Teatr i sztuka
Z Teatru Polskiego. Dziś i jutro idzie efektów» 

na najnowsza komedja F. Molnera „Zagadkowy On“ 
w której zabawne perypejte nieistniejącego bohate­
ra serdecznie bawią widzów. Jutro popołudniu po 
cenach najniższych „Dzimbi“ schodząca na dłuższy 
czas z repertuaru. W pełnych próbach sensacyjna 
„Sw. Joanna“ B. Shaw.

Teatr Wielki. Jutro w niedzielę o godz. 3-ej „ta­
nie przedstawienie operowe“ na które złożą się SŁ 
Moniuszki „Verbom Nobile“ i „Flis“ z udziałem pp, 
Musielowskiej, Urbanowicza, Karpackiego. Potoc­
kiego, Szpingera i innych. Przy pulpicie dyr. Woj­
ciechowski. W próbach Różyckiego „Liii chce śpie­
wać“.

Następny koncert symfoniczny, który odbędzie 
się w czwartek przynosi nam na afiszu wybitnych 
muzyków — Mikołaja van der Pals jako dyrygenta 
i Zdzisława Jahnkego jako solistę.

Radfo
Poniedziałek, dnia 27 lutego 1933.

Poznań. 11,40 Codzienny przegląd prasy polskiej 
(tr. z Warszawy); 12.58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
z wieży ratuszowej; 13,05 Koncert gramof.; 14,00 Noto­
wania giełdy pień, i zboż.-towarowej; 14,15 Komunikaty 
gospod. roln.; 16,40 Odczyt z cyklu „Zagadnienia gospo­
darcze" (tr. z Warszawy); 17,00 Recital fortepianowy (tr< 
z Krakowa); 17,35 Audycja wokalna (tr. z Warszawy); 
18.10 Odczyt dla maturzystów (tr. z Warszawy); 18,3<J 
Lekcja języka francuskiego metodą lingwafoniczną; 18,45 
„Zwierciadło świata“ (Sensacje i rzeczy ciekawe); 19,00 
Nadprogram; 19,28 Sygnał czasu; 19.30 ..Miscellanea ra­
diowe“; 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy (tr. z Warsza­
wy); 20,00 Operetka Waltera Kolio „Niecało»'?.na żonka“ 
(tr. z Warszawy); — W przerwie: Dodatek do Prasowe­
go Dziennika Radiowego (tr. z Warszawy); 22,00 Sygnał 
czasu — komunikaty sport, i polic.

Warszawa. 12,10 Płyty gramofonowe; 15,33 „Skrzyn­
ka Pocztowa“; 15 50 Płyty gramofonowe; 16.25 Lekcja 
języka francuskiego; 16,40 „Nożyce cen“; 17,00 Utwory 
fortepianowe; 17,35 Pieśni i arje włoskie; 18,10 Odczyt dla 
maturzystów p. t. „Brodziński i romantyzm polski“; 18,35 
Muzyka lekka: 19,20 „Skrzynka Pocztowa Rolnicza"; 19.30 
„Na widnokręgu“; 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy; 20,00 
Operetka W. Kolio p. t. ..Niecałowana żonka“; — W przef 
wie wiadomości sportowe: 22,00 „Skrzynka Pocztowa Te­
chniczna“: 22,15 Muzyka taneczna ze Lwowa; 23,00 Mu­
zyka taneczna.

ANTONI MARCZYŃSKI

Wycieczka do San Sebastian
W roku 1931-szym byłem jeszcze w tern szczęśliwem 

położeniu, że mieszkałem w Paryżu. Lecz rozkoszny Pa- 
tył staje się w czasie letnich upałów nie do wytrzyma- 

zwłaszcza centrum miasta, osłonięte przed wiatrem 
Nsórkami, na których rozsiadły się młodsze dzielnice. 
Trzysta tysięcy aut pędzonych jakaś wyjątkową smrod- 
,lw4 mieszanką zatruta atmosferę kamiennel dżungli, a 
cuchnące wyziewy z „métro" i przeliczne garkuchnie tak- 
łe robią swoje. Wyaawało mi się zawsze, że to lipcowe 
¡^wietrze paryskie możnaby krajać nożem, jak roquefort; 
«czególnie w dniu święta Bastylji.

Nic więc dziwnego, że każdy stara się wówczas uciec 
k it^a’ * korzystając z dużych zniżek kolejowych, ucie- 
ïa lak najdalej. Nawet na Riwjerę, odległą od stolicy 
JUncji o przeszło 1,000 kim. Mr. Gould sprawił ten cud, 
„Jt ’"iera stała się obecnie modną i w lecie. Mr. Gould 
ukryj piękność Juan-les-Pins. Mr. Gould Jest wogóle 
odroczyńcą ludzkości. Nawiasem dodam jeszcze, te Mr. 
otiid ]es( właścicielem Juan oraz kilku kasyn i kilkudzie 
Cciu hoteli na „Lazurowem Wybrzeżu“

, ■ —. rwyuicia się uu ma,
luki uc'cc nad Zatokę Biskajską. Ogromnie nie
i«, ę “°ku; dlatego np. tak rzadko kupuję książki w Pol. 
„ ’ J , ź '’’’’em, że trzebaby godzinami czekać w ogonku 
Wzed księgarnią.
brzrii' Jednak wyszedłem na zamianie „Lazurowego Wy- 
B|ach'a na -Srebrne“. W Biarritz już po dwóch tygod- 
PrzerwZac- 0 'a<^ ' Ja'° Prawie przez miesiąc z małemi 
Jest ,,amh Pa!^k* jestem od twierdzenia, że mr. Gould 
Onadó^ a W aśc'cie,em równieź * „Niebiańskiej Centrali 
dn»nvsłu , ^osferyczpych“, ale mimowolnie nasuwa różne 
da non , akl,.źe u niego w Juan była prześliczna pogo- 
lui tak r as. i 7 ”u nas** ,a*°. Z nadmiaru wilgoci dusza 
^dgrzyma*1 3’ ŻC Przedzierżgnał się w nabożnego

^daJe°«An'a,em te<^y Lourdes L. spotkał mnie zawód. 
łysiuce nJAkSjrawę 2 teK0- tam’ Rjz,e Przewijają się 
Zgoda ii. i A-Ien.nie mus’ zachowany pewien ład. 
h nazw i«, s'e w'dzi, że ołtarze w bazylice nie ma- 
downe wta~Z Poni,merowane, jeżeli woda posiad. cu- 
pka standar,°Sc • esł uw'cziona w 6-ciu wodociągach, to 
ka z naDk»mZa<ua, '^ropnie peszy. A na dobitkę tablicz-
Przed cudnn J "”ystrze2ać się kieszonkowców“ wisi tuż 

tuaowną grota!
Obejrzałem' Z L-U,r^e? Patni’f zabawił słę w snoba, 
słów 2 ChaniJ!e zk)',s'<a księcia Walii, zamieniłem 10 
ko,eJ na bvk hic’ A ?0,em nieodzownie musiała przyjść 
rot?żnych Kazdei niedzieli wyrusza z Biarritz kilka 

autocarów z letnikami, którzy pragną wziąść

udział w tern widowisku. Oczywiście tylko w charakte­
rze widzów!... Ale przed tern „El Consul de España“ w 
Bayonne musi przybić jajowata pieczęć na paszporcie. 
Kosztuje ta przyjemność az 50 franków, zato wiza hiszpań 
ska ważra jest na cały rok i uprawnia do wielokrotn. prze 
kioczenia granicy w tym czasie.

Kontrola na granicy była krótką formalnością. Krót­
ką i wesołą, gdyż odnośny funkcjonariusz hiszpański „de­
bra! paszporty wszystkim równocześnie, a potem łamał 
sobie jeżyk, wywołując trudne dlań do wymówienia naz­
wiska angielskie, francuskie, niemieckie, cóż dopiero pol­
skie! Przekręcał je też bez litości, ale nie pobił starego 
rekordu włoskiego hotelarza z Palermo, który swojego 
czasu wystawił mi rachunek na nazwisko: „Antonio Mar- 
giolicci“!

Pozwolono nam wysiąść z autocarów dopiero o pare 
kilometrów dalej, w bardzo starej mieścinie hiszpańskiej. 
Wabi się ona; Fuenterrabia. I wzięła mnie zmieisca ta 
mała, biedna Fuenterrabia, jej wąskie, malownicze ulicz­
ki, jej domki z charakterystvcznemi balkonikami i z fa­
sadami pokrytemi rzeźbą, jej mroczny kościół gotyk, z 
bogobojnemi niewiastami, które mantylą, lub choćby chu­
steczką osłaniały głowę, aby mężczyzn uchronić przed 
p .kusą nieskromnych spojrzeń.

W zakrystii pokazano nam kolekcję pięknych orna­
tów i kap. Ich bogactwo (kropla w morzu wobec olbrzy­
mich skarbów katedry w Toledo) harmonizuje doskonale 
z 30-ma milionami dolarów, jakie wziął na drogę prze­
zorny Alfons XHI-ty. I z Rolls-Royce‘ami jego stronni­
ków, którzy po wybuchu rewolucji „ciekli do Francji, a 
skupiają się wciąż w okolicach Biarritz... Jeśli jednak 
spojrzeć na odwrotna stronę medalu, na bezprzykładną 
nędzę kastyłiiskich wieśniaków, to doprawdy trudno zro­
zumieć baranią cierpliwość Hiszpanów, zwłaszcza przy 
ich gorącym temperamencie. Co, jak co. lecz maiatki 
tych, którzy się tak obłowili podczas dvktatury, możnaby 
chyba skonfiskować bez ceremonii. Tego rodzaju pierw­
sza transza wymiaru sprawiedliwości zasiliłaby pusty 
skarb przyjemnie i byłaby błogosławionem memento także 
i poza półwyspem Pirenejskim.„ Ale ja bynajmniej nie 
podjudzam!

Bek klaksonów wezwał nas do powrotu. Kilka osób 
siedziało już w autocarach, snąć Fuenterrabia nie przy­
padła im do gustu. Jeden z tych „znawców“ zapytał 
wręcz, czy San Sebastian to również „taka stara dziu­
ra“.

— 'Ab non. monsieur! — zaprzeczył żywo szofer. — 
Salnt-Cćbastien c‘est une grande ville toute moderne!

Miał rację. Duże miasto, bo do 74 000 stałych miesz­
kańców trzeba doliczyć ze dwa razy tylu letników. Więc 
duże letnisko, nawskrnś nowoczesne I... banalne. Ale po­
łożone prześlicznie. Położone na opadalacvch ku morzu 
stokach kilku pagórków. Dwa z nich. Monte Urgull i Mon 
te łgueldo trzymała straż u weiścia do zatoczki, a wraz 
z niemi tkwiąca w pośrodku tych wrót wysepka. Isla de 
Santa Clara. O nia rozbijała sie potężne fale Atlantyku, 
dzięki czemu strażnicy, specjaliści ed ratowania tonących

są tutaj skazani na bezrobocie. Nie tak, jak w odslonię- 
tem Biarritz!

Utopić się w zatoczce La Concha byłoby trochę trud­
no także i z innego powodu. Z tego właśnie, który mnie 
odstręczyl od trzeciego wyjazdu na Riwjerę. Już prędzej 
można się udusić w tym tłoku, niz utopić. A na plaży? 
Jak w pudelku sardynek! Dopóki z piasku nie wstaniesz, 
nie możesz mieć absolmnej pewności, która noga należy 
do ciebie, lub czyja ręka dotyka twojej żony. Mowy nie­
ma!

Tylko król miał bardzo wygodne łazienki, zbudowane 
w stylu maurytańskim, i bardzo obszerny pałac, „Mira- 
mar“. Z stałych mieszkańców San Sebastian nikt się 
chyba „ to wyróżnienie nie gniewał wiedząc, że stałe 
przyjazdy królewskiej rodziny i dworu są najlepszym wa- 
bikiem dla bogatych snobów z całego świata, a zatem 
magnesem dla czeków i walut zagranicznych.

Dła uprzyjemnienia pobytu zamożn. letnikom San Seba 
stian posiada także inne atrakcje, jakoto dwa kasyna, (je­
dno z nich na szczycie Monte Igueido), tor wyścigowy,

' place do golfa (18 dziureczek, a jakże!) pawilon do strze­
lania gołębi itp. Ale o mniej zamożnych pamiętano rów­
nież. Dla nich są promenady, Muzeum Oceanograficzne, 

j park „Alderb-Eder“ (po baskijsku: „Piękne Źródło“) i pal 
my, których prawie nie widać w Biarritz, odległem stąa 

i zaledwie o 40 kim. w linji powietrznej. I niebo tak po- 
' godne, takie turkusowe, jak gdyby mr. Gould już wy­
kupił tutejsze kasyna. I prawo bezpłatnego spoglądania 

. na Pireneje, których szczyty stanowią tło dekoracji, 
i Z tern wszystkiem jednak San Sebastian mogłoby 
równie dobrze leżeć w' Anglji, w Belgji, lub gdzieindziej, 
i nie raziłoby ani trochę. Ale jest coś, co zabłąkanemu 

i lotnikowi transoceanicznemu pozwoliłoby stwierdzić nie- 
¡ omylnie- — To może być tylko Hiszpania! — (O ile, ro- 
! zumie się, nie wziąiby przez omyłkę amfiteatru za dziu­
rawy zbiornik gazowni., Amfiteatr! Amfiteatr, czy'i 
„Płaza te Toros“ to owa charakterystyczna cecha profilu 
tutejszych osiedli Plaza de Toros to duży, kolisty, leci 
dwupiętrowy budynek, który często miesiącami stoi bez­
użytecznie. lecz nabiera jakby radioaktywnych własności 
w dniu wa’ki byków. W takim dniu nawet San Seba­
stian zmienia swój wygląd. W takim dniu po przez gru­
bą warstwę kosmopolityczne! szminki wyzierają naturalne 
rumieńce rodzimego kolorytu miasta, kolorytu hiszpań­
skiego.

Miałem przyjemność być świadkiem jednej z tych 
metamorfoz. Z ciekawością obserwowałem zabawę dwóch 
małych chłopców, z których staiszy z głową nisko po­

chylona pędził na swolego towarzysza, a tamten, pedrak 
może czteroletni, grał rolę capeadora i z bajeczna zręcz­
nością unikał ciosu w brzuch. Bawili się w corridę u 
stóp słupa reklamowego, na którym wisiał olbrzymi afisz 
z napisem:

i Nueva P'aza de Toros
De San Sebastian.

' Grandiosa Corrida
De Toros ‘

a Beneftcio de la Asociacion de la Prensa.
Que se celebrara, si el tiempo no lo ¡rapide, el do­

mingo
26 de Julio de 1931.
Każdy kto liznął choćby trochę łaciny, (a kto Jej nie 

liznął!) zrozumie napewno cały tekst tego ogłoszenia i 
stwierdzi z dumą, że nieźle włada językiem hiszpańskim. 
Wobec tego nie potrzebuję już wyjaśniać, że „corrida“ 
znaczy: „walka byków, a „domingo“: niedziela.

W dalszej swojej treści wymieniał plakat nazwiska 
wszystkich bykobójców oraz ich pomocników, a także 
imiona ośmiu znakomitych byków. Normalnie ginie ich 
sześć sztuk w czasie jednego przedstawienia, ale tym 
razem corrida miała być wyjątkowo „grandiosa“ i, oprócz 
sześciu zwyczajnych operacyj, mieliśmy zobaczyć dwie 
naprawdę emocjonujące walki portugalskie.

Autocary czekały na nas tuż w sąsiedztwie Plaża de 
la Constituzion. Dawniej walki byków odbywały się wla 
śnie tam, na tym placu otoczonym arkadami, a ponume­
rowane balkony kamienic odgrywały rolę lóż. Obecnie 
San Sebastian posiada wspaniały amfiteatr (już drugi)* 
mogący pomieścić przeszło 20 tysięcy widzów.

Zaledwie wsiedliśmy, szofer ruszył, nie czekając na 
dwóch chronicznych maruderów, którzy przed tem, w 
Fuenterrabji zagubili s,ę nam również. — Muszę! — uspra 
wiediiwiał się, wskazując zegar. Istotnie musiat. W Hi­
szpanii wszystko się spóźnia, nie wyłączając pociągów po 
spiesznych i rewolucyj. Ale corrida rozpoczyna się zaw­
sze z niewiarygodną punktualnością. Według niej można 
sobie regulować zegarek.

Zrazu wszystko szło gładko, aż ugrzęźliśmy przed • 
mostem. W poprzek i ponad ospała rzeczką Rio Urumea 
płynęła wezbrana i hucząca rzeka limuzyn, kabrioletów, 
autocarów. bryczek, powozów, motocykli. Po kilku des­
perackich próbach zdołaliśmy się wkońcu zanurzyć w tyra 
strumieniu wehikułów, podążających w stronę Monte Ulia; 
u stóp tego wzgórza leży Amfiteatr. On wabił te tłumy, 
on wywoływał rumieńce na śniadych policzkach senorit s 
najlepszego towarzystwa, które niezmiernie rzadko poka­
zują się publicznie, oc rozruszał i podniecił dystyngowa­
nych caballeros, tak ospałych zazwyczaj, on nawet nas, 
zagranicznych turystów zelektryzował...

Nazajutrz po tem widowisku napisałem w Biarritz no­
welę (która dała tytuł całemu zbiorkowi nowel, satyr, 
humoresek) p. t Byczy Sen. Zalałem w niej takie sta­
nowisko, jakie zajmuje każdy cudzoziemiec, który walkę® 
byków widział tylko raz i odrazu uznał Hiszpanów za 
najbardziej wyrafinowanych okrutników. Za sadystów.« 
Dlatego też dzisiaj, gdy już zwiedziłem całą Hiszpanię, 
i zgrubsza wniknąłem w jej ciekawą psychikę, I byłem 
obecny na kilku corridach w różnych, tak bardzo mię­
dzy sobą różniących się, prowincjach™ dzisiaj mój po­
chopny sąd o tych widowiskach uległ zmianie. Aby jed­
nak Czytelnikowi nie narzucać swojego zdania, spróbuje 
w następnym felietonie niedzielnym „Dziennika Poznań 
skiego“ przedstawić waiki byków możliwie obiektywnie
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lAOTYW Z LUBLINA.
’V instytut Propagandy Sztuki w Warszawie za­
inicjował w ostatnich czasach urządzanie wystaw 
W lokalu kawiarni 1PS. Wystawy te cieszą się 
wielkiem powodzeniem, stanowiąc główna atrak­
cję dla szerokiej publiczności.

Zdjęcie nasze przedstawia autolitografję . p. 
Józefa Toma, p. t. „Motyw z Lublina“.

Z WIELKOPOLSKI I POMORZA
Z GNIEZNA

— Ostatnia impreza karnawałowa P. C. K- 
Dnia 27 bm. w poniedziałek Polski Czerwony 
Krzyż urządzą ostatnia imprezę karnawałową w 
Kawiarni Francuskiej pod nazwą ..Podkoziołek 
Wielkopolski“. Liczne atrakcje, jakie przygoto­
wuje komitet a przedewszystkiem bardzo ory­
ginalny walc figurowy, efektownie i gustownie 
przybrana sala, doborowe towarzystwo, to ma­
gnes. który ściągnie liczne grono członków i 
sympatyków Polskiego Czerwonego Krzyża. — 
Dbora orkiestra i pomysłowość aranżerek daje 
zapewnienie spędzenia kilku godzin w wesołem 
towarzystwie. Początek o godz. 20-tej. Wstęp 
99 groszy. — Komitet.

— Na zakończenie karnawału Akademickie 
Koło Gnieźnian urządza w poniedziałek,27 bm 
w sali hotelu Europejskiego „Herbatkę“ dja 
członków i sympatyków Koła. Początek o go­
dzinie 20-tej. — Zarząd.

— Obchód Rarańczy u Hallerczyków. Pla­
cówka gnieźnieńska Związku Hallerczyków pra­
gnąc uświetnić wiekopomny czyn bohaterów 11 
Żelaznej Brygady z pod Rarańczy, urządza ju­
trzejszej niedzieli w sali hotelu Europejskiego 
o godz. 14-tej Zebranie Uroczystościowe, na 
którego program złożą się m. in. referat redak­
tora Tow. Wyd. „Polska Armja Błękitna“ p Oł- 
dzieiewskiego z Poznania, liczne produkcje mu 
zyczne i wokalne. Na uroczystość tę zaprasza się 
jaknaiuprzeimiej obywatelstwo Gniezna i oko­
licy. by wspólnie z Placówką uczciło rocznice 
złożenie zasłużonego hołdu tvm .którzy czynem 
swoim krwawo zaprotestowali przeciwko hań­
biącemu nas Traktatowi Brzeskiemu podykto 
wanemu przez Niemców. Wstęp na sale — 
wolne datki.

— Komitet Targów Końskich w Gnieźnie
We wtorek, dnia 28 bm. o godz. 15-tej odbę­
dzie sie w Gnieźnie w hotelu Centralnym przy 
ul. Mieczysława dalszy ciąg nadzwyczajnegt 
walnego zebrania K. T. K. z dnia 14 b m Po 
rządek obrad przewiduje m. in. ustalenie ter 
minu i programu ewtl. wiosennych zawodów 
konnych w Gnieźnie. Osobne zaproszenia d< 
wzięcia udziału w zebraniu wysyłane nie będą 
O liczny udział P. T. członków uprasza

Zarząd K. T. K.

Z INOWROCŁAWIA
Akademia papieska. Ostatnio odbyła się w sali Par­

ku Miejskiego uroczysta akademia ku czci papieża Piusa 
XI Na progam złożyło się przemówienie ks. dziekana 
Kulskiego, referat p. dr. Kubiaka, kwartet smyczkowy 
wykonany przy współudziale p. prof. Sobieskiego i p. 
prof. Malika z synami, śpewy chóru mieszanego przy 
akompaniamencie orkiestry dętei oraz deklamacja. Aka­
demia wypadła imponująco. Publiczność, która wypeł­
niła salę, obdarzyła wykonawców długo niemiiknącemi 
oklaskami.

Osobiste. Ks. Bernard Pawlicki, wikariusz parafii 
M. P. w Inowrocławiu powołany został dekretem Kr 
Arcybiskupiej w Gn eźme na wikarjat do Wrześni i 
kapelana wojskowego tamtejszego garnizonu

Z karty żałobnej. Zmarła śp. Katarzyna z Pawiaki 
Posadzowa matka ks prof. Posadzego, wyb tnego orj 
nlzatora misyjnego w Brazylji i dyrektora Seminarji 
Zagranicznego w Potulicach. Zmarła zasłużyła się znał 
micie swoją ruchliwą i owocną działalnością na polu fil: 
stwa,nein ' charytatywnem wśród okolicznego obywat

ZE ŚREMU.
Z karnawału. W sobotę, dnia 18 lutego br. odbył się 

w salach miejscowego Kasyna Oficerskiego wieczór ta­
neczny Akad. Związku Strzeleckiego w Srenre. Sala ry­
chło zapełniła się wytworną publicznością. Wśród obec­
nych zauważyliśmy m. in. p. starostę Krykiewicza, pana 
pułk. Pepelki. p. naczelnika Sądu Grzelachowsk ego, p. 

®dyr. Ogonowskiego i in. Przy dźwiękach doborowej or­
kiestry p. Ciesielskiego i powodzi serpentyn baw ono się
w miłym, przyjacielskim nastroju do samego świtu.

Walne zebranie Kolej. Przysp. Wojskowego zagaił 
prezes p. Kedzerski. Przewodnictwo w zebraniu objął 
delegat Zarządu Okręg, p. Raburski. Sprawozdania ustę­
pujących członków zarządu wykazały intensywną pracę 
K. P. W., czego dowodem zdobycie 26 odznak strzelec­
kich. w tern 6 klasy II. Kolej. P W brało czvnnv udział 
w każdym święcie narodowem i państwowem, budząc swa 
dziarską postawa powszechne uznan e. Nowy zarzad ukon 
stytuow.ał się następująco: prezes p. Kędzierski, sekretarz

Hołd studentów lwowskich dla Marszałka Piłsudskiego
Warszawa. Do srabinetu ministra spraw 

wojskowych wpłynęła depesza następującej tre­
ści: „Zebrani na uroczystości jubileuszowej 30 
lecia istnienia Związku Studentów Inżynierii

Warszawa Wczoraj funkcjonariusze urzędu śled­
czego zaaresztowali niejakiego Mieczysława Dąbrowskie­
go, członka O. W. t‘., w którego mieszkaniu znaleziono 
obraźliwa transparenty pod adresem min. Jędrzeiewicza. 
Nadto znaleziono wiele innych dowodów kompromitują- 
cyca.

Kępno. (PAT.) Z Sieradza donoszą, że na od­
cinku Rożdżały-Kobierno wykoleił się pociąg z wę­
glem. Lokomotywa i kilka wagonów przewróciły 
się i uległy zniszczeniu. Maszynista i jego pomoc­

Jedenastu kandydatów na prezydenta 
m. Gniezna

Gniezno. Wbrew wszelkim oczekiwaniom na, Bereta i nacz. adm. magistr poznańsk. p. Gra- 
ogłoszony konkurs na prezyd. m Gniezna zgło- cjan Drost. Wobec tak nieznacznej liczby zgło­
siło się wszystkiego 11 kandydatów. Z osób. ma-,'szeń. rozpatrzeniem ich wszystkich zajtmie sie 
iacvch pewne szanse wyboru, zasługują na wy- ¡fcapewne i plenum Rady, 
mienienie pp. b. starosta dr. Dietl, b. starosta dr i

Aresztowanie członka O. W. P.
O kryminalnej przeszłości

Katastrofa pociągu z węglem

Aresztowanie komornika sądowego w Bydgoszczy
Bydgoszcz. Onegdaj aresztowany został komor- cza się na około 6,000 zł. W związku z ujawnieniem 

nik sądowy Stanisław Łuczak, lat 35. pod zarzutem tych defraudacyj nastąpiło aresztowanie byłego 
popełnienia defraudacyj na szkodę różnych firm komornika sądowego.
bydgoskich. Wysokość zdefraudowanych sum obli-

Potworna zbrodnia wyrodnej matki
Inowrocław. Onegdaj na polach majętności Or-. będące w silnym rozkładzie, 

łowo pod Inowrocławiem znaleziono straszliwie po- ! Za wyrodną matką policja tutejsza wszczęła 
szarpane i pogryzione przez psy zwłoki noworodka, energiczne poszukiwania. (ar.)
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Zaprzysiężenie prezydenta m. Krakowa
Kraków. Wczoraj w sali obrad Rady Miejskiej 

odbyło się uroczyste zaprzysiężenie nowowybrane 
go prezydenta m Krakowa dr Mieczysława Kaplic- 
kiego. Na placu Wszystkich Świętych przed wej­
ściem do gmachu ustawiona była kompanja Związ­
ku Strzeleckiego z orkiestra i komendantem okręgu 
V-go Związku Strzeleckiego majorem Naimskim na 
czele, który złożył raport prezydentowi miasta, ja­
ko prezesowi zarządu okręgu Związku Strzeleckie­
go. Prezyden*’ dr Kaplicki przeszedł przed frontem 
kompanji strzeleckiej, poczem udał się do ratusza

W udekorowanej sali zebrała się Rada Miejska 
w komplecie i naczelnicy wydziałów magistratu oraz 
delegaci organizacyj społecznych Galerię wypełni­
ła publiczność Punktualnie o godz. 12-ej weszli na 
salę obrad witani oklaskami p. wojewoda krakow­
ski dr Kwaśniewski prezydent dr. Kaplicki w oto­
czeniu wiceprezydentów miasta i reprezentantów 
władz Urzęduiąc7 wiceprezydent dr Klimecki o- 
tworzył 31-e posiedzenie Rady Miasta i powitał o

Oryginalny testament
Warszawa. Wśród szeregu testamentów, 

złożonych ostatnio w Sądzie grodzkim w Warsza­
wie, wyróżnia się oryginalnością testamentu nie­
dawno zmarłego dr. Sułtana - Trojeckiego.

W testamencie tym figuruje miedzy innemi 
zapis polecający część pieniędzy uzyskanych ze

Skazanie adwokata na 3 mieś, aresztu
Lwów. Przed tut. Sądem apelacyjnym od- 

yła się ciekawa rozprawa przeciwko znanemu ad- 
'okatowi w Kołomyji, dr. Stefanowi Hrabarowi, o- 
tarżonemu o to, że urzędnika skarbowego Fun- 
ensteina starał się nakłonić kwotą 200 dolarów do 
yczliwego traktowania sprawy wymiaru podatku 
:dnego z klientów dr. Hrabara.

Zwycięstwo konsumentów prądu 
elektrycznego

Lublin. (PAT.) W Lubartowie został zakończo-1 sumenci w wyniku 2-tygodniowej akcji strajkowej 
ny strajk konsumentów prądu elektrycznego. Kon-I uzyskali obniżkę cen prądu o 15 proc.

p. Bartkowiak, skarbnik p Frąckowiak, komendant p. Po­
lak. W programie działalności najbliższych tygodni po- 
stawono na pierws/em miejscu strzelanie.

Ze sportu. Ukończony niedawno turniej szachowy 
S. K. S. o mistrzostwo m. Śremu dai następujące wyniki: 
p. Stochay — zdobył 31 pkt., p. Tomczak — 3O’/j p., p. 
Janecki, kierown. szkoły — 29*/s p., p. Kuszeniu 21 p., p. 
Baraniak 20 p. Dalsi uczestnicy zdobyli mniej punktów 
niż 20.

.<*«rs zarządowy okręgu S- M. P. Dnia 25 bm. odbę­
dzie się Kurs Zarz.tdowy Okręgu w Domu Katolickim. O 
godz. 9-ej msza św. w farze, poczem o godz 10 nastąpi 
otwarcie kursu w salce parafialnej. Po przerwie obiado­
wej odbędzie się zebranie.

Zawody bokserskie. W niedziele dnia 19 bm. rozegra 
ne zostały w sali p. Raski zawody bokserskie pomiędzy 
drużynami Sremsk ego Klubu Sportowego a reprezentacją 
Poznania i Kórnika. W ogólnej punktacji zwyciężył Po­
znań w stosunku 11:7.

Z WAGRÓWCA.
Nominacja. Dekretem p. wojewody poznańskiego 

został mianowany zastępcą starosty wagrowieckie- 
go referendarz p. Antoni Dankowski.

Ślub. W dniu 22 b m odbył się ślub dyrektora 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Wągrowcu p. 
Władysława Andrzejewskiego z p. Helena Buśkłe-

Mierniczej Politechniki Lwowskiej, składamy 
Ci, wielki twórco niepodległości, wyrazy naj­
głębszej czci i hołdu“,

Po sprawdzeniu w kartotece policji śledczej, wyszło 
na jaw, ii Dąbrowski był swego czasu karany półtorarocz- 
nem więzieniem za kradzież, nadto był 5 razy zatrzymywa­
ny przez policję poJ zarzutem różnych przestępstw.

Sędzia śledczy po rozpatrzeniu dochodzenia, zastoso­
wał względem Dąbrowskiego zapobiegawczy areszt bez­
względny.

nik zostali zasypani rozpalonym węglem z pieca lo­
komotywy. Stan zdrowie maszynisty jest bezna­
dziejny.

wojewodę jako reprezentanta rządu i nowowybra- 
nego prezydenta, zapewniając go o gorliwej współ­
pracy z iaka z caią pewnością spotka się po obję­
ciu rządów miasta tak ze strony prezydjum miasta, 
jak i całej Rady. Następnie sekretarz prezydialny 
dr. Piotrowski odczytał dekret p. Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, zatwierdzaiący wybÓT dr 
Kaplickiego na prezydenta m. Krakowa, poczem p 
woiewoda odebrał przysięgę od nowego prezyden­
ta. Po przysiędze dyr. Miejskiej Izby Obrachun­
kowej Jan Krzyżanowski wręczył Panu Prezyden­
towi insygnia władzy Dr. Kaplicki wygłosił pro­
gramowe przemówienie, na wstępie którego po­
dziękował Radzie za tak zaszczytny wybór i na­
stępnie omówił szcegółowo plan prac na najbliższą 
przyszłość w dążeniu do podniesienia Krakowa ja­
ko ośrodka po'sk;ei sztuki i literatury i t d. Zkoiei 
p. woiewoda dr Kwaśniewski dokonał aktu deko­
racji orderem Odrodzenia Polski i Krzyżem Zasługi 
radców miejskich i urzędników miasta Kraakowa.

sprzedaży garderoby zmarłego oddać lokatorom 
przytułku nocnego t. zw. „Cyrku“, byłym ofice­
rom rosyjskim. Zapisodawca wyraża życzenie, aby 
za te pieniądze nędzarze kupili wódkę i Dijąc ja 
wspinali zmarłego, który też był oficerem rosyj­
skim.

Sąd okręgowy w Kotomyji uwolnił dr. Hraba- 
ra. Sąd apelacyjny, po całodziennej rozprawie u- 
znał dr. Hrabara winnym nakłaniania urzędnika 
państwowego do przekroczenia władzy urzędowej 
i skazał go na 3 miesiące aresztu, która to karę 
zawieszono mu.

Skazany zgłosił kasację.

wiczówną z Karmelity p. Kcynią.
Koncert. Z imprez kulturalnych miasta wyróżnia 

się niewątpliwie koncert, który urządzą w dniu 5 
marca Koło Muzyczne im. Chopina; w programie 
utwory ^Moniuszki Griega Mozarta i in.

„Podkoziołek“ Koła Przyjaciół Związku Strze­
leckiego odbędzie się w sobotę -25 b m na sali p 
Podlewskiego Z uwagi na koniec karnawału i 
świetna tradycję urządzanych rokrocznie podkozioł- 
ków, zabawa zapowiada się wspaniale.

'Z NOWEGO TOMYŚLA.
Z posiedzenii Rady Miejskiej Na ostatniem nadzwy- 

czajnem posiedzeniu Rada Miejska uchwaliła po rozpa 
trzeniu poszczególnych pozycji i uskutecznieniu zmian bud 
żet administracji miejskiej oraz przedsiębiorstw komunał 
nych gazowni : wodociągów miejskich W dalszym ciągu 
uchwalono wypłacić p burm Koniecznemu w roku budże 
towym 1933:34 dodatek reprezentacyjny do poborów służ 
bowych w wysokości 15%, ¡ak również uchwalono wypla 
cić urzędniki-n Magistratu i Gazowni w roku budź doda 
tek komunalny w wysokości !cwładzda Miejska przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie rewizyjnej i uchwa
lila przekazać spraw» oh 7 ■ - ’rocznych za lata od 
1929 do 1932 Magistratowi zajęcia stanowiska odno
śr.ie usterek i przygotowania odpowiednich propozycyj 
wzgł. projektów pod uchwałę Rady Miejskiej.

Z KROTOSZYNA.
Nowe oddziały Z w. Strzel W gminie Sośnica zost.t 

utworzony oddział Zw Strzel. W sktad zarządu weszf. 
iako prezes ob. Witold Jaworski, jako referent wychów-1' 
nia obywatelskiego nauczyc:el Burzyński, sekretarz kie" 
równik szkoły Bolesław Biegański, skarbnik Franciszek 
Trybek, komendantem został wybrany Józef Fo-ryckr n 
członków zapisało się 30 osób. W gminie Skoków zostać 
również utworzony oddział Zw. Strzeleckiego, W skfacj 
zarządu weszli: prezes i referent wychowania obyw». 
telskieso nauczyciel Edmund Kędzia, który był :nicja- 
torem założenia oddziału, zastępcami prezesa Stanisław 
Dopierała, wójt, sekretarz Antoni Krawczyk, zastępca 
sekretarza Adam Juźwowicz, skarbnik Andrzej Blajet. 
urzędnik gospodarczy, zast naczelnika Jakób Tyrakow. 
sko listonosz.

Orlęta Zw. Strzel W Krotoszynie utworzono Orle, 
ta Strzeleckie oddział męski, do oddziału należy 59 chłoń 
ców, kieruje nimi ob Edmund Czajka. Oddział Orląt 
podlega komendantowi oddziału Zw. Strzel. Krotoszyn.

Przedstawienie Zw, Strzel. Oddz ał Zw. Strzel. Bo. 
żacin wystawił w ostanią niedzielę sztukę „Madejowe ło. 
że“; aktorzy wywiązali sie ze swego zadania bardzo do. 
brze. również i publiczność dopisała. Czysty zysk w 
sumie 80 zł. przeznaczono na cele Zw. Strzel. Zorgani. 
zowanlem przedstawienia zajęli się kierowniczka szkoły 
p. Kubisówna oraz komendant oddziału obw. Włosk, któ­
rym należy się specjalne uznanie za włożoną pracę.

Z KERNA.
Walne zebranie Rolnika Spółdzielczego w Kępnie 

Pod przewodnictwem prezesa Rady Nadzorczej p. lgnące.' 
go Ciążyńskego z Dobregodziału (pow. Kępno), odbyło 
się w Domu Katolickim roczne walne zebranie członków 
Rolnika Spółdzielczego. Na sekretarza zebrania powoła, 
no p. Piotra Frankowskiego z Rakowa, a na ławników 
pp. Stanisława Zawieję z Mroczenia i Józefa Ćwika z 
Faustyanki. Walne zebranie uchwaliło jednobłośnie pod­
trzymać dalsze istnienie Rolnika Spółdzielczego i zatwer 
dziło nowy statut, oraz regulamin dla Rady Nadzorczej. 
W skład Rady Nadzorczej weszli pp. Piotr Źfob ński, Jan 
Kubera, Stanisław Zawieja i Seweryn Szulc. W wolnych 
głosach polecono Radzie Nadzorczej rozpatrzeć możli­
wość zaprowadzenia wymiany zboża na mąkę, (w)

Z WIELUNIA.
Ze Związku Strzeleckiego. Dnia 20 bm. odbyło się 

zebranie zarządowe tutejszego Związku Strzeleckiego. 
Uchwalono zwołać walne zebranie na dzień 12 marca br? 
z udz'ałem zarządów Zw. Strzel, z całego powiatu oraz 
postanowiono zakupić 30 kompletnych umundurowań. W 
celu rozszerzania działalności, wysunięto w ciągu obrad 
projekt założenia żeńskiego oddziału „Strzelca". W so­
botę dnia 25 bm. odbędzie się w świetlicy strzeleckiej wie- 
czorek karnawałowy dla drużyny ćwiczącej, na którym 
przygrywać będzie nowoutworzona orkiestra strzelecka.

Powstanie Koła Rodzicielskiego przy szkole powszech 
rtej. W niedzielę dnia 19 bm. zwołano zebrame organiza­
cyjne Koła Rodzicielskiego przy tutejszej szkole powszę. 
chnej. Brak takiego koła jako łącznika między sferami 
rodzicielskimi a gronem nauczycielskiem dawał się dotąd 
dotkliwie odczuć.

Z SIERAKOWA.
Z życia Z. S. Dnia 15 bm. odbyło się plenarne zebra­

nie Zw. Strzeleckiego we własnej świetlicy przy udziale 
przeszło dwustu członków. Pierwsza część programu skła 
dała się z deklamacji wygłoszonej przez p. Kiebzakównę 
i przez p. Wojtkowiaka. Obe deklamacje wynagrodzone 
zostały przez obecnych rzęsistemi oklaskami. Druga część 
programu składała się z wyświetlenia obrazów z 
powstania 63 roku fragmentów z uroczystości 70 letniej 
rocznicy powstania w Poznan u i w Warszawie oraz świe­
tlicowego dziennika prasowego. Przeźrocza wylaśmal wi 
ceprezes Garstecki. Wn sząc okrzyk na cześć Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej, jej Prezydenta i Marszałka Piłsud­
skiego zakończono zebranie. (x)

Z TRZFMFSZNA.
Na walnem zebraniu Z. Z. Z., które odbyło się w świe- 

dicy strzeleckiej wybrano nowy zarząd, z prezesem p. Ja­
nem Matuszakiem na czele. Przewodniczącym zebrania był 
P. Tomczak z Poznania, delegat Zarządu Okręgowego Z. 
Z. Z., który wygłosił p ękny referat nawołujący rzesze ro­
botnicze do organizowania się pod sztandarami Z. Z. Ł 
oraz do twórczej pracy państwowej zgodnie z władzami 
państwowemu Na zebraniu, które odbyło się przy niezwy­
kle licznym udziale członków i we wzorowym porządku, 
obecni byli również przedstawiciele innych towarzystw, 
którzy życzyli oddziałowi Z. Z. Z. pomyślnej pracy.

Z zebrania Koła B. B. W. R. W ub. niedzielę odbyło 
się w sa!ce«p. K. Brzostowskiego plenarne zebranie człon­
ków miejscowego Koła B. B. W. R. Zebranie t0 poświęco 
ne było specjalnie obchodowi ku czci St. Wyspiańskiego, 
o życiu którego przepiękny odczyt wygłosił prezes Kola, 
prof. Jakubowski. Równocześnie z tą uroczystością poto­
czona została uroczystość otwarcia miejscowego sekretar­
iatu Koła BBWR., który mieści się w lokalu p. K. Brzóstow 
sklego.

Wenta na biedne dzieci. Staraniem Komitetu Rodziciel­
skiego przy miejscowej szkole powszechnej urządzona zo­
stała w ub. niedz elę w Państw. Gimn. Klas, wenta na rzecz 
biednych dzieci. Oprócz auli ^¡pinazjalnej, kilka klas i in­
nych ubikacji zastawionych byto najrozmaitszemu przysma- 
kam oiiarowanemi przez obywatelstwo. Wenta cieszyła 
się wielkiem powodzeniem i dochód z niej jest bardzo po­
ważmy. Dochód czysty przeznaczony jest na dożywianie 
najbiedniejszych dzieci naszego miasta przy szkole po*' 
szechnej. ' ‘

Z zabawy strzeleck’ej. Staraniem Zarządu Oddz. Z. S. 
w Trzemżalu urządzona została w salce p. Włodarza «- 
baw a strzelecka, której czysty dochód przeznaczono na za* 
kup mundurów. Zabawa cieszyła się wie kiem powodzeniem 
a obecni na niej byli również delegat podok; ęgu Z. S. P; 
naczelnik Smektała oraz członek zarządu koła Przyjaciół 
Z. S. w Trzemesznie p. dr. Horyński.

Z CZARNKOWA.
Praca dla bezrobotnych w powiecie czarn^oWS.j>iil 

W ubiegłym tygodniu p. starosta Boguszewski wy,?id a. 
do Warszawy, gdzie osobiście czynił starania u władz 
czelnych w iretunku wyjednania funduszów na Pr0"ia,nj. 
nie robót melioracyjnych przy uregulowaniu koryta bas 
stej rzeczki Miały w tut powiecie Starania te zos . 
uwieńczone pomyślnym rezultatem, gdyż Ministerstwo _ 
cy i Opieki Społecznej na wniosek Min. Rolnictwa P 
znało kredyt w wysokości 113 tys zł. Te stosunkowo 
dzo poważne jak na dzisiejsze czasy fundusze, uzys ‘ 
dzięki nieustannym zabiegom p starosty Boguszewsz^, 
dadzą mozro sć zatrudnienia setek bezrobotnych z 
tu fczarnkowskiego Jak się dowiadujemy z miaro a' 
źródła roboty zostaną uruchomione już z nadejściem w 
ny i w roku bieżącym będą prowadzone w eneiglCZ ^., 
tempie na odc.aKu rzeczki Miały od Kamiennika do 
Należy nadmienić, .że sprawa regulacji Miały jest 
przedmiotem szczególnego zainteresowania p. staro«i y 
guszewskiego Dzięki temu w r 1930 został zatwier 
plan robót regulacyjnych na przestrzeni ogóiem 25 « ■ 
latach zaś 1931 1 1932 uzyskano subwencję rządów* n 
tys. zł i saraorząduwą ok 8 600 zł Z funduszów tych 
nano prace na odcinku rzeczki pomiędzy Chełstem a . 
«ieiiniki,m długości 2 8 km tak, że obecnie pozostaie 
cze do uregulowania 22.2 km Przyznana obecnie su ^'nj?cja 
przyczyni się w bardzo znacznym stopniu do P°S?L rze 
prac naprzód, dając jednocześnie zatrudnienie liczny 
-^m bezrobotnych.
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Proces beatyfikacyjny świątobliwej Polki
rozpocznie się wkrótce w Rzymie

(Od własnego korespondenta).
_ R z y m w lutym.

Wielkość narodów chrześcijańskich mierzy się
liczba Świętych, których dany naród wyda) z sie­
bie. Polska, póiożona pomiędzy zbarbaryzowanym 
Wschodem i protestanckim Zachodem, ma specjał- 
oą misję od Boga — być przedmurzem chrześci­
jaństwa, bronić Kościoła Chrystusowego przed 
Mongołami, Tatarami, Krzyżakami, Turkami, Szwe 
darni i Moskwą.

To też dzięki tej misji Polska katolicka zro. 
gzona krwią dla Chrystusa, wydaje bujny owoc 
pobożności i prawdziwego życia chrześcijańskiego.

1 ziemi polskiej krwią głęboko zroszonej, 
yyszedł iegjon Świętych jak: św. Wojciech, św 
Jadwiga, bł. Kunegunda, bł. Salomea, bł. Bronisła­
wa, św Jacek, bł. Czesław, św. Stanisław Biskup 
męczennik, św. Jan z Kęt, św. Stanisław Kostka, 
św- Jozefat Kuncewicz, bł. Andrzej Boboła i cały 
iegjon świętych i błogosławionych, męczenników 
ta wiarę, których proces kanonizacyjny nie został 
przeprowadzony, bo naród zaprzęgły w niewolę, 
nie miał sił, nie miał czasu wynosić swoich duchów 
wielkich na ołtarze Pańskie, zajęty ofiarna walką 
o niepodległość utraconej Ojczyzny.

i 1 dopiero zmartwychwstanie Polski nawraca na­
ród do swych dawnych praktyk i obowiązków 
znowu jak za czasów Bolesławów i Kazimierzów 
staramy się o wynoszenie na ołtarze świątyń naj­
szlachetniejsze i najświętsze postacie Polski cier­
piącej w niewoli.
I Z pośród dużego grona polskich duchów czo­
łowych, które Polska ma obowiązek w poczet Swię 
tych prawnie zaliczyć, na pierwszem mieiscu stoi 
dziś Czcigodna Matka Marja Franciszka Siedliska, 
założycielka Sióstr Nazaretanek, zmarła 21 listo­
pada 1902 roku, nie doczekawszy sie zmartwych­
wstania Polski, dla której żyła, cierpiała ofiarnie 
1 prosiła stale Chrystusa o jej wolność. Mimo to. 
Se Czcigodna Matka Marja Franciszka Siedliska 
umarła dopiero lat temu 27, to jednak Jei święte 
¡tycie, śmierć błogosławiona, szereg cudów za Jej 
pośrednictwem uzyskanych i tysiące łask głośnem 
echem rozeszło się po katolickim świecie. i miljo­
ny wiernych uznały Ją za święta.
i Kiedy przypatrujemy się dziełu Czcigodnej 
¡Matki Siedliskiej w postaci pozostawionego na 
ziemi zakonu, który dziś liczy 18 klasztorów w Eu­
ropie i 73 klasztory w Ameryce i 1900 Sióstr — 
to widać z tego, iż po 50 latach istnienia Nazare­
tanek cudownie się one rozwijają.

Marja Franciszka Siedliska urodziła sie dnia 
R listopada 1842 roku w majątku rodzinnym 
Roszkowej Woli, ziemi mazowieckiej.

Jako córka bardzo zamożnych rodziców mogła 
zrobić karjerę, tembardziej, że ojciec Jei Adolf 
Siedliski był zapatrzony w swą jedynaczkę i wię­
cej Ją kochał niż syna Adama i już od młodych 
lat rozglądał się po okolicy za odpowiednim dla 
Mej mężem.

i Zaczęto Ją wcześnie wprowadzać w świat, 
liczyć tańczyć, bawić się, ale dusza ta. wybrana 
przez Boga do wielkiej, szczytnej misii. me pa­
trzy na złudy tego świata, nie daje sie wciągnąć 
w wir życia, i już od pierwszej Komunii Świętej, 
którą przyjęła w 12 roku życia, gotuje sie do życia 
klasztornego, sprzedając długie godziny w rozmyś 
łaniach i kontemplacji.

Nie pomagają prośby matki, ani groźby ojca. 
Marja Franciszka konsekwentnie idzie po linji po­
wołania, umiejętnie prowadzona przez pobożnego 
kapłana kapucyna, Ojca Leandra.

Rozpoczęła się ciężka walka i ciężka choro­
ba na jaką Marja Franciszka zapadła. Wywiezio­
no Ją do Meranu. gdzie przebywała wraz z matką 
*at kilka, oczywiście nie ustępując z drogi powo­
łania ani na jotę.
. Kilka lat choroby i klka lat walki o przysz­
łość sprawiło, że Bóg tu zwyciężył i rodzice mu- 
sieli się pogodzić z myślą Marji Franciszki wstą­
pienia do klasztoru.

Tymczasem w kraju po nieszcześliwem pow­
staniu 1863 roku srożyło się prześladowanie reli- 
Eune Wiele klasztorów zostało skonfiskowanych. 
a,ao istniejących nie wolno było przyjmować no- 
wicjuszek, gdyż skazane były te klasztory na za­
gładę.

W takich warunkach nie można bvło myśleć 
? Wstąpieniu do klasztoru w Polsce — trzeba by­
ło opuścić kraj i za jego granicami myśleć o no­
wym zakonie.

Po różnych trudnościach wyjeżdża za granice 
wraz z kilkoma towarzyszkami, które podobnie jak 
' Bna myślały, i zakłada w Rzymie zakon Sióstr 
Najświętszej Rodziny z Nazaretu, popularnie zwa- 
ne Nazaretankami.
e. .W. krótkim czasie Matka Marja Franciszka 
^'edhska przerzuca się siejbę swoją na kraj, za- 

’adając dom pierwszy w Krakowie, a później je- 
ozie do dalekiej Ameryki i dla wychodźtwa poi 
“*łiego organizuje znowu swoje domy, które mają 
Prowadzić ludzi do Boga przez szkoły, szpitale i o 
chronki.
kilV^Orniy zakonne powstają w Londynie. Paryżu 
.2? T' kraiu. a w Stanach Zjednoczonych w iście 
/"jTkańskiem tempie. Nazaretanki zdobywają je 

po drugiej pozycję.
towJrzeba by}° pisać konstytucje zakonne, wizy- 
siost powsta^e domy i listownie wspierać młode 
, stry w walce z przeciwnościami tego świata

przedstawiciela 
solidnego, zaprowadzone 
So kolonia'kach, droger­
iach przyjmiemy.

I

Patrz dział drobnych ogłoszeń.

Iw tej ciężkiej mozolnej a ofiarnej pracy Matka 
Siedliska nie, ustaje aż do samej śmierci, służąc 
przykładem świątobliwego i pracowitego życia tak 
siostrom swoim jak i światu.

Jest rzeczą charakterystyczną, że ta Sługa 
Boża najwięcej daje łask ją o to proszącym w 
sprawach materialnych, albowiem wiele napływa 
listów do Rzymu z różnych stron świata, z któ- 
tych się dowiadujemy, że Czcigodna Matka Marja 
Siedliska na biedę i nędzę ludzką jest bardzo wra­
żliwa i ktokolwiek się do Niej o pomoc zwróci w 
sprawach finansowych nigdy tej pomocy nie od­
mówi.

Pisząc tę korespondencję publicznie wyznaję, 
że kilkakrotnie łaski takie od Czcigodnei Matki 
Marji Siedliskiej doświadczała i wierze w Jej 
świętość i pomoc w każdej sprawie. Dziś, kiedy w 
Rzymie robią przygotowania do rozpoczęcia pro­
cesu beatyfikacyjnego Matki Marji Franciszki Sie- 
dliskiej i Polska Katolicka winna być dumną, że 
znowu jedną świętą więcej mieć będzie w swym 
legjonie Świętych i każdy katolik z obowiązku du­
my narodowej winien się starać o to, abv ten pro­
ces beatyfikacyjny jak najprędzej był przeprowa­
dzony i uwieńczony pożądanym skutkiem.

Wszyscy więc winniśmy współpracować w tej 
świętej sprawie przez szerzenie nabożeństwa do 
Tej Sługi Bożej i przez nadsyłanie dowodów z 
otrzymanych łask i cudów za .Jej wstawiennictwem 
pod adresem: Rzym, via Macchiaveli 18 Przeło­
żona Generalna Sióstr Najświętszej Rodziny z Na­
zaretu, Najprzewielebniejsza Matka Laureta Lubo- 
widzka.

Miriam S z e 1.

do
AUTOBUS W SŁUŻBIE STRAŻY POŻARNEJ.

Liczne ochotnicze straże pożarne w Niemczech na wypadek pożaru otrzymują z poczty autobusy 
przewozu strażaków i sprzętu. Na rycinie au tobus wyposażony w sprzęt przed wyjazdem.

PAUL REBOUX

Sztuka przyjmowania
'«siasS nowoutsn g» saws.r-v. vit. gilinka

Czasy powojenne przyniosły — prócz wielu in­
nych — także i przewrót w dziedzinie stosunków to­
warzyskich. Tradycyjne kanony savoir vivre‘u z 
„dawnych, dobrych czasów“ niezawsze się dadzą po­
godzić z możliwościami współczesnego życia. Z jed
nej strony skomplikowana, ciężka, absorbująca czas ŁVVi, jvunam uuUn.sajacv uu dz,auiuu
walka o byt, z drugiej — tendencja do uproszczenia '■ odnnwiednirn stroiem irst smnkinsr 
życia, do wyeiimi iowania zeń nalotu formalistyki i ouP°w,tunim sirojem jest smoking, 
sztuczności — oto znamiona czasów, które przeży­
wamy.

Heroldem nowego savoir — vivre'u Jest Paul 
REBOUX, znany, wnikliwy essayista i felietonista pa­
ryski, autor książek z dziedziny nowoczesnej oby- 
czajowścL Ar’ykut poniższy, który wyszedł z pod 
jego pióra przeczytają niewątpliwie Czytelnicy nasi 
z zainteresowaniem. — Red.
Niech pani nigdy nie telefonuje. Na miłość 

wszystkiego, co pani jest drogie, zaklinam —
niechaj pani nigdy telefonicznie nie zaprasza go­
ści.

Nawet jeśli należała pani kiedyś do najbar­
dziej roztrzepanych i stroniących od nauki dzie­
wczynek. nauczyła się pani pisać. Czemuż nie 
skorzystać z tej pięknej sztuki? List pozostaje 
i przypomina, natomiast kilka słów, rzuconych 
do mikrofonu ulatuje bez śladu. Jakże łatwo je 
zapomnieć, a przytem — taka nieuchwytna for­
ma niejako bagatelizuje samo zaproszenie. Nie­
chaj więc pani kreśli kilka słów, oznaczy dzień, 
godzinę przyjęcia i strój obowiązujący. Nawet 
wtedy, jeśli pragnie widzieć pani swych gości 
w marynarkach, nie trzeba wahać się z zawia­
domieniem ich o tern. Nigdy bowiem stół nie 
powinien wyglądać jak niechlujne uzębienie, w 
którem zab biały sąsiaduje z czarnym i żółtym.

Jeśli chodzi o wybór godziny na przyjęcie 
wieczorne (kolacja lub obiad) nie trzeba się wa­
hać z wyborem stosunkowo późnej godziny. — 
Obecnie wszyscy później chodzimy spać. Go­
dzina 20,15 wydaje się najodpowiedniejsza dla 
wieczornego przyjęcia. Trzeba tylko dodać na 
zaproszeniu słowo .punktualnie“ i — o godzinie 
21,15 można już podawać. Spóźnianie się gości 
jest, niestety, tak zakorzenionym zwyczajem, że 
trzeba się do niego przystosować. Należy więc 
polecić w kuchni, by wszystko było gotowe nie 
wcześniej, jak w kwadrans po godzinie, wymie­
nionej w zaproszeniu.

Oznaczenie zbvt wczesnej godziny przyję­
cia jest też z tej przyczyny niewskazane, że w 
obecnych czasac:r"s łnych nerwowel pracy., 
każdy pragnie cL/w° "^¿naście minut wypocząć 
przed przodzianie * v v ' oficjalny strój wie­
czorowy.

Co do stroju, należy oznaczać go w zapro-

sukni pokojówki, są równie estetyczne jak i e- 
fektowne. Nie pozwalajcie jednak służącej na 
zbytnia przesadę. Zwłaszcza urużowane paznok­
cie robią niewłaściwe wrażenie: mimo wszystko 
miedzy ..wykończeniem" toalety pani domu i słu 
żacej winna być przecież zachowana jakaś róż­
nica. Trzeba też zwracać pewna uwagę na po­
wierzchowność służącej. Nie można od niej wy­
magać klasycznej urody, ale z drugiej strony 
niezgrabna i opasła postać nie robi dodatniego 
wrażenia.

Jest to jeden z czynników, ułatwiających am 
fitrjonowi osiągniecie głównego celu; sharmoni- 
zowania wszystkich elementów przyjęcia, abv 
dać gościom możliwie wielką sumę dodatnich 
wrażeń. Ideałem jest pokojówka o tyle ładna, że 
zwróci przelotnie uwagę gości, a o tyle dobrze 
ułożona, że nie będzie prowokować niewłaści­
wych dowcipów i odezwań.

• • •
Jak należy udekorować stół? Ścierają się

szeniach zależnie od tego, jakiej rozmowy i na- tu argumenty różnych „szkół“. Jedni obstajS

SŁOŃCU - RADION
Bielenie na słońcu ¡esł zależne od pogody. 

Dla gospodyń natomiast, które używają Ra- 

dionu, zmienność pogody jest obojętna. 

Radion zastępuje całkowicie działanie słońca 

i bielenie na trawie, gdyż miljony drobnych 

pęcherzyków tlenu już w czasie prania wy­

bielają bieliznę, chroniąc ją równocześnie.

1
"...A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA“

przy kwiatach; inni natomiast podnoszą protest: 
„Jak może dodawać apetytu widok ciętych, wię- 
dnących na stole kwiatów, które pozbawiono 
życia dla kilkugodzinnego efektu? Pod koniec 
biesiady te wszystkie fijołki i róże leżą na obru­
sie, jak strzępy, jak włoszczyzna w halach tar­
gowych i zdecydowanie psują wrażenie, potęgu­
jąc uczucie przesytu i znużenia.“

Są więc tacy, którzy pomiędzy nakryciami 
kładą na obrusie drobnostki artystyczne z por­
celany. I przeciw temu jednak podnoszą sie pro­
testy: „Jak można obok nakrycia stawiać te 
zbiorowiska kurzu, których zakamarków nigdy 
wyczyścić się nie da? Gdy się je, trzeba mieć 
przed, sobą tylko przedmioty absolutnie czyste“.

Dla pogodzenia jednych i drugich wynale­
ziono dekoracje z fajansów o geometrycznych, 
prostych kształtach i równie proste kwiaty sztu­
czne, nie z papieru, broń Boże, ale z masy szyld 
kretowej czy innej. Mile widziane są również 
kryształy.

Obrusy winny mieć haft — o ile nie są zu­
pełnie gładkie — prosty i niezbyt drobny; trze­
ba bowiem uniknąć zaczepiania widelcami o ko­
ronki. Bielizna stołowa winna być z płótna w 
najwyższym możliwie gatunku, ale zawsze gład­
ka i prosta, bez kwiatów, ozdóbek malowanych 
i t. p.

Oświetlenie sali jadalnej winno się składać 
możliwie z lamp niewidocznie umieszczonych, 
rozsiewających łagodne, przyćmione światło.

Ważna jest też kwestia krzeseł. Są osoby,
stroju pragnie się na przyjęciu. Jeśli chce się 
wprowadzić pewną pompę i ceremonjalność, pod
kreślić doniosłość zebrania etc. należy wybrać • które chętnie usiadłyby na fotelu? Stół, obsta 
fraki, jeśli chce się mieć swobodniejszy nieco, j wiony fotelami, wygląda jednak zbyt masywnie 
lecz jednak odbiegający od szablonu nastrój — ¡i ciężko .Raczej poprzestać trzeba na wygod- 

Gdy zaś nych krzesłach z oparciem, możliwie odpowiada 
jącem wygięciu pleców. Ta zasada ułatwi bie­
siadnikom przestrzeganie tej najważniejszej re-

pragnie się swobodnie pogawędzić z przyjaciół- ! 
mi wystarczy najzupełniej marynarka.

Nakoniec, jeśli przyjęcie ma charakter „za­
mkniętego kółka“ liczba zaproszonych nie po­
winna przekraczać ośmiu osób. W większem 
gronie nikną zarówno rozkosze podniebienia, 
jak i urok interesującej zbiorowej konwersacji.
W większem zbiorowisku niepodobna utrzymać 
rozmowy ogólnej. Nie można też z dostateczną POZNAN POETYCKI. 
starannością dbać o poziom gastronomiczny 
przyjęcia.

guły ¿savoir vivre'u“, którą wszyscy pamięta­
my tak dobrze z czasów dzieciństwa: „Trzymaj 
się prosto! Nie garb się przy stole!"

Koniec świata
Nawet najbardziej eleganckie domy porzu- Dzi.___ . ,. ,. ,.

cają obecnie tradycję powierzania kierownictwa ^arzc!i niebios źrenica rybiookiestawy. 
przyjęcia specjalnemu maitre d‘hotel‘owi. odzla- ,?m' sen^em sitowiem zasnute po brzegach, 
nemu na czarno. Zarówno sama ..instytucja" te- Cierpliwe cykle swierszczow cykają z pod 
go służącego, jak i jego strój nastręczają w obe- x„. , , . . .. . , . trawy —
cnych czasach wiele zastrzeżeń. Jeśli już utrzy- nieświadom, celu w kosmicznych
mujemy lokaja czy kamerdynera, niechaj nosi przebiegach.
biały smoking; wygląda to i estetyczniej i swo- ! .
bodniej. i Kratery jego gasną, jak zmoczone oczy,

Gdy przy stole zasiada osiem osób pożąda-' m.or^e ,ncj Siebie .modre i bezdenne,
ne jest, abv podawało dwoje służby. Jeśli będzie , Paicul biegunów glob ziemi sie toczy 
t) służba żeńska, nie zapomnijcie ubrać je skro-j %or wri(d'zem wspomina dzieje nieodmienne,
mnie, ale czysto. Tanie koronki, jako przybranie „„„„ ... , , .Ow czas, gdy lekceważąc system planetarny. 

Na rozstaje dróg mlecznych leciał, ognia głodny, 
Aż i z gwiazd go zepchnięto, by wrócił ciężarny! 
Bo taki na początku był grzech pierworodny.

Ludzi ocknął do życia z mroków i chaosu,
Ale iv sens ich istnienia uderzył dramatem: 
Popłatane promienie przeznaczeń i losu 
Zimny śmierci półksiężyc przybiły nad światem.

Dziś tu wiatr bieży wartki, a brzozy wężowo 
Topia sie w cichych wodach zamglonem odbi­

ciem,
i tylko człowiek czuwa, zazdrosny o słowo, 
Pragnący wieczność podbić jednem swojem

życiem. —*

Z nie wie, patrząc w niebo wiosenne wieczorem, 
Ze za ślepych żywiołów międzygwiezdne win^ 
Sierp księżyca, nad ziemie wciągany z uporem 
U rwie sie jednej nocy — jak nóż gilotyny.

Aleksander Janta-Połczyńskl
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HflLLOI
A pod jakim numerem można do Pana 

zadzwonić?
Czy posiada teleion Pańska narze­

czona? A teściowa?...

SZCZEGÓŁY NASZEGO NOWEGO 
KONKURSU

TELEFONICZNEGO
ogłosimy w poniedziałek.

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolick 
Niedziela Aleksandra. 
Poniedziałek Aleksandra

Kalendarz słowiański 
Niedziela Mirosław 
Poniedziałek Wiarosława 
Słońce: wschód 6,29 

zachód 17,07 
Księżyc: wschód 7,24 

zachód 20,11

DYŻURY NOCNE APTEK.
ŚródmieScie: Apteka Czerwona St. Rynek 37; Apteka 

Zielona. Wrocławska 31; Apteka 27-go Grudnia, ul 27 Gru­
dnia; Apteka w Bazarze, Al. Marcinkowskiego 10

Łazarz: Apteka Przy Parku Wilsona M, Focha 47.
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą', Kraszewskiego 12.
Wilda: Apteka Pod Koroną, G Wilda 61,
Solacz: Apteka na Solaczu, Mazowiecka 12,
Star ot ęka: Apteka Starołęcka, Starolęka 83-
Górczyn: Apteka Górczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz 7 rano temp, powietrza umiarkowana 

•r-1® C.. pochmurno. Wiatr wschodni. Ciśnienie atmosfe 
ryczne umiarkowane 753 mm. W ub. dobie temp, powietrz, 
najwyższa — 2° C„ najniższa — 10° C. Tnsoekcia Dró, 
Wodnych notuje dziś rano poziom Warty 68 cm.

CZYSTOPIS
najtańsze biuro przepisywań, 
powiełań i tłumaczeń obecnie

Gwarna 18
Teł. 21-68 Teł. 21-681016

v ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaf — sobota.

17,30 “ Stów. Urzędników Pozn. Urzędu Wo(ew.I Starostw, ciąg dalszy walnego zebrania, w lokalu pana 
Fangrata, al. Marcinkowskiego 8.

18,00 — Koło Nauczycieli Geografji, walne zebranie, w 
Instytucie Geograficznym, ul. Wjazdowa 3. P Z. Janow­
ska wygłosi referat nt.: „Czego można nauczyć z zakresu 
terenoznawstwa w szkole powszechnej".

18,00 — Akademickie Koło P. T. T. w Coli. Med., ul. 
Fredry 10. Referat dr. J. Czekalskiego nt. „Z tajemnic 
Zna".

20,00 —1 Tow. Przem. „Dźwignia" (św. Łazarz) a p 
Dusika, ul. Focha 62

'Jutro — niedziela.
11,00 “ otwarcie „wystawy zuchów" przy V Poro 

Druż. Harc, w VII Szkole powszechn. św. Marcin 35.
11,00 — Związek Polskiego Nauczycielstwa (ognisko 

poznańskie) w sem. naucz, ul. Fr. Ratajczaka.
11,00 — Zjednoczenie Podmistrzów Budowlanych w 

lok. p. Beyerowej, pl Bernardyński 2.
15 00 — Zjednoczenie Pracown. Rzem. (sekcja rzeżni- 

eko-wędliniarska) w Domu Rzem.
16,00 — Bractwo Wstrzemięźliwości (Fara) w salce 

parafj ul. Gołębia 1.
16,00 — Bractwo pod wezw. św. Stanisława (Tum) w 

Domu Kat. na Sródce.
1600 — Kurs przeciwalkoholowy dla młodzieży żeń­

skiej, w Domu sw. Wojciecha, ul. Marcinkowskiego 22.
17,00 — Korporacja Młodzieży Pozaszkolnej im. Żwir­

ki, w „Restauracji zamkowej". Zamkowa 3.
17,30 — K it. Koło Abstynentów „Wyzwolenie". (Śród­

mieście) w Domu św. Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22

NABOŻEŃSTWA.
8,00 — Żeńskie Tow. .Przemysł", w kaplicy na Zagó­

rzu.
9,00 — Korporacja Młodzieży Pozaszkolnej Im. Żwirki 

w kościel Najśw. Marji Panny.

ZABAWY:
25. br. zabawa karnawałowa Koła XI Zw. Rezer­

wistów. w sali Urbanowo. Początek o godz. 20.
25. bm. — wielka zabawa karnawałowa Zjedn. Pra- 

cown. Rzem. R. P., w Domu Rzemieślniczym. Początek 
o godz. 20

25. bm. ‘— wielka zabawa karnawałowa K S. H. Ce­
gielski, w lok. ul. G. Wilda 180, Początek o godz 20.

25. bm. — zabawa Oddziału Zw. Strzelec, przy Ka­
drze 7 Dywizjonu Samochód., w rest. przy Parku Wilso­
na, ul. Focha z0. Początek o godz 20.

25. bm. —- zabawa karnawałowa Oddziału IV Zw 
Strzel, w Kasynie, pl. Działowy 2. Początek o godz. 20.

25 bm. — „Podwieczorek z tańcami" Koła Przyjaciół 
Harcerzy XIV Pozn. Druż Harc. im. Żółkiewskiego, w 
auli gimnazjum im. Marcinkowskiego, ul. Bukowska 16 
Początek o godzinie 17.

25. bm. — bal maskowy Koła Śpiew, im Moniuszki 
W Ogrodzie Zoolog. Początek o godz. 20

25. bm. — zabawa karnawałowa Wojskowego Klubu 
Wioślarskiego, w Kasyn. Ofic. 57 pp., ul. Bukowska 20 
Początek o godz. 21.

25. bm. — wieczorek taneczny „Kręgu Trzynastaków" 
przy XIII Pozn. Druż. Harc, w małej sali Domu Rzemieśl­
niczego.

25. bm. —» zabawa karnawałowa „Sokoła", w Restau­
racji Zamkowej, św. Marcin 40. Początek o godz. 20.

25. bm. — wieczorek taneczny Tow Gimn „Sokół" 
W lok p. Zawadki. Górna Wilda 75 Początek o godz 20

25 — bm. wieczorek towarzyski Korporacji Młodzież-1 
Pozaszkolnej im. Żwirki, w „Restauracji Zamkowej" św 
Marcin 40.

25 bm. — zabawa karnawałowa Koła Mandolinistów 
„Echo" w „Dworze Grunwaldzkim", ul Grunwaldzka 3.

27 bm. — „Ostatnia noc karnawałowa" Koła Akad, a Kresów Wschodnich i Koła Wilnian w „Belwederze",

W 25 tecie istnienia

Uroczyste zebranie Tow. Uczniów Handlowych Polsíl J«xP±StoH«B,ru,baty
* II Gdańsk, Hopfengasse 74 (Poznań, tel. 63 01)

W dniu -wczorajszym odbyło się w sali Domu Kupiec- 
twa Polskiego uroczyste zebranie Towarzystwa Uczniów 
Handlowych.

Zebranie zagaił kurator Towarzystwa, p. Stanisław 
Szulc. W pięknem przemówieniu zobrazował p. Szulc cele 
i zadania T. U. H. kreśląc zarazem sytuację, w jakiej 
się obecnie kupiecfwo znajduje. „Życie rzuca nami na le­
wo i na prawo — skończył swoje przemówienie p. Szulc 
— i nie staniemy mocno nigdy, jeśli się zwarcie nie zorga­
nizujemy i zespolimy w twórczym wysiłku dla debra Pań­
stwa Polskiego'.

Piękne przemówienie p. Szulca przyjęto cntuzjastycz- 
nemi oklaskami.

W dalszym ciągu, po odrecytowaniu przez p, Kędziorę 
wiersza pt. „Hartuj wolę", zabrał głos delegat Izby Prze­
mysłowo - Handlowej, p. wiceprezes Maciejewski. W dłuż- 
szem przemówieniu zilustrował p w-prezes Maciejewski 
bardzo dodatnią rolę jaką Towarzystwo w ciągu 25-lecia 
swego istnienia odegrało Mówca podkreślił ze szczególną 
siłą wartości, jakie Towarzystwo przez ćwierć wieku 
wszczepiało w najmłodszą generację kupiecką.

Pod koniec swego przemówienia p w-prezes Maciejew­
ski wręczył pierwszemu kuratorowi T U. H. p. Teodorowi 
Filipowiczowi, dyplom uznania dla owocnej pracy T. U H.

Odpowiadając, p. kur. Filipowicz w serdecznych sło­
wach podziękował Izbie Przemysłowo-Handlowej za tak 
wysokie uznanie. Nawiązując do obecnej sytuacji wśród 
kupiectwa, skreślił p Filipowicz szkicowo początki i roz­
wój Towarzystwa, którego powstanie przypada na okres 
obłąkańczej niemieckiej polityki wynaradawiaiącej Prze­
chodząc do czasów obecnych apelował p. Filipowicz do 
kupiectwa, aby zjednoczyło się na jednym wspólnym fron­
cie, do walki z kapitałem niepolskim głównie żydowskim 
i niemieckim. Ogromnie interesujące wspomnienia z pracy 
społecznej w okresie niewoli spisał p Filipowicz w swoich

Bezwarunkowo skuteczne i ekonomiczne:
PULSA PASTA, ELIKSIR i MYDEŁKO DO ZĘBÓW.

26. bm. — zabawa karnawałowa Akad. Koła Harc, w ! 
malinowej sali Bazaru.
denheim jest rzekomo żydem i wynajmuje mieszkanie źy-

26. b. m. — Dancing-Bridge, Ligi Morskiei i Kolonial­
nej. w Kasynie Ofic. 15 p. Ułanów Pozn. Początek o go­
dzinie 21.

26. bm. — zabawa karnawałowa Stów. Polsko - Ju­
gosłowiańskiego, w „Adrji", pl. Wolności. Początek o go­
dzinie 20.30.

. 5. bm. — zabawa taneczna Centralnego Zw. Zawód. 
Ogrodników w sali p. Jarockiej, Masztalarska 8a. Po­
czątek o godz. 20. ' i»i!

26 bm. — herbatka Samopomocy Zarobkowej Muzy­
ków, Artystów Teatru Film, w lok. p. Mąkowskiego, pl. 
Wolności 14a.

26 bm. — wieczór karnawaowy Akad. Koła Harc, w 
malinowej sali Bazaru.

28 bm. — „podkoziołek" Gromady St .H. przy II Że­
glarskiej Drużynie im. Hłaski w Ogrodzie Zoolog. Początek 
o godz. 19.

28bąi. — .podkoziołek" 21 P. D. H. im. Rejtana, w auii 
gimnazjum im. Kantego, Strzelecka 29. Początek o godz. 1?.

28. bm. — „Podkoziołek" Stów. Pań św. Wincentego 
i Paulo parafji św. Wojciecha, w sali Król. Jadwigi, al. 
Marcinkowskiego 1. Początek o godz 17.

23. bm. — „Podkoziołek" Harcerskiej Drużyny Wil­
ków Morskich, w RcjL Zamkowej, św. Marcin 40. Począ­
tek o godz. 19.

28. bm. — „Podkoziołek" I Harcerskiej Drużyny Lot­
niczej, w hot. „Polonja”, ul. Stolarska. Początek o godzi- 
n(- 20.

23. b. m. — „Podkoziołek Medyków" w Belwederze. 
Początek o godz. 20.

Z TEATRÓW

TEATR WIELKI.
Sobota — „Targ na dziewczęta".
Niedziela o 3-iej — Ceny zniżone — „Vert)utn rroofle“ 

i „Flis“.
Niedziela o 8-mej — „Targ na dziewczęta"
Poniedziałek — Teatr nieczynny.
Wtorek — „Targ na dziewczęta".

TEATR POLSKI

Sobota — „Zagadkowy On".
Niedziela popoł. — „Dżimbi".
Niedziela wiecz. — „Zagadkowy On\
Poniedziałek — „Zagadkowy On".

TEATR NOWY.
Dziś „Wielki Los". Prapremiera.
Niedziela pop. — „Dziewica Orleańska" poraź ostattrf. Ce 

ny zniżone.
Niedziela — „Wielki los", •
Poniedziałek -- „Wielki los".

KOMEDJA MUZYCZNA.
Dziś “ „P. P. 5".
Niedziela pop, — „Klejnoty naszych Rewji".
Niedziela — wiecz. „P. P. 5."

TEATR NARODOWY.
Sobota o godz. 15 — „Laleczka z saskiej porcelany*
*ob 'x o godz 17 — „Złotowłosa Marysia".
Niedziela o godz. 15 — „Laleczka z saskiej ę*'celany"

W KINACH.
APOLLO: „W cieniu krzyża“.
AURORA — Fatalna pomyłka George O'Brien 
COLOSSEUM — Królowa Podziemi 
'ORfO — „Messalina".
METROPOLIS: ,W cieniu krzyża".
MUZA — „Zaginiony Sterowiec".
ODEON — „Zwycięski Atlantic“.
OAZA — „Narzeczona z loierjl“.
ORZESŁ: „Maciste Król Cyrku“.
REV\ISSANCE — „Flip i Flap 10 minut stracnu* l Tmt 

Mc. Coy Syn wodza.
ROXY — „Gwiazda morza" Jean Murat
SŁONCE — „Ludzie w Hotelu".
SFINKS - „Kajdany" (W tajdze Sybiru) Fritz Kortner 
TĘCZA — lego Ma'?ńka.
WISON: „Droga do raju".

Na wycieczkę morska do Afryki i Hiszpanii re­
zerwuje miejsca i udzieia informacyi Polskie Biuro 
Podróży Francopol w firmie „Par“. Aleje Marcin­
kowskiego 11 tei 4476. Pian statku „Polonia“ wy­
łożony iest do wglądu. Ostateczny termin zapisów 
upływa 14 marca b. r.

pamiętnikach, które młodemu pokoleniu kupieckiemu rzu­
cają szereg myśli nowych, szere.’ wskazówek do pracy.

Z kolei nastąpiły przemówienia okolicznościowe, 
przyczem przemawiali tn. i. pp.: kurator Gładysz w imię 
niu Związku 'towarzystw Kupieckich, prezes Majewicz 
imieniem Stowarzyszenia Kupców Chrześcijańskich, kur 
Thomas, p. Juszczak, imieniem Związku Pracowników Ku 
pieckich, preies Nowak w imieniu Korporacji Kupców 
Chrześcijańskich, kur. Chocieszyński, dyr. Mie.skiej Szko­
ły Handlowej p Ligocki, wiceprezes Maciejewski w imię- |szko|nyi którego wcielanie w życie obecnie Sie 
mu Związku Fabrykantów, red. Gustowski, p. Skotnicki w jotJJ)VWa *
imieniu T. U. b i inni. Ze wszystkich przemówień przed- z wzrastającem zainteresowaniem wysłuchali 
stawicieii kupiectwa biła szczera troska o tę miodziei ku- I « 7 , y* „ , .
piecką. która w przyszłości ma objąć samodzielne stano- pbecm znakomitego pod WZgiędem formy , reŚCj 
wiska, ma budować Polskę potężną i samowystarczalną j referatu, darząc mÓW^ę dlugotrwałemi oktasKanth 
Stwierdzić trzeba jedno, że Towarzystwo Uczniów Han- I W dyskusji zabierał! glos pp Diugotecki, Jor- 
dlowycb ma wśród sarszego kup;ectwa dużo ludzi jemu I dan, Matuszewski i przewodniczący zebrania Dr, 
szczerze i źyciliwie oddanych. Górski,

Następny punkt porządku obrad przewidywał wręczę- Związek Fracy Mocarstwowej wykazał w 6- 
nie nagród sportowych członkom T U. H Aktu tego doko- jstatnim sezonie szczególnie ożywiona działalność 
nał p. kurator Adamski, zachęcając zarazem do dalszej na terenie pracy polityczno-społecznej. Wszyscy 
pracy we wszystkich dziedzinach sportu. Wyróżnieni ao- dotąd pamiętamy październikowy odczyt o. Row- 
stali uczestnicy turnieju szachowego, turnieju pmg-pon- munda Piłsudskiego p. t. „Walka o Państwo wy. 
gowego i raidu kolarskiego. Nie zapomniano wszakże ° twórców“, styczniowy referat p. redaktora ’ we. 
wynagrodzeniu również pracy umysłowe, Nagrodęj za na,- PruszyńskiegO Z Wilna p. t. „Problem uń.
pilniejsze korzystanie z bibljotelu T. U. H. otrzymał p. njędawny re{e r t p Czeslawa Długołęckiego

W dalszym ciągu obecny kurator Towarzystwa, pan |P- t- „Program doraźny Hitlera , W'szystkie te 
Stanisław Szulc zakomunikował, że ofiaruje dla sekcji cy-1 referaty odbywały się zawsze przy szczelnie za- 
klistów stałą nagrodę wędrowną. Trzeba z uznaniem pod- i pełnionych S3l3Ch* wywOitljąc szeroki OdŹWięk jy 
kreślić fakt, że nie jest to pierwszy dar p. Szutca, które- lopinji publicznej.
mu Towarzystwo zawdzięcza niewątpliwie swój świetny I ,
rozwój. W pięknych słowach wyraził p. Szulcowi podzię- I TfJ njg IBSt DO DOZIlDFiSKU
kowanie kierownik sekcji kolarskiej p. Kisiel. Wspólnymi . .
śpiewem zakończono zebranie. | PlSZą nattl Z tniaSta. . ,

Nie tak dawno „Kurjer Poznański z wiel-

Powodzeire przedsprzedaży biletów
na film „Ludzie w hotelu".

Zgodnie z naszą zapowiedzią w dniu dzisiej 
szym odbywała się w redakcji naszego pisma przed­
sprzedaż biletów po zniżonej cenie na wyświetlany 
obecnie w kinie „Słońce“ doskonały film „Ludzie w 
hotelu“. Przydzielone nam przez dyrekcję kina bi

Przechadzka do Poznaniu
Polskie Tow. Krajoznawcze urządzą jutro 

lety. w ilości kilkuset, rozsprzedane zostały między I w niedzielę kolejną wycieczkę po mieście P> 
zgłaszające się liczne rzesze naszych Czytelników, znanjUi mającą na celu zwiedzenie urządzeń Po- 
którzy z zadowoleniem komentowali wysiłki „Dzień- ń k} j Straży Poźarnej przy uL Masztalar.

dla „moihwiema swym Czy-|skieK jednocześnie wycieczka zwiedzi 2 baszty 
z dawnych murów miejskich na dziedzińcu Stra 

(ży Pożarnej, Kościół ks. ks. Salezjanów i koś- 
AkauCmia KU CZCI Raranczy ciół Franciszkański. Zbiórka przed gmachem

Zarząd Związku Legionistów Polskich komunikuje, I Straży Pożarnej O godz. 11-tej.
że jutro w niedzielę, o godz. 12 w poi. odbędzie się w I --------------
Domu Rzemieślniczym (wejście z ul. Wały Zygm. Starego Pnd1/n7in’p’z” Pni RaTprrn Ifr7V7Jt
nr. 4 - I piętro) uroczysta akądemja ku uczczeniu 15-lę- „rOtlIKttlUieŁ TOl. D dłCgU óyitt 
cla przejścia II, Brygady Leg. Polskich pod Rarańcżą. I Zarząd Okręgowegó Polskiego Białego Krzy- 
Na program składają się: Słowo wstępne — które wygło- ża, który w bieżącym karnawale ..zorganizował 
si prezes Okręgu Związku Leg. Polskich, prof. dr. A. Ja- szereg bardzo udąthych imprez, urządza 28'b. m 
kubski, odczyt o znaczeniu historycznem „Przejścia II. w salach Domu Rzemieślniczego tradycyjny „Po4 
Brygady pod Rar^czą“, wygłosi p. generaT Malinowski. kozjofek-‘. Tłumy bywalców wieczorków karnawa; 
oraz cześć wokalna którą wykona chór „Hasło“ pod dy- bowy„h p. B K. spotkają się tam poraź ostatni w 
rekcją prof. Kwaśn.ka i artystka Opery Poznańskiej p karnawa|e. Czeka ich szereg atrakcyjnych uroz- 
nnv^ki^±.a przy akompanjamencie prot Marek- maiceń. m. in. „uroczyste powitanie śledzia“ Trze

y • lba zaznaczyć, że smakosze będą mogli wybierać
I wśród najrozmaitszych gatunków śledzi, którychWielkOpOStlie wykłady religijne I dostarcza bezinteresownie Poznańska Centrala 

Pod protektoratem J. Emin. Ks. Kardynała Prymasa I Ryb (al. Marcinkowskiego nr. 5). Początek o godzi 
odbywać się będą wykłady religijne (serja czternasta) w aję 19-tej. Przygrywać będą pierwszorzędne ze- 
czasie Wielkiego Postu od poniedziałku, 6 marca aż do spOły wojskowe Całkowity dochód przeznaczony
soboty. 1 kwietnia r. b., codziennie przez cztery tygodnie na ce]e krzewjenia oświaty W wojsku.
z wyjątkiem niedziel o godzinie 6-tej (18) wieczorem w sa- F
li Domu parafialnego przy kościele św. Marcina w nastę- I f
puiącym porządku: poniedziałki: ks dr. Rolewski: Wolna I ZemSla DalZSCZUIiB f
wola a wpływy społeczne, wtorki: ks. dr. Zwolski: Bóstwo I yy dniu wczorajszym ul. Działyńskich byli 
Jezusa Chrystusa, środy: ks. dr. Mazurkiewicz: Kryzys ^downią sceny zemsty kobiecej. Do przechodzą- 
duszy nowoczesnej, czwartki: ks. Lewandowski: Postacie cegQ u,jcą p jana Strzeleckiego dostąpiła daWtia 
polskich misjonarzy, piątki: ks dr śpikowski: Męka Pań- , narzeczona, p. Felicja Wiśniewska i usiłowa- 
ska . je, owoce, soboty: ks. B.łko: Encyklika Piusa XI. f b] ć Rwasem sojnym. p. Strzelecki uniknął
o chrzęści,ańskiem wychowaniu młodzieży. Wstęp bez- nie§ezpieczeństwai wyrywa,jąc w porę butelkę i 
p y' * 1 rąk p. Wiśniewskiej. Napastującą osadzono w aresi

XXIII. Se!mik Oświatowy T. C L. |Cie po,ie5’inym- 
W poniedziałek 27 b. m. o golz. 14 odbędzie się I Z nrasłaW sali Biblioteki Uniwersyteckiej W Poznaniu, przy Zarząd Grodzki Związku Rezerwistów ostrzega prze® 

Ul. Ratajczaka 4—6 obrady XXIII Sejmiku Oświa- Stefanem Stawskim i Wojciechem Różańskim, którzy «T 
towego T. C. L. Porządek obrad przewiduje — 1. stępując pod egidą Zw Rezerwistów, zbiera-ą 
Zagajenie przez prezesa Rady Gł. TCL p. A. hr. I lo „Jednodniówki“ z okazji imienin arszałka Józefa u 
Bnińskiego; 2 wybór marszałka i 2 sekretarzy; 3. sudskiego, z czem Związek nasz niema nic wJoó,”®ź° ,,, 
sprawozdanie Zarządu Gł.; 4 — Rady Głównej 5 Do numeru 10 „Dziennika Poznańskiego z: 13 .
— komisji rewizyjnej; 6. udzielenie pokwitowania; n,a br- zakradła się diobna pomyłka. ' .ni_,aSt
7. referat „Aktualność Uniwersytetów Ludowych tatce Pt. „Wązne dla myśuwych ice je-
typu duńskiego w Poisce“ - wygłoszony przez PTadeusza Tobolskiego, prof Uniw. Ludowego w ¿ .. a ’nie jak poda:ifmy w notatce, do 25 lutegtfH
Dalkach, wreszcie wybór członków Rady Głównej,
wolne głosy i zakończenie. | Krontka ^olicy *Ba .. a

Pobicie. W bramie domu przy Tamie Garbarśk’®!
| niejaki p. Waikowiak pobił ciężko p. Ryszarda K11 * * ™ 
(Wielkie Garbary 22) zadając mu szereg uderzeń,

nika Poznańskiego' 
telnikom dobrej a taniej rozrywki

Otwarcie Muzeum W elkooolskiego
Dziś w południe o godz. 12 nastąpiło uroczyste 

otwarcie zreorganizowanych działów rzeźby i ma 
larstwa w Muzeum Wielkopoiskiem. Objaśnień 
przedstawicielom władz oraz licznemu gronu dobo­
rowej publiczności udzielał p. dyrektor Pajzderski.

Ulgowe bilety dla naszych Czytelników 
do Teatru Narodowego

Dyrekcja Teataru Narodowego przyznała
Dlaczego Polska mosiała zmienić swój kypa'S;tS,^n“iakc™

ustrój szkolny? i 1.— zł na przedstawienie w niedziele o a- t.
Pod powyższy mtytulem wygłosi! wożOtai SB- •¿‘&SAS’"«W»

raniem Związku Pracy Mocarstwowej referat indka. urozma.cona tancanu
spektor szkolny na miasto Poznań Ą Bilińsk- • „Uich^ cenach cieszyć się będzie duże® 
przy szczelnie zapełnionej sali w Domu Kzemiesi- |„",vri,l7pnipm
niczym.

Podchodząc do zagadnienia pod katem po­
trzeby dostosowania ustroju szkolnego nietylko do 
naszych warunków polskich ale i do tych prądów 
i przemian, jakie na całym świecie w okresie po­
wojennym się zaznaczyły, mówca z jednei strony 
dał szkielet nowego ustroju szkolnego, który na 
zasadzie ustawy z dnia 11 marca 1932 r. wprowa­
dza się obecnie w życie, oraz omówił spoleczno- 
państwowe walory nowego ustroju.

Jako najważniejsze momenty podkreślił prele­
gent demokratyczność w najiepszem znaczeniu, 
elastyczność, podniesienie godności wykształcenia 
zawodowego i naturalny dobór elity kulturalnej, 
jaka z biegiem lat wytworzyć musi nowy ustrój

W sprzedaży detal.: Herbaty „Maharadża”} 
różne opakowania i ceny.

W sprzedaży i,lufowej: Herbaty oryginalne lub 
mieszanki luzem-Zamów u dostawcy, lub bezpo- 

śteunio z dostawą franko każdej iloscil 
Dobrzał Tanio I Rabaty 1 Sxontol

[kim szumem reklamowym przystąpił do óbrit 
. żenią ceny egzemplarzy w sprzedaży kolporta- 

1235 6|żowej o 5 groszy. Obecnie, bez żadnych zawia- 
domień, podwyższył tę cenę o te same 5 groszy. 

Wielu moich znajomych, z którymi na ten 
temat rozmawiałem, podziela moje oburzenia 
z powodu tak rażącego nabierania ludzi. Nie 
wolno bowiem hałasować o wielkiej obniży 
cen. po to tylko by po miesiącu sprzeniewierzać 
się głoszonym przez samych siebie zasadom. 
To nie jest po poznańsku!

Stary Poznańczyfc.

pbwodzeniem. .
Zamieszczony poniżej kupon zniżkowy n

wyciąg i na podstawie tegoż firma A. Szrej 
ski, ul Gwarna 20 względnie kasa Teatru Na 
wego jutro od godz. 10-tej rano wyda zadań x 
lety do 5 ciu osób.

Początek przedstawienia o godz.

TEATR NARODOWY
Fr Ratajczaka 21.

50 proc, zniżki
na I i TT miejsce w dniu 26 II. b r. na P^tnrycz08 
nie o godz 8-mej wieczorem na sztukę JHSi

„Laleczka z saskiej porcelany • ;-L'U
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Prawtfziwa fiitforia © ma<Sr©in Barom 
i leniwił© Painrhia

Hisior,’a pary myszorków

opisała Bronisława Rusiecka
Na Salinie w jednym z domów 
Tam gdzie mieszka Wacia mata —• 
W piękny, ciepły dzień lipcowy 
Dziwna para zamieszkała!...
Wiec — Pies „Bary“, wilk ogromny, 
O dużym łbie i zębach białych.
Co z pogarda patrzy wkoło 
1 nie znosi piesków małych.
,,Co mi tam po tej hołotce!“
Mówi jego wzrok ponury — 
„Wystarczy mi machnąć łapa —» 
Obedre ich wnet ze skóry!...“
To też biedne małe pieski 
Zawsze z drogi ustępują,
Kiedy dumny, śliczny Bary 
Z swoją Panią spacerują....
Jest to psisko bardzo mądre — 
Daje łapę- służyć umie.
Gdy doń mówisz — patrzy w oczy. 
Słucha pilnie i rozumie...
Umie również aportować.
Przez kij skakać i warować..«
To też bardzo jest łubiany.
Nawet wiecej — szanowany...
Bo przyjaciel to prawdziwy..,
Gdv kto płacze łub sie smuci —• 
Cierpi razem i współczuje 
I czuje sie nieszczęśliwy...
Bo psia przyjaźń wierna stale 
1 nie taka, jak u ludzi —
Ze gdv dobrze to — kochają...
A łak źle — to już., nie znają!... 
Drugie dziwo — kot ..Pazurek“»
Co w miłości z Barvm żvją.
Dzieła troski i radości.
Wspólnie śpią, jedzą i tvją..
I choć Rarv .jako starszy.
Nieraz Kotka poturbuje — 
Pazureczek sie nie gniewa 
Jeszcze w mordkę ucałuie.
Często do psa przytulony 
Mruczy mile coś do ucha...
No a pies zadowolony 
Lubi to, i pilnie słucha...
,.Mói tv, Wilczku śliczny... szary! 
I.udzie pewnie mvśla sobie,
?,e to chvba jakieś czarv!
Że my zgodnie tak żviemv?
Nigdy sie nie pokłócimy.
No i nawet me gryziemy!...
Barv na to odpowiada:
,.Nie dziw sie. mói przyjacielu!
I.udzie swoja miarka mierzą —
N:e dziw sie. że nam nie wierzą!
Nie zanrzataj sobie głowy.
Uspokój cie i wypocznii —
Potem wyb;erz sie na łowv.
Bo znów mvszv spać nie dała 
W nocv barce wyprawiają...“
No. a Wacia niewyspana 
Od ‘•emego krzyczy rana ..
— Ten Pazurek — to ieG leń! 
So^by Mko całv dzień,
Żvłbv tv,ko śmietaneczką, 
p-wił sie mola piłeczką.
•lak’ zawołam: mv«zv!.. myszy!... 
To ndaie. że nie «łvszv!
Siedzi sobie gdzieś w kanonie...
Jak go ciągnę — to mnie drapie.., 
To kocisko do niczego!...
M”eze znaleźć coś lepszego!..v 
Jade zaraz do Cioteczki 
T poproszę Ciocie Kacie.
Fv zabrała sobie kota.
Fn on od Niei łest niecnota.,»
Tak mówiła nasza Wacia.
Bvła bardzo zagniewana.
Nawet z rana sie nie myła

I chodziła rozczochrana.
A że była nie w humorze,
Wiec i ja łaskę straciłem,
Musiałem siedzieć na dworze 
I, choć z nudów głośno wyłem,
Źe nie słyszy, udawała.
A Tyś winien—że niegrzeczna nasza 

mała.
Siadła potem do śniadania,
Smaczne kąski zajadała.
Ja służyłem... ja prosiłem...
Nawet na mnie nie spojrzała!
To też błagam Cie. Pazurku.
Wyłap zaraz wszystkie myszy!... 
W nocy każdy chciałby przecie 
Spać spokojnie w błogiej ciszy.
To Twój wreszcie obowiązek!
Na to Państwo Cie trzymają, 
Karmią, poją, no i przyznaj.
Bardzo nawet dogadzają.
Sypiasz sobie na kanapach.
Na poduszkach fotelikach... 
Skaczesz nieraz tak, jak warjat 
Po łóżkach, krzesłach, stoBkach!.., 
Żviesz sobie tak. iak w raju!..
Nic Ci tutaj nie brakuje,..
P erz że przykład ze mnie, druhu. 
No ja — czv ja próżnuje?...
Zrana, gdy jest dobra sanna,
Siada sobie moja panna.
Ja zaprzęgam sie i wożę.
Chociaż nieraz grzbiet mnie boli 
Nie okaże. nie narzekam — 
Szcześliw jestem z moiei doli.
W nocy znowu baczę pilnie.
Bv co złego sie nie stało 
Bv sie czego obcym ludziom 
W naszym domu nie zachciało...
Z panem Stróżem, choć spać chce sie, 
Cała noc przespaceruje.
Patrzę pilnie, nieraz warknę. 
Wszędzie zajrzę, nadsłuchuje.
Gdv szczęśliwie noc minęła 
I gdy śpiewem ptaszki małe 
Oznaimiaia. że już dzień —
Idę wtedy spać do domu 
I udaje. żem jest leń.
Oto. widzisz .mój Pazurku.
Za co wszyscy mnie kochają!
To nie tak. jak Tv, leniuchu,
Tobie tvlko wymyślają!...“
1 tak Bary z mina ważną 
Pazurkowi peroruie 
A Pazurek? — tak. jak zwykłe. 
Zamiast słuchać — znów figluje 
To też srodze ukarany 
Z obwiązaną leżv łapą.
A Barv mu w ucho szczeka;
„Hau! hau! A mówiłem —
Nie bądź gapa!“
Po co łazisz gdzieś po gzymsach 
1 gramolisz sie na daszki?
Pewnie chodzisz. bv polować 
Na te śliczne, małe ptaszki?
Co Ci biedne zawiniły.
Że je ciągle prześladujesz... 
Zamiast łapać wstrętne myszy — 
Tv na ptaszki wciąż poluiesz.
Za te brzydkie Twoje sprawy 
Srodze iesteś ukarany 
Wszyscy gardzą Twa osobą 
I nie jesteś już łubiany...
Lecz przvim rade, przyjacielu — 
Obowiązki spełniać trzeba,
By zadłużyć na kes chleba...,
1 że n’kt na tern nie traci —
Kto za dobre sercem płaci!

Była raz parka — myszka z myszorkiera, 
Mieli futerka koloru stali.
Oczki — paciorki — i ciepłą norkę.
1 .bardzo mocno się miłowali.
1 mieli jeszcze długie ogonki.
Njczem tasiemki, cienkie, skręcone.
— Nie bywa — mawiał myszor do żonki,
— Równie prześlicznej pary ogonków!
Raz, właśnie w samej porze obiadu.
Nadleciał zapach sera do noikt.
— Czujesz? — Poznajesz? — Pysznie c*ę i

składał
— Bedzie dziś uczta i — rzekły myszorki. .1 
Tak więc on wyjrzał, ona wyjrzała.
Lecz kot pod norką czekał od rana.
1 nie wiem, co się z myszkami stało.
Bo odtąd nigdy ich nie widziano.

Kącik łamigłówek
35. KRZYŻÓWKA.
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Poziomo: 1. wspaniale budynki, 5. 
sprzeczka, waśń, 7. miejsce w którem odby­
wają się pewne widowiska (1. mn.). 10. ka­
mizelka bez rękawów górali karpackich. 1’, 
jedynie, 14. spożyje, 15. liczebnik. 17 dajei 
nam pszczoła, 18. imię męskie. 20. krzywa) 
szabla turecka, 22. podłużne koło. 24 ina­
czej przylądek, 25. bicz. 26. rzeka na Kau­
kazie, 28. bale kostiumowe, 30. ćźeść plii 
Indii Przednich, 31. ojciec, 32. hetman ko­
zacki.

Pionowo: 1. rzeka w półn. Włoszech 
2. najwyższa góra w Armenji. 3. sza!. 4. 
miasto na Kaukazie, 5. dopływ Amuru (Da­
leki Wschód), 6. kipi, 8. drzewo. 9 litera» 
10. rusztowanie, na którem tracono skazań­
ców, 11. wąska łódka o jednem wiośle. 13. 
statki parowe, 16. czasomierz. 18. ułomny» 
19 obicie ścian pokoju, 20 nietłuste Cedze­
nie). 21. okres czasu (1. mn.), 23. sucha do­
lina na zach. Sacharze, 25. trzewik. 27 wy­
konawca wyroków. 29. przyimek (wspak), i

36. ZAGADKA.
Bardzo często ludzi gubi 

Wszakże każdy go lubi.
Wszędzie bywa on panem 
Chociaż zwą go rożnem mianem.

37. BILETY WIZYTOWE.
G. STRZEMIARZ 
C. PIĄTEK 
A. STAMISZYN 
Czem trudnią się owe osoby?

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Z NR. 24 
„NASZEGO DZIENNICZKA“.

1. Dunaj: 2. krata; 3 ursus: 4. Edzio? 
5. wódka: 6. krzew: 7. eliba; 8. kreda: 9. 
bonga; 10. konto; 11. owies; 12. iacht: 13.- 
rózia: 14. krepa; 15. fikus. — „Nasz Dzien­
niczek“. i

Dobre rozwiązania nadesłali: Danusia' 
Fischbachówna. Edzio Niedbała. Miiuś Ja­
kubowski, Felcia Sumińska. Bogdan Oko- 

Iniewski. Halka Ziemska, Romcio Andrzej-' 
/czak, Broniś Jeżykowski, Jasio Łanowicz 
li Danka Szybowiczówna.

Nagrodę wylosowała Halka Ziemska. ,

Adrea dla koreapondenejt: Redakcja „Dziennika Poznana kiego", Poznań, al. Pocztowa 8 — „ftazi Dzienniczek"
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NARCIARKA
Urocza dzieweczka, którą widzimy na powyższym obrazku, wy­
biera się z nartami w góry, by użyć ruchu i oddychać zdrowem 

powietrzem górskiem.

Podróże słońca
Słońce nie idzie spać, gdy noc nastaje, 
Wędruję sobie nieztneczone dalej. 
Odwiedza nowe lądy, nowe kraje.
'A mnie do łóżka wtedy posyłają.

Nazajutrz wraca, gdy mnie budzi mama, 
I tak jest w kółko, codziennie to samo. 
I wcale mu sie ta podróż nie nudzi, 
Ogląda z góry, miasta, drzewa, ludzi.

Do Ameryki idzie słońce właśnie.
Kiedy wieczorem tu u nas zagaśnie. 
Gdy ja do łóżka klade sie z wieczora 
To w Ameryce jest wstawania pora.

A kiedy rano u nas czas na wstanie,
To mali idą spać Amerykanie.
Niech wam pokaże na globusie tata , 
Czemu to takie urządzenie świata.

Nr. 26

Dzieci z Holandii
Greta jest małą Holenderką. Miesz­

ka w swej ojczyźnie Holandji. W jej ro­
dzinnej wiosce zachowały sie jeszcze da­
wne obyczaje. Tak naprzykład. gdy Gre 
ta przyszła na świat, na drzwiach jej dom 
ku powieszono różową, jedwabną kulę 
przybraną koronkami. W ten sposobi 
wszyscy sąsiedzi dowiedzieli sie. że uro­
dziła sie dziewczynka. Kiedy zaś przy­
szedł na świat braciszek Grety, Peter, 
rodzice powiesili na drzwiach taką samą 
kule, tylko czerwoną. Tak więc każdy, 
przechodzień mógł poznań, że w domku 
przybył maleńki chłopczyk.

Peter i Greta mają malutką siostrzy­
czkę Karen. którą spowija się tak mocno 
w jeden długi powijak. że bobo nie może 
całkiem ruszać łapkami i nóżkami. Gdy, 
trochę podrośnie i zacznie chodzić, włożą 
jej na główkę rodzaj koszyka. Jeśli mała 
Karen upadnie. koszyk ten uchroni ją od
siniaków. . , ,

Domek Grety wygląda bardzo zabaw­
nie. Cały jest pomalowany na niebiesko, 
a na dachu ma bocianie gniazdo. Podłogi 
są zrobione z cegieł, a błyszczą jak por­
celana. Nigdzie nie znajdziecie ani ździe* 
betka kurzu. Holenderki są ogromnie czy 
ste i porządne i nie zniosą ani odrobinyt 
brudu w swym domu i gospodarstwie. I

Gdybyście weszli do domku Grety, 
zastanowiłoby was. zapewne gdzie się poi 
działy łóżka? Nie widać ich nigdzie Wi! 
izdebkach. Tymczasem na noc mama ure 
tv otwiera rodzaj szafy ściennej i tam 
znajdują sie łóżka, podobne do polek 
ścianie. Peter śpi na górnem łozku, Greta
na dolnem. , . .. i

Peter i Greta noszą drewniane choda­
ki bardzo stukające. Wchodząc do dornu, 
zostawiają je zawsze za progiem, aby 
przypadkiem nie wnieść ze sobą błota na 
lśniącą podłogę izby. J

Raz pewien podróżnik zwiedzał szko­
le w Holandji. Ze zdziwieniem ujrzał 
przed drzwiami szkolnemi cały stos dre­
wnianych chodaków. To dzieci pozostawi 
tv je przed progiem, a same siedziały,^ 
teraz w klasie, mając na nogach tylkO; 
grube, wełniane pończochy bardzo kolo-
r0%W Holandji jest pełno kanałów, czy« 
takich sztucznie przekonanych rzek. oą< 
też pobudowane tamy wodne i wały o-j 
chronne i ruchome mosty, które potratią 
otwierać się i przekręcać na bok, aby , 
przepuścić nrzez kanał jakiś większy sta­
tek. zbyt duży, aby móc przepłynąć poa 
mostem. .

Greta nieraz odwiedza swa ciotkę na,
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ki są śliczne, czarno-białe, tak zwanej ra­
sy holenderskiej. A obora! niczem pa­
łac! Gdy sie do niej wchodzi, trzeba wy­
cierać nogi o słomianke na progu. bv nie 
nanieść błota na czvsta ceglana podłogę. 
Ściany sa bielone, a w oknach firanki i 
doniczki z kwiatami! Nigdzie, ani kurzu 
ani pajęczyny! Krowy szoruje sie i cze­
sze codzień a ogony ich podwiazuje sie 
specjalnie sznurem do sufitu, aby sie nie 
Zabrudziły.

W gospodarstwie tern r bia pyszne 
masło i okrągłe sery holenderskie, wy­
glądające z wierzchu jak kule czerwone, 
sławne na całym świecie.

Holandia jest krajem płaskim, niema 
tam gór ani lasów, iest zato pełno kwia­
tów. całe pola tulipanów i hjacentów.

W zimie, gdy kanały zamarzną, nikt 
sie nie rusza z domu bez łyżew. Ślizga 
sie młody ’ 'tary, gospodyni iedzie na łv 
żwach z koszem na targ, dzieci iada do 
szkoły .a nauczyciele tak samo. Matki śli 
zgaja sie z bebusiami przywiązanemi w 
szalu na plecach.

Cała Holandia usiana jest wiatrakami. 
Wielkie ich skrzydła obracaja sie na wie 
trze i poruszała wewnątrz wiatraka ma­
szynerie która miele zboże.

Ciekawy to kraj — Holandia, ale ja 
tam wole nasza Polskę z jej ślicznemi la­
sami i pagórkami — a co wy o tem my- 
ślicie?

Ciocia Podróżniczka.

Pam perki
Dwa pamperki raz zrobiłam.
I na lampie powiesiłam.
Obaj groźnie wygladaja 
Muchy zdała sie trzymają.

Wszystkie.szybko sie gromadzą, 
Nad zjawiskiem dziwnem radża 
Radzą długo — uradziły.
Że to zdrada — gość nie miły...

Lecz sie wkrótce przekonały.
Że pamperek taki małv 
Tu nikomu nic nie zrobi 
Tylko lampę ładnie zdobi.

Anna Antkowska.

To Was zainteresuje
NAJSTARSZA RECEPTA LEKARSKA.

W British Muzeum istnieje recepta 
na egipskim papyrusie, przeznaczona dla 
matki jednego z królów egipskich, z dy­
nastii panującej na 4000 lat przed Chr. 
Lekarz poleca tu ugotować w oleju łapę 
psią i nieco daktyli; taką maścią każę 
nacierać silnie głowę, ażeby wzmocnić 
porost włosów.

Jes* to najstarsza recepta lekarska.

RADJOSTACJE I TELEFONY NA SA­
MOLOTACH

Angielska linja lotnicza Imperial Air 
Ways postanowiła zaopatrzyć samoloty 
kursujące na linji Londyn—Kapsztadt w 
radiostacje nadawcze, z których będą 
mogli korzystać pasażerowie.

Samoloty te beda również zaopatrzo­

NASZ DZIENNICZEK

SMUTEK TYGRYSA.
Smutnym » rozżalonym wzrokiem spogląda uwięziony tygrys na 

świat, od którego oddzielają go bezlitosne kraty.
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ne w telefony bez drutu. Będzie to wiel­
ka wygoda zarówno dla pilota jak i dla 
podróżnych.

Inżynierowie kompanji Imperial Air 
Ways twierdzą, że pokonali wszystkie 
trudności, jakie sie piętrzyły na ich dro­
dze i że zamierzają puścić w świat mnó­
stwo takich samolotowych telefoników.

TRAWNIKI NA DOMACH MIESZKAŁ* 
NYCH

Trawa na dachu domu mieszkalnego.! 
Gdzież to istnieje? Oczywiście w Ame­
ryce, kraju oryginalnych pomysłów. Naj­
dziwniejsze jest to. że podobno dach nic 
na tem nie ucierpiał, gdyż od gleby, na 
której zasiano trawę, dzieli go warstwa 
izolacyjna. Dlatego też można obficie po­
lewać trawnik, nie obawiajac sie. że dach 
przegnije i wilgoć przedostanie sie do do­
mu.
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Żywot św. Franciszka Salezyusza Biskupa i Doktora Kościoła
Ilekroć Kościołowi św. zagrażało nie­

bezpieczeństwo. Bóg zsyłał mężów, któ­
rzy głęboką nauka i osobna łaską od Bo­
ga obdarzeni, stawali sie mu filarami i 
podporami. Jednym z takich od Boga 
powołanych mężów był św. Franciszek 
od miejsca urodzenia swego Sales, zwa 
nv ?alezvuszem. dla odróżnienia od świe 
tego Franciszka z Assyżu, Franciszka 
Ksa werego i innych.

święty Franciszek urodził się 21-go 
sierpnia w roku 1587 z rodziców rodu 
hrabiowskiego; Już iako chłopczyk roko­
wał wielkie nadzieje tak ze względu na 
nadzwyczajne talenta do nauki iako też 
dla swei pobożności. Riciec sam kiero­
wał początkową iego nauką, a matka, i- 
tmeniem także Franciszka, kieorwała ser 
Cem chłopczyka Bedac samaż pobożną. 
umia»a w dziecku zaszczepić prawdziwa 
pobożność. Chcąc obudzić w nim miłość 
bliźniego przez iego rece rozdawała jał­
mużny. Gdv późniei uczęszczał do szkół 
w Parvżu. odzywała sie doń z ta prze­
strogą; „Svnu mój wołałabym cie wi­
dzieć na marach aniżelibvm sie miała 
dowiedzieć, żeś Boga grzechem śmier­
telnym obraził“.

Franciszek nie zawiódł nadziei matki: 
postępował nie tylko w naukach, ale i w 
pobożności i cnotach. Nosił na ciele Wło­
sienice a naimilszem zajęciem bvło dla 
niego czytanie i rozważanie Pisma św. 
oraz pism Ojców Kościoła. Osobnym ślu­
bem czystości poświecił sie na służbę N. 
Mnrii Panny Przyszła nań ciężka poku­
sa. bo rozpacz o zbawienie. Zdawało mu 
Sie- iakoby od Boga bvł przeznaczony na 
potępienie i że wszelkie dobre uczynki 
nic nie znacza wobec Pana Boga. To go 
tak trapiło że sechł widocznie. Wracaiac 
raz ze szkoły, wstąpił do kościoła ukląkł 
przed obrazem Bogarodzicy i począł sie 
modlić; .0 Matko Najświętsza, unrnś mi 
łacke. abvm. ieżeli iuż w piekle mam Bo­
ga wiecznie nienawidzieć mógł lego * 
Ciebie przvnaimniei za życia serdecznie 
miłować“ Po tei modlitwie ustąpiła po­
kusa i odtąd nrzez całe żvcie iuż go wie- 
Cei "ie prześladowała.

Po sześcioletniej nauce w Paryżu u- 
0nł sie dn Padwy na dokończenie nauk, 
gd-ip uzyskał sfnpień doktora prawa ka-

-r,nrrn J nnb’ nrrty jorre 7V-
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czył sobie, aby wstąpił do służby państ­
wowej w którejby, jako uczony i iako 
potomek znakomitego rodu mógł wyso­
kich dostąpić dostojeństw. Ale Franci­
szek innej sie iuż służbie postanowił po­
świecić. to jest, służbie Bożei Ze łzami 
w oczach zezwolił ojciec na to, mówiąc: 
„Svnu. iest to pierwsza b"’^ć która ¡pi 
sprawiasz; ale kiedv iuż taka wola Boża. 
czvń no sie Jemu podoba: bądź szczęśli­
wy i uszczęśliwiaj drugich“.

Wyświecony na kapłana i wybrany na 
proboszcza katedralnego w Genewie, stał 
sie ulubieńcem swej parafji tak dla słod­
kiej wvmowv iako też i dla świątobliwe­
go żywota. Naonczas wielce rozszerzał 
sie Kalwinizm w Sabaudii. Książe Sa­
baudzki prosił wiec biskupa genewskiego 
o zdatnvch misionarzy Sw. Fransiszek 
podiał sie tej misji, udał sie do Chablais 
i w przeciągu dwu lat nawrócił przeszło 
72 tysiące dusz na łono prawdziwego 
Kościoła Misia iego była trudna bo Kal­
wini bardzo go nienawidzili i utrudniali 
mu prace.

Wróciwszy z Misii. został roku 1602 
mianowany biskupem genewskim i te go­
dność piastował aż do śmierci. Oddał 
Rogu ducha w sama uroczystość Mfo 
dzianków roku J6?2 Panipż Klomens VI? 
zahezył go w roku 1665 w poczet Świę­
tych Pańskich, a Pius IX dnia 19 lipca

List Henia
Kochana Ciociu!

Czy też Ciocia miała
Kiedy zupełnie małego braciszka?
— Bo ja to właśnie takiego dostałem, 
Śmieszny i łysy i mały jak myszka.

Ale mam kłopot, on nie chce sie bawić 
Ani sie ślizgać, ani rzucać piłkę.
A mama nie chce go wcale zostawić! 
Może się dostał do nas przez pomyłkę?

Cały dzień tylko: — Heniu! Trochę
ciszej!

— Malutki zasnał! — Nie łap go za nosek 
Ach! Rardzo trudny iest taki braciszek!
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1877 roku nadał mu tytuł „Nauczyciela 
Kościoła“ Święty Franciszek pismami i 
naukami swemi starł głowę herezji Kal­
wińskiej. Jedną z najlepszych, a znanych 
iego książek iest Filotea czyli Droga do 
życia pobożnego.

Bezinteresowność św. Franciszka by­
ła tak wielką, że żadna pokusa zachwiać 
iei nie mogła. Przyjął wprawdzie bisku­
pstwo genewsk’'e ale tylko przez posłu­
szeństwo. Gdy mu późniei ofiarowano 
arcybiskunstwo paryskie, nie przyjął: 
..Poślubiłem — odrzekł — na zawsze ten 
kościół genewski, a że to kościół ubogi i 
opuszczony, podwójna zatem popełnił­
bym niewierność, gdybym go sie wv- 
rzekł. a przviał za to kościół bogaty i 
kwitnący“. Podobnież w późniejszym 
czasie nie przylał ofiarowanei mu g^dne- 
ści J>>ko Prawdziwy sh’ga
Chrystusa, nie umiał przypodobać sie lu­
dziom ze szkoda ich duszy i uszczerb­
kiem zbawienia wiecznego. Nigdv nie zwa 
żał na wzglądy ludzkie, gdzie chodziło o 
spełnienie obowiązku. 1 tak wiele miał do 
zniesienia triidów. przeciwieństw i prze­
śladowań w czasie misii swoiei lecz 
wszystko to nie zdołało powstrzymać 
zapału apostolskie i iego gorliwości i tem 
właśnie iak naiwierniej sprawdził obraz 
dobrego pasterza.

I sam już nie wiem, jak to dłużej zniosę!

Odkąd sie znalazł nibv niespodzianka. 
Śpię bez nikogo sam w ciemnym pokoju, 
1 sam zupełnie zapinam ubranko,
I iuż sie nawet indyka nie boie!
Ale ja wolę, póki ten braciszek 
Jest taki mały, wyjechać do Cioci.
Niech Ciocia o to do Mamv napisze,
Ja bede grzeczny i nie bede psocić.
A kiedy bobuś dorośnie iuż troszkę. 
Wrócę do domu i wszystko sie zmieni, 
Czy mogę zabrać z sobą kotkę Włoszkę? 
Całuie Ciocie Kochaiacy Henio.

/

JAN A. KRAŚNY

Bohaterowie powietrza
Powieść lotnicza dla starszej młodzieży.

3)
— A więc koledzy — mówił w dal­

szym ciągu Piotr — Jurek zaczął dobrze 
ale źle skończył. Musze więc prędko ra­
tować sytuację. Zebraliśmy sie tutaj pc 
raz ostatni, by odebrać nagrodę za oś­
mioletnie trudy i znoje. Za dni kilka już 
może pochłonięci nowemi obowiązkami, 
zapomnimy o szkole i o kolegach Może 
nie zupełnie, bo wspomnienia w umysłach 
naszych panować będą, w każdym razie 
jednak, nie zawsze będziemy mieli czas 
na to ,by rozmyślać o tem, co porabiają 
koledzy z lawy szkolnej. Cieszymy się 
dzisiaj wszyscy, gdyż nadszed dla nas 
dzień zapłaty. Niewątpliwie, śladem ko­
legów naszych z innych uczelni, będzie­
cie chcieli urządzić wspólny pożegnalny 
wieczorek. To mając na myśli przedsta­
wić wam pragnę mój śmiały nieco pro­
jekt. Otóż warunki obecne nie daja nam 
zbytniego powodu do szalonej radości. 
Zyjemy w okresie kryzysu i bezrobocia.

Kto wie, czy wkrótce i my nie zasilimy 
szeregów armji bezrobotnych. Proponuję 
przeto, sumę, jaką wydalibyśmy ewen­
tualnie na ten wieczorek, przeznaczyć na 
bezrobotnych miasta. Kto z was przeciw­
ko mojemu projektowi, śmiało niech pod­
niesie rękę. Nie weźmiemy tego nikomu 
za złe.

Ale nikt nie podniósł ręki. Twarze 
roześmianych przed chwilą beztrosko 
młodzieńców pokryły się smutkiem.

— Ot i was zaraził ten marzyciel — 
krzyknął Jurek. — Całe szczęście, że..

Zamilkł nagle, bo w tej chwili otworzy 
ły się drzwi i do klasy wszedł poważny 
kasztelan, prosząc panów niezwykle uro­
czystym głosem, by raczyli zejść do 
auli, gdzie już wszyscy czekają na nich.

II.
Państwo Porębscy zajmowali skromne 

trzypokojowe mieszkanie w domu przy 
ul. Skarbowej. W chwili, gdy wchodzimy 
do mieszkania rodziców głównego boha­
tera naszej powieści. Jurka, ruch panuje 
tutaj inny, niż w zwykłe dni powszednie. 
Czyni się jakieś gorączkowe przygoto­
wania. Pani Porębska, osoba sympatycz­
na i mimo srebrzących się włosów na gło 
wie wyglądająca jeszcze dość młodo, z

miłym uśmiechem na pogodnem obliczu 
wydaje polecenia służącej, która czyni 
przygotowania w kuchni i córeczce swej, 
siedemnastoletniej Toli, krzątającej się 
przy zastawionym stole i poprawiającej 
jeszcze w pośpiechu to i owo.

Nie trudno chyba domyśleć sie. że 
wszystkie te przygotowania maja coś 
wspólnego z uroczystością wręczania 
świadectw dojrzałbści w auli gimnazjum. 
Istotnie, państwo Porębscy urządzają 
skromne prżyjecie dla kolegów Jurka o- 
raz dla rówieśniczek Toli. która również 
w tym roku, razem z Jurkiem skończyła 
liceum. Będzie to więc uroczystość po­
dwójnie radosna.

Oprócz tych osób, z któremi zawarliś­
my znajomość przed chwilą, znajdziemy 
jeszcze w mieszkaniu inne niemniej inte­
resujące osóbki. Są niemi, maleńka i tro­
chę roztrzepana, ale za to o słodkiem ser­
duszku Ewcia i dwunastoletni Bronek u- 
czeń drugiej klasy tego samego gimna­
zjum. w którem zdał maturę Jurek. Ew­
cia z wielką gorliwością pomaga w pra­
cy swej starszej siostrzyczce, a Bronek' 
co chwile podchodzi do okna i wygląda­
jąc na ulicę skarży się żałośnie:

— Mamusiu, iak oni długo tam sie­
dzą ! Czy ta uroczystość nigdy sie nie 
skończy? A może dawno już wyszli z gi­
mnazjum. tylko chodzą sobie jeszcze 
gdzieś po mieście?

A Ewcia .przesuwając po raz dziesią­
ty talerze stojące na stole, dodaje z po­
waga :

— Nawet żadna z koleżanek Toli nie 
przyszła dotad, chociaż już tak późno. A 
może ty zapomniałaś zaprosić koleżanki 
swoje Tolciu? Bo ty naprawdę jesteś cza 
sem bardzo roztrzepana.
' śmiech Toli rozbrzmią! perlistą gamą 
W pokoju.

— Sadzisz, że jestem roztrzepana, 
siostrzyczko? Mówisz mi całkiem nowe 
rzeczy. Nie wiedziałam o tem. Przecież 
'dotad do ciebie stosowało się to określe­
nie?

— Fiu. ja to co innego. Mnie to ujdzie 
Bo iestem jeszcze taka młoda i taka ma­
ła. Ale ty przecież jesteś już derosła? 
Tnbie nie powinno sie to zdarzać No 
przyznaj tylko, zapomniałaś powiedzieć 
swoim koleżankom .że to dzisiai właśnie 
jest u nas ten wieczorek? A one beda 
myślały. że ty chcesz obyć się bez nich.

Fe. to byłoby niegrzecznie z twei strony
— Ależ nie obawiaj się dziecinko. Nic 

nie zapomniałam i przyjdą napewno 
wszystkie moje koleżanki, z któremi za­
przyjaźniłam się w szkole.

— Naprawdę Tolciu? Maryśka przyj­
dzie?

— Przyjdzie.
— I Hela?

— Tak i Hela również.
— I Janka i Hania?
— Ależ naturalnie. Przyjdą wszyst­

kie. Maryśka będzie znów tak ładnie gra­
ła na fortepianie.

— Ach! jak to dobrze. Tak lubię słu­
chać. gdy ona gra. O! ja sie też kiedyś 
grać nauczę. Zobaczysz! Tylko muszę 
jeszcze urosnąć trochę, bo nie mogę się­
gnąć do fortepianu.

— E, ty nigdy nie urośniesz — wtrącił 
Kazik. — Jak tylko cie pamiętam, zawsze 
byłaś taka mała i pewnie taka zostaniesz.

— A ty jesteś taki duży, że aż strach 
chociaż już tak dawno ukończyłeś sześć 
lat. A ja mam dopiero.... Mamusiu, ile 
ja mam latek?

— Cztery, córeczko. A Kązik dwa­
naście.

— Źe ja też zawsze musze zapomnieć 
ile mam latek. No widzisz, ty iuż masz 
dwanaście a jeszcze jesteś taki mały. Ni­
gdy nie będziesz taki duży, iak tatuś. O! 
tatuś iest bardzo duży i bardzo dobry, 
prawda mateczko?

— Tak dziecino, tatuś jest bardzo do 
brv. Ale przestań iuż sprzeczać sie z Ka­
zikiem. Wiesz przecież, że ia tego nie 
lubię. Tv urośniesz i Kazik też bedzie du­
ży. A teraz idź do Jagusi i poproś ia że­
by kwiaty na stół przyniosła. Nasi goście 
przyjdą pewnie niedługo.

— Przyjdą mateczko? To dobrze, już 
pędzę do kuchni. A ty. Kaziu, nie gniewaj 
się na mnie. Nie chciałam ci wcale doku­
czyć. ale czemu też mówisz, że ia iuż nie 
urosnę? Ja chcę być taka duża, jak ma­
musia.

— Kochane dziecko — szepnęła do 
siebie pani Porębska, gdy Ewcia pobiegła 
do kuchni.

W tej chwili dzwonek zadźwięczał w 
przedpokoju.

— Ida iuż! idą! — ucieszył się Ka­
zik, śpiesząc otworzyć drzwi.
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1

B 2 3
4
♦

3 «
7

n
8 9

10 11 12 1
4 15 16 lua 1/

19 riSHil 20 21
2‘ -4

HH26 1 27 28 24
30 31 3?

3 i 34
35 3b

Poziomo: 2. utwór muzyczny o nastroju poważnym; 4. syn Priama. bohater trojański; 5. oprawa, obwódka; 
i, członek jednego z da vnych .plemion koczujących; 8. pi-,za u sań. także rów, kanał; 10. stan pogody; 11. ciała 
niebieskie; 12. podkład z drzewa; 14. pośredn k maczej; 15. liche utwory literackie, 16a sztylet, puginał; 18. część 
radioaparatu; 19. stan w pU.-wsch. Stanach Zjedn.; 20. przyrząd do wstrzymywania kół w ruchu; 21. zagorzalec, 
zapaleniec, gorPwiec; 22 miejscowość słynna z wojen Napoleona: 24. przyrząd sygnałowy na kolejach; 25. miara 
papieru: 26. naczyrie stołowe: 28. drogocenny naszyjnik kobiecy (1. mn.): 29. cienka tkanina; 30. nadzorca, czu­
wający nad zbiorami sztuki; 32. budowa rzeczna, zastawa; 33. gatunek ryby z rodziny płaszczek; 34. długa szpada 
obosieczna; 35 rodzaj sita.

P.onowo: 1. cel. kres; 2. kancelaria kupiecka; 3. kłopoty Inaczej; 4. miara pow!erzchni; 6. Inaczej zawodzi, 
ludzi: 7. waga opakowania: 8. jak 11 poziomo; 9. miara długości (1. mn.); 10. twórca inaczej: 11. sprzęt domowy; 
13. blacha otaczająca rękojeść szpady; 14. fortyfikowane osady kupieck e w Afryce; 15. osobliwość rzadkość: ló’ 
przepis, prawidło, wzór (wspak): 17. forma utworów poetyckch na Wschodzie: 20. niezbędne na wycieczkach': 23. 
podłużne wnętize kościoła: 24. członek izby ustawodawczej: 25. pianka z białek i cukru, upieczona; 27. prawo 
Boske w Piśmie św. zawarte; 28. żartownisie, figlarze: 29. szereg następujących po sobie tonów: 31. rodzai dz!e- 
cięcej zabawy ogrodowej; 32. zwierzę, źyjące w Azjii Ameryce; 34. częściowa spłata (w 5 przypadku)- 36, 
część przyboru zaprzęgowego na konie.

/. Jakubowski — Poznań.

Kąóis brid2owg
Kozwrąir u Fe recfanfa nr. 34

3 trefl 6 karo 
K karo 7 karo 
2 karo 10 karo 
9 karo ?

A bierze albo 3 lewy

I. 10 kier 4 pik
II. W karo D karo
III. A karo 5 karo
IV 4 karo 8 karo
Zależnie od zrzucenia Y „ o ,vW.v

na trefl i l na pik, albo 2 na pik (przejście D trefl!) 
i 2 na trefl.

Zadanie nr. 35

♦ D W 10» _
♦ 2
* W 6

0
V
♦
❖

K 9
K
4
A D

B
X Y

A

♦ —»
A D W

♦ 3
❖ 9 7

* A 8
* -

-
❖ K 5 4 3

Kier atu. A wychodzi i bierze wszystkie lewy.

MIGNON KREl •••i y
t,

ZOUIOUI
•. koniec uuszelhieqo polowania 

jest bliższy1 niż mam się marzij ’
(Przekład autoryzowany z angielskiego).

ry I stożba ta sama — powtórzył cicho O‘Lea- i A drugi powtarzać 
Pañi" i e ' ka * we- Jakim sposobem udało się I — Morderca jest p 
tiośu -,rać Ca!ą paczk«? Zważywszy na okolicz-

.... pod tym dachem. Pod tym 
--------- dachem. Pod tym dachem.

»ość Di nie mógł uznać te* wizYty za Dizyjem- i Niesłychany spokój Matil zrobił na mnie nie- 
^uiaczego nie odmówili? 'zrozumiale złowieszcze wrażenie. Aż mnie szyja
7" p!ste. —odparta Matil. — Bali sie. zabolala. tak mi się' zachciało obejrzeć za siebie, na
—, Hali się — powtórzył po chwili zamyśle- 'galerję, na szereg zamkniętych drzwi. Ooanowa 

T...ak, Nie chcialbym pani dener- łam się z wielkim trudem.^jLeary ................ ..
dobraĆ’- panno Matil. ale ni«?h pani bedzie taka 

___ 'N.opow|e 0 wszystkiem pannie Sarze.
la sTu, .. intern zdenerwowana — odpowiedzia- 
cip lat •,nie dziewczyna. Noszę to w sobie od pię- 
lat temii zreszta wszyscy dziś tu obecni. Pięć 
°ica u zam°rdowano w tamtym pokoiu mojego

»iim¿7„ ¿Wam s'9 czegoś podobnego, ale po-Spod:
^to zabrakło mi tchu z wrażenia.

? 1 mńrt10rdow3no — Powtórzyła chłodno Matil 
^óryniś znajduje się pod tym dachem, w

yms z tamtych pokoi.
WśrA.4 Rozdział II.

Wichru Wielk!e-' ciszy słychać było tylko szum 
0 s?Vbv c\urmaIi‘')ceK° do śc;an i szelest śniegu 
Ml; oiyszalam w sobie dwa głosy. Jeden mó-

Musiał, 
8rad. o się oziębić. Śnieg tnie w okna ni-
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Już w krotce

Wielki konkurs bridżowy

Odpowiedzi redahcii
Nieufna Poznanianka 1. J. Słusznie! Spółdzielń, takie? 

nie znamy. Radzimy być ostrożną. Lepiej pieniądze umieś 
cić w banku, który ma realne podstawy i za który odpo­
wiada wiadomy majątek. Nad spółdzielnią ową państwo 
kontroli nie przeprowadza. (p)

WP. Józef Raczak. Może Pan przy bytności w Pozna­
niu zajdzie do redakcji i osobiście sprawę omówi. Kredy­
tów takich udziela! Bank Gospodarstwa Krajowego w Poz­
nań u. Może Pan tam się uda. (p)

WP. Romuald Alarkifczewski. Odpowiadam w koleino 
ści pytań: 1. Pan sprawę przegra. Radzę ugodzić się z Pro 
kuratoria Generalną, 2. W razie wyroku, egzekucje bedz e 
P. G. prowiadzić na Panu, a w razie gdy bedz;e bezsku­
teczna, to dopiero na poręczycielach. 3. Nawet radzę nie 
dopuścić do rozprawy, bo będą wtedy mniejsze koszta 
Na pańską kombinację spłacania ratami (z pensji) przy­
puszczam powinna sę P. G. zgodzić. (p.)

A. M. 86. Herbu me posiada. (p.)
WP. R B. Radzimy sprawę wycofać, bowiem nie ro­

kuje widoków powodzenia. Czynsz był umowny i tego co 
Pan zapłacił, nie może źadać zpowrotem. (p.)

WPan Lejko. Związek Dziennikarzy Polskich. War­
szawa. Sejm, ui. Wiejska. ., (p.)

0‘Leary obserwował spokojnie młoda dziew­
czynę. Jestem pewna, że zauważył jej bladość, 
kurcz rąk, zaciśniętych naokoło poręczy krzesła 
i wściekłe bicie pulsu na skroni, którego nie zdoła­
ła opanować. Jerycho poruszył się. złożył jej łeb 
na kolanie i zajrzał smutnie w twarz.

Będziemy mieli przykrą noc — powiedział 
0‘Leary. — Czy tu często bywa ja takie zawieje 
śnieżne.

Matil podniosła na niego powieki, podobno do 
atłasowych płatków i spuściła je ciężko.

— Zdaje się. Starzy ludzie mówią, że na tern 
pustkowiu wszystko się może zdarzyć — urwała 
i dodała szeptem: — I mają rację.

Pomimo, że w hallu było gorąco I duszno 
przeszły mnie zimne dreszcze.

— O ile się orjentuję — rzekł O'Leary — 
rzecz miała się tak: Ojciec pani przyjechał tu z 
gośćmi na polowanie — na tydzień —» i został

Sport
SENSACYJNE WYNIKI -.TURNIEJU POCIESZENIA“

NA. HOKEJOWYCH MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
W PRADZE.

Wczoraj w piątek odbyły się w godzinach popołud.uc- 
wych tylko dwa spotkania z cyklu rozgrywek .turnieju 
pocieszenia", przyczem oba te spotkania zakończyły się 
sensacyjnemi wynikami Rumuni pokonali po O. ciekawej 
grze Belgów 3:2 (2:1, 0:1, 1:0), a Łotwa bezao^iacv;nie 
Włochów w stosunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). Brama dla Łotwy 
zdobył obie Gorges.

Pierwszy wczorajszy mecz wieczorny Szwajcara — 
Niemcy mięio przedłużenia gry zakończył się wyn.kiem 
remisowym'1:1.

KATASTROFALNA KLĘSKA BOKSERÓW 
AUSTRJACKICH.

W Pradze czeskiej odbył się międzypaństwowy mecz 
bokserski Czechosłowacja — Austrja o puhar środkowej 
Europy. Zwyciężyła wysoko Czechosłowacja 14:3 Czesi 
nie przegrali ani jednego spotkania Austrjacy oddali w 
wadze ciężkiej 2 punkty walkowerem, a w 2-ch najlżej­
szych wagach wywalczyli remisy.

PRZYPOMINAMY, 
że pierwszy mecz w tym sezonie drużyny ligowej Warty 
z dobrze zapowiadającą się drużyną K. Ś. ,H. Cegielski 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 15.50 na 
boisku Warty. Jako przedmecz odbędzie się spotkanie o 
godz. 13.30 pomiędzy Wartą II. a H. C. P. II.

ŚWIĘTO GIER SPORTOWYCH POLONJI.
W nadchodzącą niedzielę urządza warszawska Po­

lonia doroczne święto gier sportowych, połączone z jubi­
leuszem 5-lecia istnienia drużyn gier sportowych Polonii. 
Z okazji świę-a odbędzie się kilkanaście spotkań z udzia 
łem mistrza Polski w piłce koszykowej AZS. Poznań oraz 
wicemistrza Łodzi w kobiecej siatkówce i koszykówce Ł. 
K. S. Pozatem w święcie startuje kilkanaście drużyn miej­
scowych. Bardzo bogaty program zawodów przewiduje 
szereg spotkań w siatkówce i koszykówce męskiej i kobie­
cej, pozatem odbędą się uroczystośsi jubileuszowe i wrę­
czenie odznak pamiątkowych.

NOWY REKORD SIGMUNDA RUNDA. 
Najlepszy obecnie skoczek Sigmund Rund startował

ostatnio w Szwajcarii w miejscowości Villara Rund usta­
nowił nowy rekord światowy fantastycznym skokiem na 
Sf m., biiąc w ten sposób ustanowiony w ub niedzielę re­
kord o 2 m. Nazajutrz podczas treningu Rund został lek- 
kr kontuzionowany i musiał się wycofać z udziału w zawo­
dach w Davos.

NASI LEKKOATLECI W BUDAPESZCIE.
Do Budapesztu przybyli w czwartek wieczorem polscy

lekkoatleci Ceizik. Kusnciński. Wajsówna i Ceizikowa-Ko- 
bielska wvsłani przez Pol-ki Związek Le'-'-natIetvezny na 
zaprawę lekkoatletyczną do Budapesztu. Nasi lekkoatleci 
zostali uroczyście powitań- dworcu przez przedstawicieli 
władz sportowych i konsulatu R. P

Sportowe pismo węgierskie ..Sporthirlap Dengi" za­
mieszcza duży artykuł z wrażeniami Polaków. Wymienione 
pismo podaje. że Kusociński weźmie udział na wiosnę w 
zawodach lekkoatletyczny-'1- w Budapeszcie.

FINAŁOWE 7AW0DY O MISTRZOSTWO DRUŻYNO­
WE P O Z. A W CIĘŻARACH I ZAPASACH 

odbędzie się w sali KI, ,,H C P “ przy Górnei Wildzie 180 
dnia 26. bm Zawody zann-yiadalą się bardzo interesująco 

¡ponieważ drużyny wchodzące do finału wystawiają swe 
inajsiln-eis-a składy tak w zanasach -ak i w ciężarach M i 
¡wystąpią: Tomkowiak. Pawlicki. Seifert. Zaiączkowski. 
Olejniczak. Torzecki. Grodzki R->rano,yrVi ł.ukas-ewież 
Smól. Jnskowiak. Spychała Kalek i w in. Walki będą bar- 

| dzo zaciekłe, rmipwaź kluby: ..Zbyszko" im Teod Sztek- 
kerar i ..H C. P" będą starały się wszelkiemi siłami zdo­
być mistrzostwo O. Z. A. Początek dźwigania ciężarów o 
godz. 17-tej

REWJA POZNAŃSKICH LEKKOATLETÓW W SALI 
OŚRODKA.

Zaborzyński (A. Z. S.) 3-ci w skoku w zwyż na mi­
strzostw. Polski w Przemyślu 1S3 cm nie zagrożony o 1 
miejsce może swój wynik poprawić. Wesper i Malinow­
ski stoczą równa walkę. W skoku o tyczce poza innemi 
ujrzymy Zakrzewskiego (Sokół Poznań.) oraz Klemczaka 
(A. Z S). Balcer, Schmidt Gniot (A. Z. S.) Malinowski 
i Felński (Warta) zmierzą się w skoku w dal. Faworytem 
jest tu Balcer. Wszystkich wymienionych ujrzymy w nie 
dzielę na zawodach „Warty“ o godzinie 15-tej w Hall 
Ośrodka przy ul. Marce’ińskiej.

NOWA PORAŻKA NEKOLNYTGO.
Najlepszy czeski bokser zawodowy Franta Nekolny 

rozegrał w Paryżu mecz bokserski ze znanym kubańczy- 
kiem Kid Tunero. przegrywając po 10-rundowej falce wy­
soko na punkty. Tunero rozegrał ostatnio 3 mecze, odno­
sząc same zwycięstwa.

którejś nocy zastrzelony — u siebie w pokoju — 
w chwili, gdy szykował się do spania. Okno było 
zamknięte od wewnątrz i drzwi frontowe tak sa­
mo. Wystrzał słyszano zupełnie wyraźnie...

— O, zupełnie wyraźnie — szepnęła zlekka 
zeschniętemi ustami, ukazując głębię trwożnych 
źrenic.

— Właśnie — potwierdził swobodnie konwer- 
sacyjnym tonem O'Leary. Jakże byłam mu wdzię­
czna za ten spokój. — Właśnie. Zupełnie wyraź­
nie. Wszyscy wybiegli ze swoich pokoi i znaleźli 
ojca pani na podłodze w jego sypialni — w agonji. 
Umarł, nie zdążywszy powiedzieć ani słowa. Przy 
kro mi, że muszę o tern mówić...

Matil wyprostowała się i spojrzała szvbko ku 
galerji, iakby w obawie, że nas ktoś obserwuje.

— Musimy udać rozbawienie — śmiech... Nie­
wiadomo. czy nas kto nie szpieguje — rzekła. — 
Ja pana tu zaprosiłam. Z mojej inicjatywy to 
wszystko... Naturalnie, że to jest ciężkie do znie­
sienia. ale muszę z tern skończyć.

O'Leary skinął głową i poszukawszy do kie­
szeniach, wyjął krótki czerwony ołówek, który za­
czął obracać w palcach tam i zpowrotem. Ogar­
nęła mnie irytacja. Nie wiem dlaczego, ale nie zno 
siłam tego jego niewinnego przyzwyczajenia.

— Potem posłała pani do koronera i skłoniła 
go. że wydał orzeczenie o śmierci z powodu ane- 
wryzmu serca?

— Tak. Miałam wtedy siedemnaście lat. Cio­
cia Lucia rozchorowała się z wstrzaśnfenia. Do­
tychczas widzę jak siedzą wszyscy koło kominka 
— w parę chwil potem — a wśród nich morderca 
Ja siedziałam tam, na ławce w rogu. — Pokazała 
wzrokiem kominek, a ja wyobraziłam sobie momen 
ładnie tę straszną noc, bezsenną dla wszystkich 
prócz trupa za tamtemi drzwiami, i siedemnasto­
letnią dziewczynkę, skuloną rbzpaczliwie na drew­
nianej ławce. — Ciocia Lucia nie mogła się zde­
cydować. To był dla niej taki cios... Kochała oj­
ca .. Od tego dnia nie iest taką jak dawniej... Nie 
była w możności zastanowić się nad sytuacją 
Pan Juljan — pan Barre — powiedział mi. że snró- 
buie przekupić koronera. że ng.ilepiei bedzie jeżeli 
fakt mordu pozostanie naszą tajemnicą, że wiemy.

Z Iow. Ziemianek
Z dniem 1 stycznia br. zaczął wychodzić w Poznaniu 

miesięcznik „Zjednoczenie“ ergan Katolckich Związków 
Polek, poświęcony idei świeckiej pracy apostolskiej w myśl 
Akcji Katolickiej, a wydawany celem utrwalenia i objaśnie­
nia zasad nauki Kościoła, oraz oświetlenia kwestji kobiecej 
w duchu feminizmu chrześciiańsk ego.

Zwracamy uwagę naszym członkiniom na pismo po­
wyższe, które zaabonować można w Redakcji Poznań, At 
Marcinkowskiego 22. Konto P. K. O. Poznań 206 255. Wa­
runki prenumeraty 6,— zl. roczme.

Gnieźnieńskie Koło Ziemianek urządza w piątek dnia 
3 marca br. w Gnieźnie na salce św. Wawrzyńca Jedno­
dniowy Targ Wiosenny na nasiona, byliny, kłącze oraz róż 
na przetwory domowe. Otwarcie Targu o godz. 10-tej 
przed południem.

Tegoż dnia o godzinie 15-tej w bocznej salce św. Waw 
rzyńca odbędzie się zebranie Ziemianek kota gnieźnień­
skiego, a o godz. 16-tej wykład p. Teresy Skórzewskiei p. 
t. „Organizacja pracy pani domu“ wspólnie dla członkiń 
Tow. Ziemianek i Związku Pań Domu.

O liczne przybycie prosi Zarząd.
Wrzesińskie Koto Ziemianek urządza w dniu 2 marca 

br. w Wrześni w składz e p. Śliwińskiego przy Rynku targ 
nasion, bylin, krzewów, drobiu 1 ja? wylęgowych oraz wy­
stawę przetworów owocowych i produktów przemysłu do­
mowego.

W środę dnia 8 marca br. o godzinie 15,30 odbędzie się 
w Poznaniu na sali w Wlkp. Izby Rolniczej — zebranie 
Sekcji Pedagogicznej wraz z delegatkami. Referat wy­
głosi znany pedagog ks. prof. Skazińskt O liczne przy­
bycie prosi Zarząd Sekcii.

Otrzymujemy od Sekcii Ogrodniczej następujący ko­
munikat:

Pomimo Wyjątkowych zmian temperatury, zakwitły już 
w gruncie pierwsze Przebiśniegl, Galanthus nivalis, pierw­
sze zwiastuny przebudzeni ziemi z zimowej martwoty. 
Jakże by to nas zachęcać powinno do mnożenia ich w nie- 

, skończoność.
i Ukażą się wkrótce i inne objawy życia, dyskretne 
kwiaty dereni i leszczyny, które w ukośnych promieniach 
marcowego słońca, wyglądają jak złoty pył. Obok nich 
powinniśmy sadzić pachnący krzew Wilczego Łyka, który 
błyszczy czerwono i powabnie na tle otaczającej szarzyz­
ny parków lub lasów, oraz Hamamelis, krzew przypo- 
minaiacy Forsycję, ale od niej wcześniejszy.

Obok nich byłyby na miejscu liczne kępy Krokusów, 
oraz Miłka wiosennego, Adonis Vernal:s i wierzba Saiix 
Caprea, dająca najpiękniejsze duże baśki do pierwszych 
bukietów.

Następną grupę, czyli grupę kwietniową powinny two­
rzyć śliwy, Prumus Pissardi, które potrafią w niektóre 
wyjątkowe lata, okryć się całe białym kwieciem, zanim 
liście wyrosną i to nieraz w czasie uroczystości Wielka­
nocnych. Obok nich należy się mejsce dwom najważ­
niejszym spireom, Spkea Thunbergi i Arguta, oraz japoń­
skiej Cydonil, która będzie wyglądała na tern białem tle, 
jak krzak gorejący przy śnieżnych obłokach.

Efekty żółte i złotawe da nam natomiast Forsycja, 
tak ogólnie łubiane mahonie kwitnące, żonkile i primu’ki. 
Te ostatnie dzięki se'ckcyjnym nas‘ionom z Anglji. staty 
się prawdziwą ozdoba wiosenną.

Dla efektów niebieskich, możemy mieć kępy wyttzy 
małej Scilla Syberyjskiej, oraz małego powszechni zna­
nego Iris pumila. Zaórwno przy białych jak przy żół­
tych krzewach, będą one prześliczne.

Wymienione tu rośliny należą do bardzo dostępnych 
i nawet pospolitych. Są to jednakowoż podstawowe elemen 
ty barwnego krajobrazu. Należałoby urzeczywistnić tak? 
krajobraz w m'ejscu dostępnym dla publiczności, ażeby 
wszyscy mogli cenić jego wartość artystyczną. O wiele to 
ważniejsze od poznawania roślin zagranicznych, hodowa­
nych z wielkim kosztem. Tamte są potrzebne dla nauki, a 
te są potrzebne dla przeświadczenia, że kraj nasz nie jest 
pozbawiony wdz ęku, tylko, że się bardzo zapóźuiamy z 
użyciem tych wdzięków, tam gdzieby należało.

Byłoby niezawodnie mniej narzekała na kryzys wśród 
sfer ogrodniczych, gdyby była przeprowadzona systema­
tyczna propaganda roślin krajowych, z wykazaniem jak 
je można użyć artystycznie i umiejętnie w zespołach kwit­
nących równocześnie.

• . •
W środę, dnia 1 marca o godz. 14,15 mówić będzie w 

Radjo p. Wanda Chłapowska,
• .

Dziś Już donosimy naszym członkiniom, że Walne Ze­
branie Tow. Ziemianek odbedze się w Poznaniu w dniu 21 
marca br. Dokładny program podamy później.

' I !<}
•

Poza dranicami Polski przebywają miliona­
mi rodacy nasi. Z ta rzesza wychodźtwa należy 
utrzymać łączność. Czyni to Lka Morska I Ko­
lonialna. omóż jej w zbożnym dziele, zapisz się 
na członka. Biuro otwarte 12—14 i 16—18, ul. 
Fredry 7. pokój 49.

że trzeba się liczyć z opinją, że prasa narobiłaby 
piekła... I — i powiedział mi oględnie, bo był naj­
lepszym przyjacielem ojca — że — że w prywat- 
nem życiu, ojca były tajemnice, nie nadaiące się 
do rozgłosu... Że ja i ciocia Lucia... no. pan rozu­
mie... I powiedział, że ogół znał ojca z iego cnót 
i nie będzie urągał jego pamięci, że to co się stało, 
nie mogło się odstać... I — i... trudno mi to po­
wiedzieć — poruszyła znów nerwowo rekami. Pien 
przysunął się bliżej, jakby rozumiejąc. — Trud­
no mi to powiedzieć, ale... ale pan Julian nadmie­
nił, że morderca mógł być usprawiedliwiony, że 
ojciec mógł kogoś skrzywdzić. Byłam wtedy bar­
dzo młoda, ale jakoś to zrozumiałam. Pan Julian 
wytłumaczył mi jeszcze, że wieść o zabójstwie oj­
ca mogłaby zachwiać w sferach finansowych wia­
rę w wypłacalność trustu „Kingery“ i że trzebaby 
wielu łat dla naprawienia skutków paniki, nawet 
gdyby śledztwo nie wykazało niczego podejrzane­
go. Powiedział, że czasem wystarczy fałszywa po­
głoska, żeby spowodować bankructwo. No. a wszy­
stkie kapitały mego ojca były ulokowane w na­
szej spółce.

— Czy który z gości był zaangażowany pie­
niężnie w truście „Kingery“?

— Tak. Pan Juljan. Paggi z żona. Lal Killian. 
Newell Morse i Gerald Frawley. Pan Gerald był 
wtedy wiceprezesem towarzystwa i jest nim do­
tychczas. Newell i Lal mają mniejsze stanowiska, 
ale i oni posiadają trochę akcyj. Wiec zachowanie 
zabójstwa ojca w tajemnicy leżało w interesie 
wszystkich.

— A może to było samobójstwo? — zapytał 
cicho O‘Leary.

— O. nie. Nie znaleziono rewolweru.
— Czy pani jest tego pewna? 
f— Najzupełniej. — S-sama szukałam

(Cią? daBzy nsetapi).

Powieść niniejsza połączona fest z nowym 
oryginalnym konkursem o cenne nagrody, przeto 
uważne śled'mie toku ciekawei akcii, iest ko­
nieczne.
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Życie gospodarcze
Jahprafu’c S-fttdzlcInia 

budowlana
urzędników państwowych w Poznaniu.

W dniu 23 bm. odbyło się roczne walne zebra­
nie członków Spółdzielni pod przewodnictwem 
prezesa rady nadzorczej p. Sobolewskiego. Na 
wstępie prezes przedstawił wyczerpujące sprawoz 
datne z działalności rady nadzorczej za rok 1932, 
nadmieniając między innemi, że Spółdzielnia na­
leży do Zw. rewizyjnego spółdzielni mieszkanio­
wych i budowlano-mieszkaniowych w Warszawie 
Związek ten może się poszczycić poważnemi suk­
cesami, albowiem długotrwałe i usilne zabiegi 
Związku o obniżenie oprocentowania pożycszek i 
przedłużenia ich okresu amortyzacyjnego dopro­
wadzono w końcu do pomyślnego wyniku. Miano­
wicie ukaże się niebawem rozporządzenie Min 
skarbu dotyczące oprocentowania z 4% na 3% w 
stosunku rocznym a okresy dotyczące oprocento­
wania na 20W, 35’/» i 46 lat. W dniu 5 lutego b. r 
odbyło się zebrania, na którem reprezentowanych 
było 15 spółdzielni. Po wyczerpującej dyskusji 
stwierdzono jednomyślnie, że dopiero konsolidacja 
ruchu w formie zgrupowania wszystkich spółdziel­
ni mieszkaniowych i budowlano-mieszkaniowych w 
jednym Związku rewizyjnym, i to fachowym, da 
możność usprawnienia i zracjonalizowania gospo­
darki wewnętrznej i stworzy jednolity front w sto­
sunku do zagadnień polityki budowlanej ogólno- 
państwowej.

Sprawozdanie zarządu referował członek za­
rządu p. Alejski stwierdzając, źe rok sprawozdaw­
czy rozpoczął się dla Spółdzielni w bardzo cięż­
kich warunkach, temwięcej. że członkowie są urzę­
dnikami, którym pobory zredukowano. Również 
ujemnie ra należyty rozwój Spółdzielni wpłynęła 
uchwala nadwyczajnego walnego zebrania, doty­
cząca obniżki czynszu dzierżawy o 15 Drocent, 
które obowiązuje już od 1 lipca 1932 r. Zniżka czyn 
szu w stosunku rocznym przynosi stratę Spółdziel­
ni w sumie 92.892,96 zł. Zmniejszenie dochodów 
a zwiększenie ciężarów, jak podatków i t. d. wpły­
wa ujemnie na przyszłe budownictwo Spółdzielni, 
tak że pizy obecnych stosunkach nie może Spół- 
dzialnia myśleć o budowie nowych domów. Liczba 
członków na dzień 31. XJI. 1932 r. wynosiła 1.206 
z kapitałem udziałowym 299.530.31 zł.

Bilans zamykający się po obu stronach sumą 
4.205.799.14 zł. zatwierdzono jednogłośnie i udzie­
lono pokwitowania zarządowi i radzie nadzorczej. 
Zysk wykazany w wysokości.42 401.97 zł podzie'o- 
no w formie proponowanej przez wa:ne zgromadze­
nie tak. że na dywidendę przypada 5%. Poza tern 
uchwalono przeznczyć na biednych miasta Pozna­
nia 1.500.— zł. na biednych ..Wesołego Miasteczka" 
500,— zł. na budowę kościoła św. Michała Archa- 
n oła 1 000.— zł, dla ..Opieki Polskiej nad Rodakami 
na Obczyźnie“ z uwzględnieniem szkolnictwa pol­
skiego 1 000.— zl i na Flotę Narodowa 500.— zł

Ustępujących w myśl § 21 statutu członków ra­
dy nadzorczej pp. Sobolewskiego. Kaniewskiego 
i Kiuka wybrano ponownie . a w miejsce pp. Berga 
i Adamczewskiego wybrano pp. Karasińskiego 
' Sempińskiego. Komisja doradcza składa się z pp 
Kempy. Tylewicza i inż. Namyśla. Zarząd tworzą 
pp. AJejskł, Rudolf i Jutrzenka.

Oír- blinów
Wielkopolska Izba Rolnicza podaje Ceny 

Świń bekonowych według notowania świń beko­
nowych w Anglji z uwzględnieniem kosztów 
przerobu, transportu i sprzedaży z przeocze­
niem na zip. za 100 żywej wagi loco stacja za­
ładowania; 1 kl. 8O-84 zl; U kl. 74—78 zł.

•ÜSPÜLÜN-GERMISAN-
DO ZAPRAWY ZBOŻA, NAJKORZYSTNIEJ" 

ź WtllWI BARTNICZE — ZWALCZAJCIE SZKODNIKI
, OROGERJA UNIVERSUM

POXNÄN, FR. RATAJCZAK A 38.

CENTRALKA OROGERJA J.CZEPCZYNSKI
j P^,ZNAN<5TARY RYNEK »•

ZADAJCIE NASZ CENNIK —- ZADAJCIE NASZ CENNIK
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G.eita pień ęzna w Koznan u
Poznań, dnia 25. 11. 1933 r. Tendencja dzi­

siejszego zebrania była spokojna. Z pożyczek pań­
stwowych poszukiwano w dalszym ciągu 5 proc, 
poź. konwers. po 44’/» proc, przy zwiększonym 
braku materiału: pozatem poszukiwano 4 proc, 
preinj. doi po 6$.— bez notowania. Z papierów lo- 
kacyjnych P. Z. K. płacono za 4* l * */t proc, listy doi. 
stare 38—38.*/», za 4 proc, listy zast. konwert. 0- 
fiarowano po 34’/»* w końcu handlowano 6 dtoc. li­
sty żytnie po 5*4 w tranzakciach. Akcje bankowe i 
przemysłowe bez obrotu i notowania; ofiarowano 
Bank Polski po 76.— bez nabywców.

Jak iUŻ don?siliś”,y' y dniu wczorajszym roz-lnego. aktem oskarżenia i zeznaniami świadków.
360 21 361 10- 35?3n 12 śnL ™ P Sie przed bi*dern Okręgowym w Poznamu! Linja obrony szła w tym kierunku aby wyka-
^J.Lr^ S.T.ny proces, komunistyczny przeciwko Beli zać, że Frenklówna nie była kierowniczką wydziału

ro przerwie obiadowej sąd wojskowego K P P. że padta ofiara sprytnego kon-8 99°— Paryż^^ia8 435 2i8'935;o3’8—5 * s kake* 8 91j Frenkiównie i tow. iu pirtiwic uuiauuwcj sąu wujsKuwego ft r r. ze padta otiara sprytnego kon-
174,03; 173,17 — Berlin 213. Tendencja wropt^kie dużo Zezna^ia^w^u/^fn5^ han'af dalszych świadków, j fidenta wojskowego który ią wciągną! do pracy ko- 
słabsze. Zeznania wywiadowców referatu samodzielnego U.. munistyczne1 W toku przemówienia w ypłynęła

i: 4% pożyczka dolaro- u‘ ,ana Klaka Franciszka i Kazimierza również i tajemnicza postać męża głównej oskarżo-
60 5% pożyczka kon- obciążyły oskarżonych, rzucając świa- nej, rzekomego wysokiego urzędnika państwowego

K z'/*’ “ tło na irn nuarntnirn n / .olo itusćA w ____ _____*i_ ... .

_______ ____ _____ _________ . ............................fyplynęia
Państw. Papiery Wartościowe:

wa 58.75 6% pożyczka dolarowa w o-t puzyczKa kod- »>_ „ ¡„u , .-------- .-------
kersyjna 45 10% pożyczka kolejowa I03 5% pożyczka U0 !ctl Vurot°1wa dz-ala.nosć. W zręczny sposób obrona wyzyskała te oko-
kolejoua 39,50—39 4% pożyczka inwestycyina 106.50, Następnie przesłuchano tych żołnierzy puikow liczńość. wykazując, że gdyby Frenktówna prag- 
ser. i!2—112.50 3% pożyczka budowlana 44,75—45 7% POznansKich kiorzy zostali ostatnio skazani za dzta-, nęła konspirować i maskować, to mogłaby z powo- 
pożyczka stabilizacyjna 58.75—59.25-58.75. łalnosc komunistyczną na długoletnie ciężkie wię- dzeniem to zrobić, unikając natrętnych oczu wvwia-

Akcje: Bank Polski 76. — Tendencja utrzymana.

Pi ody rolne w Berlinie

... . , . ... ----------------------unikając natrętnych oczu wywia-
wszyscy ci świadkowie zaprzeczyli, jakoby dowców. Najlepszą tego próbką jest fakt że do- 

kiedykoiwiek mieli styczność z Bela brenkiel. Ża- tychczas nie ustalono, gdzie spędziła oskarżona 
den z nich osk Lrtnkiówny nie zna. Zeznań tych Frenklówna 10 nocy w czasie swego pobytu w Po-

'oczywiście ani sąd ani też obrona nie wzięh po 
Berlitt. 25. II. 1933 r. Urzędowy. Pszenica ważnie. Potraktowano je jako pewnego rodzaju 

kurtuazję ze strony żołnierzy wobec tej. która w

W niedziele, 26 sutego Itr. o goaz. 2 popoł.
w kinie „METROPOLIS“sjrecfalne przedstawienie

monumentalnego filmu

(fl CIEKI ü KRZ92A

fiZIENNIK POZNAŃSKI - Wedzle1a7fala 26 Infäö WMf.' Str W.

march. 198—200,tendencja słabsza. Żyto march. 
154—156 tend. słabsza. Żyto polskie 72 kg cif Ber­
lin sp. 166, tend. słabsza. Jęczmień browarowy 
172—180. tend. spok Jęczmień past, i przemysł. 
163—171 tend. spok Owies march 125—128. tend 
słabsza. Mąka pszenna 23.50—277.00. tend. spok. 
Mąka żytnia 20.85—22.75. tend. utrzym. Otręby 
pszenne SóO—8,90. tend utrzym. Otręby żytnie 
8,70—9 00. tend cicha. Groch Wiktr. 21.00—24.00. 
Groch dr. jadł. 19.00—21.00. Groch pastewny 12,00 
do 14.00 — Ogólna tendencja słabsza.

Notowania terminowe. Pszenica: marzec 213% 
do 213; maj 215%—215: tend spokojniejsza. — Ży­
to: marzec 169—168%: maj 171—170%; tend słab­
sza. — Owies: marzec 132%; maj 137%—137.

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu. Plac 
Wolności 18 tel. 43-51 podaje poniżej n»y«7e ceny 
po których przy zamówieniu jeszcze w miesiącu 
lutyip/b. nabyć można nawozy azotowe produkcji 
P. F. Z. A. w Chorzowie i w Mościcach. Ceny wy­
noszą:

azotniaku 22% .zł 1 52 za 1 kg.%
azotnlaku 15,5% zł 23.55 w 100 kg.
wapnamonu zł 22.- 69 w 99

saletry sod. zł 33,— 99 99 9Í

saletry wapń. zł 31.15 99 99 99

saletrzaku zł 28.05 99 99 99

nitrofosu zł 28 05 9^ fy
s/amonu zł 29 25 99 99 yy
nitrofos .10** zł 18.10 99 99 W

biorcze P K P. Różnice w stosunku do cen obowiąz 
w marcu wynoszą przy azotn. 22% ca zł 0.40, przy 
saletrze sodowej zł 0.50 przy sal wapń, zł 0.35. 
orzy s/amonu zł 0,40. przy nitrofosie ,10“ zł 0,70. 
orzy pozostałych nawozach zł 0,30 na 100 kg., róż­
nica zaś skonta kasowego 1%

Korzysta zatem ten kto zamówienie swe usku­
teczni ¡eszcze w miesiącu lutym rb Zlecenia na wa­
runkach korzystniejszych przyjmuje się do 28 bm 
włącznie. 208

Ceduła Giełdy Zbożowe? w Poznan u
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie 

rza: I. żyto poznańskie 69 05 kg GI9,i f. w h.), 2. żyto 
□omorskie 69.35 kg (11&.2 f. w. h.i, 3- pszenka poznańska
71.85 kg. (122,2 L w. h. owies poznański i pomorski 43,55
'74.1 f w h.ł.
Żvto 75 tonn par. Pozn. 18.75
2vto 15 tonn par. Pozn. 18,65
Żyto 30 tonn par. Poza 18,60

18J5Ö 18,75
usposobienie: mocne;
usposobienie spokjnn
usposobienie: mocne;

łęczmień browarowy 15.50 17.-
usposobienie ¿pokoina

łęczmień 68—69 kg. ' 14.25 15,—
Jęczmień 64—66 kg. 13,75 14,25

usp.-s hienie si»-knlne
Owies 15 tonn par. Pozn. 16.20
Owies 45 tonn par. Pozn. 16.25
Owies 15 tonn par. Pozn. 17.65 16,-. 16,25
Owies 15 tonn par. Pozn, 17,25

usposobienie mocne
Vłąka żytnia 65% wł worka 29,50 30.50

usposobienie: mocne:
Vtaka pszenna 65% wl worka 52,- 54,—

usposobienie: mocne;
Otręby żytnie 11.— 11.25
Otręby pszenne 10 25 11 25
Otręby pszenne grube 11 25 12,25
Lzepak / 43 — 44 —
Rzepik 42 — 47.—
Gorczyca 37.— 43.—
-tyka latow» 12.50 13.51
Jelus?ka 12- 13-
-roch Viktoria JO — 23-

Groch Folgere 35.00 40.00
Gubin niebieski 6 50 7.50
Lubin żółty 900 10.00
Seradela 14 — 15.-
Koniczyna czerwona 90.00 110.0»
Koniczyna biała 70.00 100.0»
Koniczyna szwedzka 80.00 110.0»

Ogólnie usposobienie: spokofn^
Transakcje na odmiennych warunkach : żyta 515 tonn

pszenicy 375 tonn. jęczmienia 90 tonn. owsa 30 tann, mąki
żytniej 38 tona, mąki pszennej 44 tonny, otrąb żytnich 15
tonn. grochu Victoria 15 tonn. mieszanki 15 tonn.

Poznań, dnia 25 lutego 1933 r.

Pszenice Ostka Hildebrandta kupuje firma
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski, Poznań. Aleje Marcin-j Doroszewski' Kom. Sądu “Gródżkiegó Rewiru 10 
kowskiego 21 telefon nr. 22-44. 1 Poznan u/ Szamarzewski 36 535

Frenklówna skazana
na 4 lata więzienia

toku procesów wojskowych nie przyznała się. żeby 
któregokolwiek z nich poznawała.

Po przesłuchaniu świadków sąd przerwał roz­
prawę do dnia dzisiejszego.

Rozprawa dzisiejsza poświęcona była wyłącz­
nie przemówieniom stron.

Pierwszy zabrał głos oskarżyciel publiczny 
prok. Elsnerowicz. który w obszernych rzeczowych 
wywodach starał się uwypuklić winę oskarżonych.'
Oskarżyciel publiczny domagał się surowego wy­
miaru kary w pierwszym rzędzie dla Ftenklówny 
i Weymanna

Zkolei w przeszło godzinnem przemówieniu 
obrońca osk Frenklówny mec. Landau z Warsza-lumewinntono 
wy polemizował z wywodami oskarżyciela publicz- winy.

znaniu. Tego przewód zsadowy ustalić nie umiał
Obrońca tnec. Landau prosi o łagodny wymiar 

kary dla jego klientki.
Po przerwie 10-minutowej z'kolei przemawiali 

obrońcy pozostałych oskarżonych, adw. Balticki z 
Warszawy i mec. dr Bogdański.

Trybunał po przemówieniach obrońców udał się 
na naradę.

Pomimo błyskotliwej obrony zarówno mec. 
Lundau. jak i samej oskarżonej. osobv bardzo 
sprytnej i inteligentnej, Trybunał uznał ja winną 
zarzucanego jej w akcie oskarżenia przestępstwa i 
wydal wyrok zasadzający. Osk. Frenklówne skaza 
no na 4 lata więzienia z policzeniem aresztu śled 
czego, zaś osk Weymanna na 6 mieś aresztu Po 
zostałych oskarżonych Weitreterówne i Becelę 

z braku dostatecznych dowodów

Ostatnie wiadomości 
gospodarcze

Sąd handlowy w Łodzi ogłosił upadłość handlowej Sp 
Akc. Schlesserowska Przędzalnia i Tkalnia w Ozorkowte 
Firma egzystowała od r. 1884 r., kapitał zakładowy wy 
nosił 4.5 miliona złotych. Do niedawna firma zatrudniała 
2300 robotników. • • •

Do Berlina przybyła delegacja jugosłowiańska, któ 
ra w piątek wieczorem rozpoczęła pełraktacje z przedsta 
wicielami rządu niemieckiego celem stworzenia prowizo 
rjum w miejsce traktatu handlowego, którego termin waż 
ności już upłynął. • • •

Związek Izb/ Przemysłowo-Handlowych rozpatrywał 
wczoraj na zjeżazie projekt ustawy o stałym podatku ma 
jątkowym Związek wypowiedział się przeciwko wprowa 
dzeniu tego podatku, wychodząc z założeń iż w obecnym 
momencie gospodarczym powiększanie podatków byłoby 
niewskazane. • • •

Wbrew zapowiedziom, iż rokowania kandlowe połsko 
zakończą się szybkiem podpisaniem traklatu, u>

petrtaktacjach ujawniły się trudności na tle postanowień 
nowej polskiej taryfy celnej, tak że rokowania zostały 
wstrzymane. Przewodniczący delegacji polskiej, wicemini 
ster przemysłu i handlu, p Doleżal powrócił z Rzymu do 
Warszawy, gdzie odbędzie narady z powolanemi czynnika 
mi Polska zainteresowana jest w eksporcie w pierwszym 
rzędzie węgla i nafty do Włoch, Wiochy zaś w imporcie 
wina, owoców południowych i samochodów do Polski. W 
kołach poinformowanych zapewniają iż po uzgodnieniu w 
Warszawie stanowiska w kwestiach spornych, wiceminister
Doleżał powróci do Rzymu dla wznowienia rokowań.• • •

Związek Izb i Organizacji Rolniczych rozesłał poszczę 
gółnym organizacjom rolniczym maler/aly Międzynarodo­
wej Komisji Rolinczej (jak słychać, oparte na projekcie jej 
wiceprezesa, proł Laura) i komitetu ekspertów, prowadzą­
cych z ramienia Ligi Narodów prace przygotowawcze do 
konferencji londyńskiej Projekty te nie we wszystkiem 
jak twierdzą słery rolnicze, uwzględniają interesy polskie

W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie lo­
kalu rozrywkowego przy ul. Starościńskie! 1 pod 
nazwą „Tango“. Po gruntownej renowacji i prze­
budowie lokal ten przedstawia się dodatnio.

W dniu dzisiejszym nastąpiło otwarcie maga­
zynu artykułów damskich, męskich oraz dziecię­
cych przy ul. 3 Maja 4. wlaśc W. Peika. Nowej pla 
cówce składamy życzenia pomyślnego rozwoju.

Przetarg?.
PR/EIARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 28 lutego b. r. o godz. 10 
przy ul. św. Marcin 11 i następne sprzedam pu- 
plicznie najwięcej dającemu:

kanapę, maszynę do szycia, gramofon, apa­
rat radjowy, szafę do ksiąg, futro damskie, 
bufet.

IV. Trzeciak, komornik sądowy.
Poznan. al Młyńsko 3 1 el ii 18. 532

PRZE I ARG PR/YMUSMMY
W poniedziałek dnia 27 lutego b. r. o godz. 

14-tej w Poznaniu - Zawady przy ul. Koronkar­
skiej 1 sprzedam najwięcej dającemu za go­
tówkę:

3 urządzenia kuchenne w surowym stanie. 
S/. Nowak, komornik sądowy z poi.

Poznań, ul Bydgosko 2 533

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 27 lutego b r. o godz. 

9 1 pół przy ul. Wyspiańskiego 9 sprzedam naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
1 radjoaparat 4-lampkowy na prąd (Philipsa) 
Doroszewski. Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10

Poznan. al Szamarzewskiego 3,6 534

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 21 lutego b. r. o godz. 

13-tej przy ul. Skarbowej nr. 8 sprzedam naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

1 lampę (żyrandol kryształowy) 7-pab.’iko-
wy gazowo-elektr., 14 okien kastowych
podwójnych w surowym stanie, okute nieo-
szklone. 7 okien pojedynczych surowych
bez szkła.
O godz. 14-tej przy ul. M. Focha 55:

1 wóz mleczarski mały.

W ostatnią sobotę karnawału 25. 2. 1933 
Idziemy wszyscy

na

Bal Maskowy
Czerwonego Krzyża

PR/FT ARG PR/YMUSGWY.
W poniedziałek, dnia 27 b. m. o godz. 10-tel 

przy ul. Marc. Mottego 3 sprzedam najwięcej daia. 
cemu za natychmiastową zapłatą:

bufet, kredens (dębowe). 
Doroszewski, Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru lo 

Poznań, al Szamarzewskiego 36. 536
PR/FT ARG PRZYMUSOWY 

W poniedziałek, dnia 27 lutego 1933 r. o godz
I2.3u sprzedawać będę w Poznaniu, przy ul. ¿2 
pańskiego 3 najwięcej dającemu za gotówkę:
I biurko czarne, 1 krzesło przed biurko, I | 
z nadstawka i lustrem, I stół okręgły, I stół ro& 
ciągany. I szyfonierkę, 1 rower męski (nikł ). j bujej

dębowy. 1 kredens, 6 krzeseł obite skórą.
F. Stefaniak, komornik sądowy z pot.

Poznań. Wierzbięctce 32

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 27. II. o godz. 12 sprze­

dam najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Ko. 
ziej 8:

1 wiertarkę, biurko.
KOM. SĄDU <SKOD£Klk.OO REW. J. 

ul. Śniadeckich 26.
PR/FIARO PRZYMUSOWY. ""

W poniedziałek, dnia 27 lutego 1933 r. o godz, 
12-tej w poł. przy ul. Mickiewicza 24. sprzedani nai.' 
więcej daiacemu za natychmiastowa zapłatą:

urządzenie jadalni, gabinetu męskiego, saloniku 
1 przedpokoju.

Figas, komornik sądowy 
Poznań, al. Kościelna 46.

PR7ETARG PR7YMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 27 b. m. o godz. 11% przy

ul. Wielkie Garbary 33. sprzedam publicznie najwię. 
cej daiacemu za gotówkę:
większa ilość figur gipsowych (religijne) oraz aparat 

odkurzacz.
Przetarg odbędzie się nieodwołalnie. #

Kom. Sądu Grodzkiego V. Rewiru
Ptar. Wolności 9. jaj

PR7ETARG PR7YMUSOWY 
W poniedziałek dnia 27 b. m. o godz. 12-ftj

przy ul. Al. Marcinkowskiego 3b sprzedam publi» 
nie najwięcej dającemu za gotówkę:

4 szafy amerykańskie.
Kom. Sądu Grodzkiego V. Rewiru 1

Poznań. Plac Wolności 9. Ml

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 27 lutego b. r. o 

10-tei przy ul. Al. Marcinkowskiego 13 sprze­
dam publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do pisania.
Kom. Sądu Grodzkiego V. Rewiru ;

Poznań. Plac Wolności 9 54

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 27 lutego b. r. o god;

11 i pół przy ul. Wielkie Garbary 33 sprzeda­
wać będę publicznie najwięcej dającemu za go­
tówkę:

2 aparaty do wody sodowej, aparat węgl 
kowy, 3 wozy.
Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.

Kom. Sądu Grodzkiego w Poznaniu V Rewiru
Pia' Wolności 9. 543

Wielka liwtacia mebli.
W czwartek 2, 0'ątek 3, sobotę 4 marca i ew. w 

następne od godz. 10-tej do godz. 18-tel sprzedawać! 
z powodu likwidacji w firmie Spółka Stolarska, SP. AkcJ 
Poznań. Stary Rynek 46/47 dobrowolnie najwięcej dajace-j 
mu za gotówkę:

kilka sypia'ek, biało malowanych w ieslonie, w orze-i 
chu, w mahoniu i dębinie, kilka kompletnych kuchnij 
garnitury do holu, większą partię pojedynczych nw 
bli, jak: szafy, łóżka, umywalki, stoły, stoliki nncnAj 
biurka, stoliki serwisowe, biblioteczki, etażerki, gardę* 
robiarki. krzesła, fotele, ławki ogrodowe, i różne i 
ne meble. Pozatem: motory, na prąd stały 5 — • 
i 8,5 Km. oraz różne maszyny stolarskie.

Brunon Trzeczak. .
zaprzys. 1 ustanowiony rzeczoznawca i aukclonator ’*| 
Woj. Poznańskie. Wielkie Garbary 34. — Telefon 1264J

Uchwała. W sprawie postępowania upadłościowy 
nad spadkiem śp. Teodorze Neymanłe kurator a<^woKi 
Franciszek Jezerski w Poznaniu w miejsce zawiadoWl 
masy Tadeusza Szmyta z Poznania, ul. Mickiewicz« 
który swój urząd złożył mianuje się zawiadowca W 
narda Kolskiego z Poznania, ul. W. Garbary 16. 
powzięcia uchwały czy mianowany zawiadowca ma U ; 
zostać ewtl. wyboru nowego zawiadowcy i wydział« wie­
rzycieli oraz celem odebrania rachunku końcowego 
byłego zawiadowcy, zwołuje się zebranie wierzycie I* 
dzień 15 marca 1933 godz. 10 w gmachu tut. Sad«- q 
kój 29. Poznań, dnia 18 lutego 1933. Sąd OrodZKl-^

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad maiat^ 
irmy W. I St. Radomscy w Poznaniu w n’,iei<;c® ZLV|- 
Jowcy masy Tadeusza ^|zmvta z Poznania ul. 
za który swój urząd złożył, mianuie sie zawia« 

Hipoteka Szmytkiewicza z Poznania, ul. Skarbowa ■ 
iowziecia uchwały czy mianowany zawiadowca ma 
’ostać ewtl. wyboru nowego zawiadowcy i wydzia« 
zycieii oraz celem odebrania rachunku końcowi 

bvł zawiadowcy zwcłuie się zebranie wierzycieli «a 
3 marca 1933 godz. 10 w gmachu tut Sidu.
'')7nań. dnia 18 lutego 1933 r. Sad Grodzki ' -

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Adminis_ 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznan

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniała 
szenia. nie upoważni’ta do żadania zwro»u gotó 
feż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego i 
rżenia ogłoszeń a. ,efoszi'

Za różnice między zestawem a wysokością -rwo 
nia. powstałe wskutek matrycowania, wydawnkt

odpow łada.
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^OŁID^^

LEKROC r
stajemy przed koniecznością zakupu płaszcza lub ubrania, znajdujemy się na rozdrożu, gdzie tego dokonać, by 
mierząc Siłę środków, jakiemi dysponujemy, na zamiary taniego a trwałego i eleganckiego nabytku, być zadowo­
lonym z wyboru magazynu i z kupionego objektu.

Jedno jest źródło łączące te dwa cele, to magazvn

W. KONKIEWICZA
spróbui raz a będziesz stałvm naszym klientem.

POLECAM y;
modne palto na jedwabiu, ulstry raglany, wykwintne ubrania wizytowe i spacerowe, kurtki skórzane, 
spoanie różnego roazaiu. Materiały z metra po cenach fabrycznych

WnEwminw miarowu nosi hacrownicdwcm wiiblfmcl» silOdzież marki -,SOL'DITE“ 
jest najlepsza i najtańsza

State ceny chronią każdego przed jakiemkolwiek wyzyskiem,

KOHKIEUIICZ
Największa Mechaniczna Fabryka I Magazyny wykwintnej odzleły męskiej i dla chłopców

Sukna i podszewki.
ODDZIAŁ II. ODDZIAŁ 111-

Magrzyny detaliczne] sprzedały Wykwintny dz ał m arowy, Sukna
Poznań, St. Rynek 8 ^Gniezno, Rynek 2. podszewki.

DETAL.
ODDZIAŁ IV.

Dostawy umundurowań dla władz pnń» 
słwowych I samorządowycji.

1250

ODDZIAŁ I.
Mechaniczna Fabryka odzieży męskiej 

i dla chłopców.

KL1S0E im» »KOKO
lM(ljcnii^rdf jd”

B* ALEKSY GOSIA

30-46

Absolwenta politechnikiOtwarcie! Otwarcie!
inżynieraNinłejszem zawiadamiam, iż Już w środę rano 

gojnarca otwieram przy Starym Rynku 80/85 Lekarzy specjalistów
Poznań, St. Rynek 75 I p. Teł. 20-2C

Nad Apteką „pod Złotym Lwem"

Przyjęcia chorych w zakres’e wszystkich 
specjalności lek a r s k i c h

Godziny przy;ę< codzienn e 
od 8,30 rano, do 7 wieczorem

przyjmłe lako praktykanta fabryka wyrobów 
gumowych.

Zgłoszenia „Par“ Warszawa, ul. Bracka 
17 pod nr. 62,108 1271-1iskiego, męskiego, dziecięcego oraz domowego

Proszę o łaskawe poparcie a staraniem naszem będzie 
eni, eleganckiem i taniem obuwiem Szan. Odbiorców ob­
yć, o czem proszę się przekonać.

Siwa i Ska
Stary Rynek ¿0/82.

lATMoUjg

Czyniąc zakupy, powołujcie się na ogłoszenia 
w „DZIENNIKU POZNAŃSKIM".

gmawte<j°NlA/,

W niedzielę i święta od U—1 popoł,
1252)ku!arv - Binokle - Lornetki

»liki« «porze aktualnie ontycznie di twarzy orzytłttmn o 11111 •TpBw

iarol Wolłcowilz oK
Grudnia 9. Dyplom. Optyk. 27 Grudnia 9 

Absolwent Wyższe, Szkoły Optycznej w Jena
ifliłsnip ńP7 zapomocą apaiatów, skonstruowanych ' ‘ '**. 
uuoiiic UUi na podstawie badań ściśle naukowych bezpłatnie

do maszyn, na parę I wodę, płyty gumowe, 
azbestowe, KHngerlt, oraz wszelkie artykuły 

techniczne poleca najkorzystniej 4786 

Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
Ul. 27 Grudnia 16. dom tylny Teł-50 16

Reklamąogrodowe, okienne, 
dachowe,kit i t.p poleca

Polskie Biuro Sprzeftfy Sz&ła L A
Poznań, Małe Garbary 7a 

Tel. 28-63 Tel 28-63

zapewnisz stały rozwój 
swego przedsiębiorstwa

Centrala i Hurtowy Magazyn Obawia Stary Rynek 95[96 
Magazyn Obuwia Fa ME Ił KU A Stary Rynek 97.

„ „ St. Rynek 91. 2 skład obuwia z al. Wronieckiei

Mechan. Fabryka Obuwia w Gnieźnie (dawn. Centrala Skór T.A.)
INIE - Telefon 21-67 — DETALICZNIE

Przekonaj sio, le ceny nasze S a najniższe — Na zbliżający się sezon wiosenny polecam moje magazyny, 
bogato zaopatrzone w wszelkiego rodzaju obuwie po cenach zniżonych, w wykonan.u ulepszonem, z materjałów najprzedniejszych.

Oddział

Męskie boksowe czame 
i brązowe pófbutki szye bai 
dzo trware > dobre wykonan.e od

Czarne boksowe wysokie dl« 
chłopców dziewcząt 

wielkość 27-30 7,40 złotych 
„ 34-35 9,50 B
„ 36-39 13,- «

e lakierki półbutki, 
eganckie fasony i dobre Męskie czarne ' brązowe

geiuz.owe póibutk bardzo lek­
kie wyrób Good. Weit. . . od

Męskie boksowe czarne wy 
sokte szye z najlepszych ma 
terjałów pod gwarancją . od

Damskle i"rązowe t 
"»P*

Damskie ęemzowe czarne
i brązowe pantofelki na pasku 
i czółenka, bardzo lekkie ' wy 
godne, solidne wykonanie , od

Damskie zamszowe czarne
czółenka i paskowe na obcasie 
franc. i slupk., bardzo rwate 

nainowsze modeie . od

czarne
obcas

bardzo
Damskie aksamitne pantofelki 
na pasku czółenka w koorze 
brązowym czarnym . od

Damskie lakierki na paska 
i czółenka obcas tłupk. t franc. 
nainowsze przybranie . . od



S/r. Tl. 7)7.1 F.NNtK P07NANW — Tiled ziela dnia 2r> Mean IW $tr. Ti.

Haczyk
Poznań, Siaro Rynek nr. ©2

narożnik ul. Wronieckiej
urządza od poniedziałku, dnia 27-go lutego r. b.

BIAŁY TYDZIEŃ
Płótno bielizn. od 
Gospodarskie 70 ctm 
Krośniak 70 ctm 
Reklamowe 30 ctm . 
Batyst bielizn, kol. .
Nansuk ..................
STesia Pa 80 ctm . 
Silesia Pa 90 ctm . 
Silesia Pa 140 ctm . 
Silesia Pa 160 ctm

54 gr 
70 gr 
75 gr 
75 gr 
95 gr

1.— z’ 
1.05 zl
1 15 z’
2 20 zl 
2.45 zl

Prześcieradłowe od I 30 zl 
Prześcieradl. grube 1 80 z’ 
Barchan pikowy od 
Barchan fanelowy od 
Obrusowe . .
Rolosowe . .
Reczn’kowe 
Ręczniki waflowe od 
Reczn’ki frofé od

90 gr 
65 gr 

od 2 40 z’ 
od 210 z' 

28 g- 
38 g' 
50 g-

od

Prześcieradelko frotć 2.15 z’

Reklamowa
sprzedał

Kongres na firany od 40 gr 
Okno firan 3 cz od 3.50 zl 
Tiulowe 3-cześc. od 7.50 zl 
Obrus kol. . . . od 190 zl 
Obrus b:ały adam. od 3.25 zl 
Kapa kol. ... od 2 90 z’ 
Kapa biała ... od 4.25 zł

FIRAN
Kapa gipiur, na dwa 

łóżka.................. 16.50 zl
Narzutka na leżanke 10— zl
Chodnik mtr 
Dywanik

od 1 30 zl 
od 2 75 zł

Kołdra watów. . od 10.90 zł

Haczyk
P-oznaA, Stary Rynek nr. 94

Ninieiszem podaje do łaskawej wiadomości, że z dn em 
25-go bm. otworzyłem ponownie przy ulicy 3 Maja 4, 
narożnik Placu Wolności

Magazyn artykułów damskich
i męskich oraz dziecięcych.

Specjalność: EPePzna trykotowa i pończochy damskie. 
Zasadą moją bedzie jak dotychczas tak i nadal Szan.

Odbiorców obsłużyć towarem najprzedniejszej jakości po ce­
nach najniższych.

Prosząc o łaskawe poparcie kreślę się
x z poważaniem

1248 M. PEJKA.

uędzie każdy, kto sko 
rzysta* z okazji naszei 
taniej sprzedaży no­
woczesnych

acaraMw ra dlnwvc »
Nowe

Aparaty 5 lampowe 
zl. 95,—

Aparaty 4 lampowe 
ekran zł 175.-

Aparaty 3 lampowe 
zl. 70,-

Głośnikł od zl. 35.- 
Najnowszej konstruk 
cji aparat 4 lampow; 
na prąd zmienny z 
filtrem wstęgowym, z 
wbudowanym głośni 
kiem w luksusowo wv 
Konanei sz^fe zanras» 
1500.— tylko zi. 975,- 
Prosimy się przeko­
nać bez obowinzk 
kupna.

PBznańsRlBTnw/elefonSw
Poznań, ul. Plekan 
16'17 przy wejściu do 
pasażu Apollo — tel. 

24-80.
11?7

imstt^

Kapela,
>» o O

f'ennlh na taûante darmo. Oj

Strzeż sw3j don
riiuersalnvm amerykań 
kim zamkiem bezpiecz 
vm ..Yale” tflO% oe« 

•’ość zatrzasku. Główm 
-kład

„Przewodnik“

WYRÓB KRAJOWY! WYRÓB KRAIOWYl

PRECZBRIID
PI Y D Ł O - P A S T A

Jest nieszkodliwe i udelikatnia ręce. Nie­
ocenione dla mechaników, sz.oferów i ro­
botników, pon!eważ momentalnie czyści rę­
ce z brudu, tłuszczu, farbj», lakieru, smoły 

i t. p.
Najlepsze do czyszczenia garnków i patel­
ni zatłuszczonych oraz wszelkich naczyń 

kuchennych.
Do nabycia w drogeriach

Znakomite do mycia podłóg 1 stołów, oraj 
okien i ścian olejno malowanych lub ta. 
felkami wykładanych w restauracjach szpl. 

talach i sklepach.

Niezastąpione do mycia wanien, zlewów, 
marmurów i t d. Wyśmienite do czyszczę, 

nia noży, łyżek i metali.
i składach kolonialnych.

TARMA Spółka Przemysłowo-Handlowa z o. o,
Poznań, ulica Cieszkowskiego nr. 8 - Telefon nr. 33-77.

NASIONA
polne, warzyw i kwiatów
najlepszej jakości — oraz
wszelkie przybory o rodnicze

Specjalny skład nasion 12.59-1

A™J±SZYFTER
POZNAŃ, ul. WIELKA 11

Telefon 3904 Skizynka pocztowa 31'
a Cenniki oraz specjalne oferty na żądanie a

Warnia liastt SOU
produku e li tylko z©npnoproduku e li tylko z własnych pokładów wanlennych

nawozowe
tnfelonv węglan wapnia Ca Co,

Fabryka w Miasteczku n/Uateci? goviat Wyrzysk 
Zamówienia na sezon wiosenny przyimuje:

Zarząd w Poznan u. ul Berwińsk:ego 1 
Tel. 77-16 i wszystkie spółdzielnie ruin.-handlowe. 
„Detaliczną sprzedaż uskutecznią: wszystkie spó' 
dzielnie rolnicze w Poznaniu Centrala Han­

dlowa Ziemian'*. 645

Tanio Ripiule
ten, kto kiwnie dobry 

towar.
Znane ze swei dobroci

narz^dzin
kowalskie 
ślusarskie 
tokarskie 
stolarskie 

kołodziejskie 
1 t. p.

po umiarkowanych 
cenach dostarczała

Etrcla 1’lBIB, 
Szulc Si Ska

Poznań ul. św. Marci­
na 43. Telefony 34-51' 
r 34-80. obok Zamku

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

porirecista 
(arL malarz) wykonuje 
portrety, grupy, restaura 

cja starych obrazów olei 
nych i pastelowych. Ew 

na wyjazd. Zgłoszenia do 
Eksped. Dzień. Pozn. po
nr 994b.

inmniinniininnninininnnnnniin

OR W Al
laiscay - II mol rum 
ceraCw - cto*»»n)ki

Reperacje i wykładanie lino ein,

ul. wrocławska 13
Przyjmuje asygnaty „Kredyt“ 6lł

Oj
Ryc
Iow

Czyniąc zakupy, oowołuicie sie na ogłoszę 
w „DZIENNIKU POZNAŃSKI

nart
szyi
lot
liczi
tow
gÓW

w 5 — 6 dni bez lekarstwa i operacji 
56-!etnie doświadczeni

Mam 151 podziękowań!
Wysyłani przepis 6 złotych 

za pobraniem porto 1,63 = 7,ól

J.W1ERZB0WSKI, Nowe-Pomorzt
felczer szpitalny. liii

Dra
Wa:
Res
Sta

tai
M

Jtfl
Uc

kład żelaza. — Poznań 
vnptf w «1 Knnto’

<w Marcin 30 tel. 15-7'

NASZYM celem

B«
gg

*'g
SS

łg

poważna solidna na nowoczesnej zasadzie

PAN dobrze ubrany!
„Służby odbiorcom“

oparta firma nie reklamuje się, by za wszelką cenę zbyć swój towar, lecz by przez reklamę 

opartą na prawdzie, stworzyć atmosferę zaufania Mienleli da siebie 
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to w świadomości, że bez rekla­

my poważnie pojętej, pizedsiębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Czynimy to dalej dlatego, by pobudzić powszechne zainteresowanie dla naszej, 

słynnej z dobroci i niskich cen garderoby niestałej.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że fata da tary towar należy poletaf. 
by dotarł do najszerszych warstw czytelni taft w naseyctao^Joszed. 
Bowiem, jak powtarzamy, zadaniem naszem jest, by leażdy Paa by] dobrze 
ubrany. Wykwintna garderoba męska gotowa i na miarę. Specjalność; Palta» 
w najmodniejszych fasonach. Olbrzymie składnice materiałów w najnowszych deseniach.

fiiurtki stać rżane. — Futra stale na staiadacb.
Poszycia i modernizacje fiut er męskich pad kierownictwem pierwsi»* 
rzędnych la cli o w« O w najtaniej.
Skory, błamy, lakże oryg. wydry, wytadr olbrzymi, ceny niże] polowU 
dawniejszych.

EDMUND RYCHTER
POZNAM Telefony: 25-07. 54-15, 54-25, 21-7]
ul. Wrocławska 14-u1. Fr. Rafa.czaka 2 - ul. tifsorfawika 1" 
Czwarty Magazyn: OSTROW Wiko. Rynek 18 - TeSaion 35

5 w elk.ch ox en wystawnych, 3 wejścia

teSti
Slot

ïfft

,p
Maj

Poz
D

«lici
leva
tola

ta»

lit!



DZIENNIK POZNAŃSKI — Niedziela, dnia 26 lutego 1933 r. Str. 13.Strj£

Wiersz napisowy 20 gros; 
każde dalsze słowo 10 gros; OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 groszy

Sprzedaże

u lokotnobil i młocarń 
Ijjnei fabrykacji, znane 

Jswel trwałości poleca

¿Ńlaziirkjewicz
Sp. Z o. o. 

lpiBRVKA pasów 
Transmisyjnych 

ciii aDMCA AR I i KL- 
ińW TFCHMCZNYC! 
** Poznań 
j Kantaka 8« 9. teł. 30-22 
* 7765

KELLY
opony najwyższego ga 
tnnku, ceny bezkonkuren 
cvjne, sprzedaż wyłączna 

Szczepański i Synowie

ul. Wielka 17.

Tapety
Ceraty

Linoleu m
sprzedaje bardzo 

korzystnie

Zb. Waligórski
Pocztowa 31 naprzeciw 

noczty. 6924

SZKLANKA 10 
paskiem cienka 15 gr — 
Staszewski Wyspiańskie 
go 15 — skład. 11971'

MEBLE
tanio wprost ze składni­
cy poleca K Bakoś, ul. 
Weneciańska I. — Most 
Chwaliszewski przy krzy 
żu. 73f

tel. 3007.
895

Restauracja
i Holem Polon.o
I Grunwaldzka 18 
¡J godz. 7 rano śniada* 
lU 55, obiady z 3 dań 
yO abon. 0,90 kol. 1,20. 
Wieczorem dancing

1043

Wieńce na srebrne 
wesele

od 6,50 poleca - Henryk 
Rycliter, Al. Marcinkow­
skiego 15.

824

Pasy
skórzane, z sierści wiel­
błądziej. balata t par­
ciane. Szczeliwa do ma­
szyn wszelkiego rodzaiu. 
Węże do wody i pary. 
Oliwy smary i tłuszcze 
poleca Składnica Pozn. 
Sp. Okowiciane] Przy­
bory techniczne, Poznań. 
Al. Marcinkowskiego 20.

658,

PRZYBORY
do fryzur, karbówkl 
grzebienie, szczotki, ma­
szynki spirytusowe i do 
strzyżenia. Pudry, po- 
rnadki najtaniej St. 
Wenzlik. Poznań. Al. Mar 

riknwsk-pgn t9. 814

PARCELE
już od 450 zł sprzedaje 
łuska. Woźna 14 parter

11058*

Do uarsztDtóO)
franco stacja garnizonu 

Precyzyjne narzędzia
pilniki rusznikarskie 

Stal na wyciory. Szczo­
teczki do luf karabino­
wych, szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź 
dzie. Śruby. Blachy. Dru 
ty. Rury mosiężne, mie 
dziane 1 aluminiowe. Pod 
kładki sprężynowe. Ti­
no!. Cynę do lutów, itd 
korzystnie poleca

„Przewodnik"
Magazyny tow. żelaznyc 
Poznań, św. Marcin 3G

64« c

Futra
damskie, męskie I lisy 
przerabiam pierwszorzęd 
nie fachowo i tanio przyj 
muję lisy do garbowania 
i futrowania. poleca się 
nowości stale na składzie 
wielki wybór Firma zna 
na z najniższych cen. —- 
Mag. Futer Królikiewicz. 
Podgórna 6. 1251
w wielkim wyborze spe 
cjalnie z imitacji rogi

Okuć a do mab.i
najtaniej poleca 

S. Przewoźny, św. Mar 
cin 59 w podwórzu.

12051

MOTOCYKL
500 cm New Hudson Mo­
del 1931 mało używany 
w stanie jak nowy - 
sprzedam za korzystna 
cenę 1400 zł. Linke Bo­
rówko Stare, p. Czempiń

1246g

OargczKi ślubne
od 3 do 60 zł. — Henryk 
Sycliter, Aleje Marcin­
kowskiego 15.
-

824

Rolnicze
narzędzia i części do rnu 
szyn. Gdańskie lemiesze 
1 odkladnie. Płozy - Rad- 
iiczki. Stal plużna i reso­
rowa, Korpusy do płu­
gów, Stónki do siewni- 
ków. Noże do sieczkarń. 
Drut do prasy. Łańcuchy 
Wagi dziesiętne. Osie, 
Resory. Buksy. Podkowy 
piliby

Kowalskie
tauędzia. Dymadla. Wen 
Malwy. Ogniska. Wier- 

$ik\. Kowadła. Imadła, 
ploty. Gwintownice itd.

Pasy
iapedowe. skórzane i z 
Sierści wielbłądziej. — 
szczeliwo i armatura do 
kotłów. Klingeryt. Azbest 
Filce, Metale białe łoży 
tkowe. Plomby.

Dla cegielń
Rolki filcowe. Drut stalo­
wy do cięcia cegieł. Liny 
stalowe. Taczki do żwiru 
Armatura i węże dla go- 
rzeift.

Ma tartaków
Rity trakowe, tarczowe i 
tómowe. Tarcze szmer 
tlowe. Nowe zniżone cei 
, nikł na żadanie. 
Cykuty domowe, ku

chenne > ogrodowe

.Przewodnik"
Magazyn towarów żelaz 

nych
Poznań, św. Marcin 3f

Przyjeżdżających

Autobusem
‘ Prowincji najbliższe

Dwór 
Grunwaldzki

£a Grunwaldzka

dań 80 gr
’waldzka 3 po

Iowa ! ?d 80 er- Parkie 
taw « ę ' ogr6d do za 
?pnàra,æCZ°rem koncr

I L Kt0

Jobie używane

•^„J^ntisow y. 7m

Potrzebujesz
meble
kup tylko

u Baranowski eg o 
Podgórna 13. a będziesz 
zadowolny, bo dobie 

tanio. 593

PRACOWNIA 
GORSEIÓW „WANDA 

Gorsety na 
miarę. Gor 
ety gotowe 
Jasy do et- 
ty. Paseczk 
-portowe. - 
Biustonosze 
wszelk. ro 
Jzaju. Repe 
racje gorse­

tów.
Ratajczaka 

27, pariei
?|b

Sniadalnia
pit) cukierni Aral".
Al. Marcinkowskiego fc. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. 1.7i

Bufet gorący od 60 gr 
204

DoskuiUe
materjały
tanio

nabyć można wprost z 
fabryki

Karol Jaokarti I Syn
Bielsko

Oddział w Poznaniu 
Plac Wolności 17 

polecają swoje znane pier 
wszorzędne materjały mę 
skie, damskie, wojskowe, 
po cenach ściśle fabrycz­
nych. 789

Na taniej
Żarówki 

Żyrandole 
Akumulatory 

Kwas siarkowy 
Silniki 

Przybory l 
Instalacje 

elektryczne

„Strzała“
Poznań 

Al. Marcinkowskiego 20. 
Tel. 50-65.

1036

Parcele
Najtańszy zakup parcel 
budowlanych przy ulicy 
Dąbrowskiego za botani­
kiem, plantacja owoco­
wa ul. Bukowska. Za Cy 
tadelą, Dębiec, Antoninek 
oraz wybór parcel miej­
skich. za gotówkę jak 
na raty.

„OSADOPOL“ 
Rzeczypospolitej 9. 

Rok zaloź. 1923.
1101

Pogrzeby
" niedziela: 

SCa8odz!n,e ' Śp. Jakóba Reima- 
domu żałoby do gro-j’wca rnri • ~ Tej, z — ____ .

„ ^Zl,nneKo — Śp. Ludwika Litwin=«o o — öp. luli wiKa Ltrwtn-Gófcz/nie inie z ^ap'icy cmentarnej SWETRY
kostiumy, mundurki włó 
czkowe wykonuje solid 
nie. przerabia. Tricot* 
Pocztowa 23. 11330*

POKÓJ
ładny, frontowy z forte­
pianem. Św. Marcin 16-17 
m. 9. 12048*

Spawanie ełeMijnae
NA ZIMNO 100% gwara:

cif
wszystkich metali jak np 
bloki, kartery żeliwn» 
aiuminj., głowice od ma 
szyn „Diesla“, „Ursusa* 
nadspawanie wyrobion 
zębów 1 wyłamanych t 
trybów z chromom';!owe 
stali, na twardo, bez wy 
żarzenia nietracąc zawa- 
rości metalurgicznej. Ta 
deusz Bensch, Poznań 
ul. Dąbrowskiego 42. — 
Zakład Tokarsko-Mechan.

126lc

OŚM1OPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe 
pierwsze piętro, naprze­
ciwko Parku Wilsona o- 
grzewanie centralne wod­
ne zaraz wynajmie go­
spodarz Matejki 48, po- 
kazuie portier. 1192?

4 POKOJOWE
komfortowe mieszkanie, 
pierwsze piętro willi przy 
ul. Grunwaldzkiej do wy 
najęcia. Zgłosz. Dzień. 
Pozn. nr. 1020b.

2 POKOJE KUCHNIA
spiżarnia przedpokój, oso 
bne wejście elektrycz­
ność ewtl. na letnisko od 
1 kwietnia. Żabikowo, 
Spokoina 46. 12032

mieszkanie 
3 pokoje kuchnia, łazien­
ka wynajmie gospodarz 
ul. św. L,eonarda la Wf- 
niary, pokaże stróż.

1247g

POKÓJ
iedno lub dwuosobowy — 
wynajmę, Jeskego 2 (Ry 
nek Łazarski), m. 21.

12048*

SKROMNY
tani pokoik umeblowany 
śródmieściu poszukuje 
biuralistka. Oferty ceną 
Dzień. Pozn. 12023*PK.

LOKAL
na warsztat składnicę 
ładownię akumulatorów, 
tanio garaże, Drużbac- 
kiej 2. 11969*

Wszystkim naszym Czytelnikom z prowincji
■"■■■■■■■■■■'■•■■■'■■■■'■■■■■■■■■■“■■■■■■■■■■■■■■■•■■»■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I

uprzejmie komunikujemy, że bezpłatny dodatek na miesiąc luty 

ZOFJI KOSSAK-SZCZUCKIEJ„Z DZIEJÓW ŚLĄSKA”
wysłaliśmy w tym tygodniu.

W razie nieotrzymania prosimy reklamacje skierowywać

wprost do odnośnych agentur pocztowych.
ADMINISTRACJA „DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO“

zdumiewająca żywotność, 
bezwzględnie czystszy 
odbiór 120 voltówka (wy 
kazująca znacznie wiecej) 
U zł 90 gr na prowincję 

pocztą 13 zl 90 gr. 
Mat, Poznań, Składowa 
nr. 5'7. z 580

Homo otwarty 
I

poleca
po cenach najniższych 
wszelkie artykuły malar­
skie i dekoracyjne. Kto 
nie skąpi lecz maluje ten 

majątek swój ratuje 
Łazarski Skład Farb i la 
klerów, Marsz. Focha 78.

1239

Szkło okienne
ogrodowe 

kolorowe poleca 
Jan JÓ2WIAK.

Poznań, Półwiejska 9, 
dawn. Wielk. Hurt. Szklą 

Tel. 2223.
1242

SPRZEDAŻ NAPRAWA 
wiecznych 

piór wszel­
kich syste­
mów. Sktad 

Papieru
Montownia 

Wiecznych
Piór — Józef 
Czosnowski. 

Poznań, — Ratajczaka 2.
383

MEBLE
nowe i używane ceny 
bezkonkurencyjne, Maga 
zyn Mebli, Podgórna 6.

11843*

POŃCZOCHY
rękawiczki. bie'lzna dam 
ska, dziecięca, pościelo­
wa. Ceny niebywale, ga 
>unek pierwszorzędny. - 
Wojtkiewicz, Nowa II.

?3‘

DZBANKI NIKLOWE 
tigury wazony wyprze- 
daje tanio Staszewski — 
Wyspiańskiego 15 skład

1197U

POŃCZOCHY
BEMBERGó

Prawdziwym szewkiem 
1.65, 1,85, 2,65 zloty, Ben 
berg 2,45, 2,95, strzałka 
2,25, 2.50, 2,95, 3,25. Mac- 
co cd 50 groszy Fildeco- 
se od 1,65, Macco Jedwa 
biem 0,95, 1.15. wełna Jed 
wabem od 1,65, jedwab 
do prania 0,90, 1,25, Ska 
pety męskie nłcianki 
o,35: tnerwzerow. 0.65 
iedwabne 0.75: fildecose 
gładkie t deseniowe 1.10- 
wełniane od 1,25: Czap 
ki zimowe meskie 0,90 
1.25: 1.75: 2.25: chłon ę 
ce od 75 groszy. Kaleso­
ny meskie futrowane od 
1,95: koszule męskie fu­
trowane od 2.4.5. Bieli? 
na robocza - Wierzchnia 
krawaty — kołnierzyk 
— getry. — Naiwiek'Z\ 
wybór naitaniei w War­
szawskim składzie fa­
brycznym Jadwiga Pod 
bielska W. Garbary 40 
naprzeciw Wodnej.

817

ŚNIADALNIĘ
PROBIERNIE

pełny wyszynk sprzedam 
zaraz. Zgłosz. Dz. Pozn. 
nr. 12029*

SYPIALNIE
nowoczesne polerowane, 
gabinety i jadalnie wiel­
kim wyborze bardzo ta­
nio sprzedam Szczanfecki 
Tama Garbarska 3, Pia­
skowa 3, Tel. 39-77.

12025

RADJO
trzy lampowe kompletne 
czysty odbiór sprzedam 
za 160 zt. Zgłoszenia Dz. 
Pozn nr. 1203OP.

KANARKI
śpiewaki, rozpłodowe sa 
miczki, sprzedam, Górna 
Wilda 65. m. 9. 12028*

BUŁGARSKI 
kilim, czysta wełna 3,10X 
?.7O, mało używany. — 
Wskaźe Dzień. Pozn. nr. 
i2021S.

KARAKUŁOWE 
futro 44 nowe sprzedam 
tanio, Wielka 12, m. 7.

12055*

SREBRO
złoto, porcelana, meble 
dywany. Kupuję — sprze 
daje „Lamus“, Strzelec­
ka 1. 11525

TANIE
iecz dobre wysadkt leśne, 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925g

MIKA
MIKANIT

CIIROMN1KIEI INA 
dtuty emaliowane w je­
dwabiu, bawełnie 0,1 — 1 
m/m sprzedaje najtaniej 
R. Rybacki, Piekary 24.

971

samochód 
osobowy Ford lub Che­
vrolet w dobrym stanie 
kupię za gotówkę. Oferta 
Dzień. Pozn 11980.

DOM
8 pokoi na rozbiórkę 
sprzedam. — Informacie 
Bloch, Wrocławska 28.

11989*

1,30 POŃCZOCHY
jedwabne złoty Bemberg 
2.25. 2.50. Wielkie Garba 
ry 10. 12002*

OBICIA MEBLOWE
w bardzo wielkim wybo­
rze po cenach zniżonych 
poleca Pieczyński, Pocz­
towa 11. 12008

JADALNIE
po cenach bezkonkuren­
cyjnych wyprzedaje za 
gotówkę i na raty Niko­
dem Żytkowiak, Je 
ziitcka U. R46

NARZECZONYM 
ślubne obrączki złote zni 
żene ceny, para od 16 zl

własny wyrób 
Chwiłkowski, św. Mar­
cin 40. I255g

UWAGA GOSPOSIE 
marmelada 57 groszy Po 
widła 69 groszy, Syrop 
jadalny biały 39 groszy, 
ciemny 38 groszy cały 
funt (*4 kg) poleca na 
nadchodzący post. L. 
Sledziński w własnych 
składach fabrycznych — 
Wronierka 16, St. Rynek 
12, Wielka 15 1 St Ry­
nek 35 (wejście z Wian­
kowej). 12054

MIESZKANIE
5 pokojowe, komfortowe, 
słoneczne, z wszelkiemi 
przynależnościami, odno­
wione w śródmieściu jest 
od 1 marca do wynajęcia. 
Zgłoszenia pomiędzy 1-5 
godz. Strzelecka 3b, m. 3 
i p. pr. 12039

NA SKŁADNICE 
lub jakiekolwiek przedsię 

wydzierżawię albo 
biorstwo

sprzedam warsztat pię­
trowy t wielki plac blisko 
dworca. 3 stacje od Poz­
nania. Zgłoszenia Dzień. 
Pozn. nr. 12O24*S.

5-6 POKOI
z komfortem — możliwie 
okolica Jasnej lub cen­
trum poszukuję kwiecień 
bib później. Of. Dzień. P. 
nr. 12053.

200 WOLNYCH
mieszkań, składów każde 
go rodzaju. Pośredniczy 
bezpłatnie Związek go 
«sodarzy. Wierzbiecice 
j’7. pop’

MIESZKANIA 
Jadno dwupokojowego — 
przedmieście, czynsz mie 
sięczny poszukuje. Ofer- 
ty Dzień. Pozn. 12044*

SKŁAD
tytuniu, wódek wina, na­
rożnikowy najruchliwszy 
punkt Poznania okazyjnie 
sprzedam. Objęcie 7 ty­
sięcy. Adres Dzień. P. 
nr. 12036.

SKŁAD PAPIERU 
tytoniu, dobrze prosperu­
jący za bezcen — zaraz 
Chwaliszewo 3/4. 120-3*

BIURO POMOCY
PRAWNEJ

Rudniewski Podgórna 10 
Sprawy sadowe i podat­
kowe. Korespondencja do 
władz państwowych, ko­
munalnych. 11944

1OREBKI SKÓRKOWE 
MODNE PO INWENTU-

RZE ZA BEZCEN 
2.80 : 3.25 : 4.25 : 5.65: ko- 
zło we 6,75 7,45 9.85 12,56 
lakowe 7,75 8,95 9,50 U,90 
l eki skórz. 4.50 5 90 6,8" 
7,65: Parasole modne 3.90 
4.75 6.50 jedwabne 8,75. 
9.50 deseniowe 10,95 11,95 
rękrwiczki skórkowe 
2,45: kozłowe z wy­
szyciem 3.45: fantazyjne 
z mankietą długa 3,75: 
'antazvlne nowości od 
4.65: Nappa na Panel 
3.90: napoa na wetn e 
4.95: kremowe od 1.25 
podwóine wełniane od 
1.10: kombinacie ledwa 
bne od 3.25: Partałom 
iedwabne od 1.45: koszul 
ki damskie ciepłe eta 
'tyczne od 2.35: koszu­
le nocne — koszule 
dzienne — bielizna trv 
kotowa — wełniana. - 
Dgromnv wybór naita 
niej w War'zawsk'n 
składzie fabrycznym Ja­
dwiga Podbielska. Wiel­
kie Garbary 40, naprze­
ciw Wodnei.

MEBLE
nowe | używane, ceny 
bezkonkurencyjne. Maga 
zyn Mebli Podgórna 6.

11843«

WYNAGRODZENIE 
otrzyma każdy, kto zgłr, 
si w'olne mieszkanie dc 
„Centrali“ pośrednictwa 
Wierzbięcice 27. 1306'

PÓKÓJ
utrzymaniem, obiadami 
bez. Telefon, pianino. wv 
gody Plac Działowy 6, w 
6. 11996*

PRZYJDŻ1
Powiem Cl duło nrawdv! 
Wróżka, Spokojna 16a. 
m. 20. 11910

STOPY
nadrabia fachowo tanio 
snecia1nv zakałd nadra- 
b ania pończoch. Szkol­
na 9, m. 9. 11917*

MEBLE
używane klinuje snrzeda- 
ie najtaniej Dom Komiso­
wy, Wroniecka 6/8.

12059

MEBLE KUCHENNE 
20 kompletnych kuchen 
wyprzeda tanio Koniecki. 
Piaskowa 3 przy Tamie 
Garbarskiej. 12042

MOTORY
elektr. ‘/j */» zmienny 

220 sprzeda
Elektro-Apollo, — Pasał 
Apollo. 12040

kanarki
czystej żółtej rasy oraz 
samiczki do lęgu. — Św. 
Marcin 16—17. m. 9.

12047

- JADALKI
stylowe nowoczesne oka 
zyjnie tanio Zakład sto 
'arski. Grobla 6. 12056*

Paczki
domowe, wyborowe

„Łowiczanka“
Al. Marcinkowskiego 21.

12fc2g.

BILET
k’nowy darmo, kup jutro 
mieszankę czekoladowa 
.Kino“, Wrocławska 3?.

12010

ZIEMI
kilka mórg na ogrodnic­
two sprzeda w Poznaniu 
łuska. Woźna 14, rn. 4.

11987’

LECZ SIE ZIOŁAMI
Żądaj prospektu bezpłat­
nie, Jan Stypczyński, — 
Kórnik, Poznańskie.

1169g

STÓŁ
dębowy rozciągany 8 oso 
bowy tanio sprzedam — 
Jeżycka 41, m. 4.

12004*

ADMINISTRACJĘ
domu przyjnie inżyniei 
tanio ewentl. gwarancja 
nieruchom. Oferty Dzien­
nik Pozn. 11416

PRAWNIK PRAKTYK 
poszukuje administracji 
domów. Oferty Dz. Pozrr 
nr. 11943.

GOSPODARSIWO
60 móig, dobra ziemia, 
komunikacja dogodnie — 
sprzedam. Zgł. Dzień. P, 
rr. 11943.
-3BT

GOSPODARSTWO 
60 mórg, dobra ziemia, 
komunikacja, dogodnie — 
sprzedam Dzień. 11943.

POKÓJ
czysty umeblowany, elek 
tryczność, oddzielne wej 
ście 1—2 osobom — św. 
Wojciecha 22/24, m. 4.

12013

POKÓJ
centralne — ogrzewanie, 
elektryka, telefon parter 
wygody starszym panom 
paniom, Mickiewicza 28

12016

POKÓJ
z telefonem od 1. 3. wy­
najmę, pl. Nowomiejski 1 
m. 2. 12017*

POKÓJ
do wynajęcia małżeństwu 
tub 2 panom osobne wej­
ście. Sienna 4, m. 10.

12018

SOLIDNEJ PANI
umeblowany pokój wyna.i 
mę bez pościeli. Sw. Mar 
cin 55, m, 13 12035

POKÓJ
frontowy słoneczny czy­
sty, pana, Wielkie Gar­
bary 44, m. 8. 12027*

POKÓJ
umeblowany wynajmę, — 
Al. Marcinkowskiego 6. 
m. 7. I20V

POKÓJ
pl. Nowomiejski 5. Dom 
ogrodowy 3 wejście, par 
ter prawo. 12034*

POŻYCZKI
niskopioccntowe df, 20 
lat amortyzacja. Oferty 
znaczkiem Dziennik Poz. i
nr. 12019*

MASAŻE
LECZNICZO-

KOSMETYCZNE 
usuwanie wszelkich wad

cery

„(Totslde“
Gabinet Racjonalnej Kos­
metyki, Poznań, Sw. Mar 
cin68 I p. — tel. 12-27.

SWETRY-PULLOMERY
JUMPRY

po Inwentarze za połowę 
ceny.

Damskie wełniane 3,4S.
3.95, 4,65, 5.65. wełniane 
nowości 4.75, 5,95, 6,5.0, 
7,75, prima - wełniane no 
wości 7.95, 8 45. 8.95, 9,95
10.95, Męskie 1,95, 2,45,
2.95, zamkiem blvskaw.
3.95, 4,95, 6,25, prima we! 
tiiane z zamkiem błyskaw 
6,45. 6,95, 7.50. 8.75, 9.95, 
dziecięce 1,50, 1,95, 2.45, 
z zamkiem błyskaw. 2.65,
2.95, 3,45, 4,25, prima wel 
nianę z zamkiem 4,95,
5.95, 6,45, Czapki dam­
skie nowości wełniane od 
90 groszy. Berety czes­
kie od 70 groszy, Poran- 
niki prima 12.50 zł., Nie­
dźwiadki, eskimoski pri­
ma 8,95. szale białe jed 
wabne od 0,90 gr, w'ef- 
na z jedwabiem od 95 
groszv, nowości wełniane 
1,3.5, Trykotaże dziecięce 
od 1,25, Damskie pantalo- 
nyciepłe od 1,15. Bielizna 
— Krawaty. Najwi"kszy 
wybór, naitaniei w War­
szawskim składzie fa­
brycznym — Jadwiga 
Podbielska, W. Garbary 
10 naprzeciw Wodnei-

817

2 inteligentnych Panów
do akwizycji na m. Poznań

przyjtrfe od zaraz poważne 
przedsiębiorstwo, dobry zaro­
bek. Zgłoszenia piśmienne do 
Adniin Dzień. Pozn. pod 
nr. 1220. r,
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NAGRODY
za pilno czytanie

drobnych ogłoszeń
Codziennie od poniedziałku począwszy do 

soboty, do jednego z drobnych ogłoszeń — nie 
handlowych — dodawać będziemy jedno słowo, 
nie wiążące sie ściśle z treścią danego ogłosze­
nia. Jasnem jest, te nie naruszamy przytem tre­
ści ogłoszeń zleconych nam przez inserentów. 
W drugim dniu zamieszczamy w podobny spo­
sób następne z kolei słowo i tak dalej w ciągu 
sześciu dni, do soboty włącznie. Złączone sześć 
słów tworzy jedno zdanie, które Czytelnicy, 
wyszukując i wycinając poszczególne słowa, 
mają złożyć i po zaopatrzeniu kartki, na której 
zdante to jest naklejone, nazwiskiem i dokład­
nym adresem, przesłać do naszej Administracji.

JAKO PREMJE PRZEZNACZAMY,
CO TYDZIEŃ DWA BONY WARTOŚCI 10 ZŁ. 
każdy na odbiór towaru w tej wysokości w jed­
nej z ogłaszających sie w dziale naszych drob­
nych ogłoszeń firm handlowych.

Co wtorek podajemy nazwiska i adresy 
Czytelników premiowanych, jak również wykaz 
ogłaszających sie u nas firm handlowych oraz 
rodzaj prowadzonych przez nie towarów.

Kto korzystnie 
pragnie kupli

Serwis stołowy, serwis 
kawowy, porcelanę, fa­
jans szkło stołowe szklan 
di, kieliszki szlifowane — 
sztućce alpakowe. Gar­
nitury kuchenne. Umy­
walki.

„Ozdoba“
Dąbrowskiego 12, naroż­
nik Mickiewicza, blisko 
Vlostu Teatralnego.

1272

KOŁDRY
wykonuje stare przera­
bia Smoczyńska, Kwiato 
wa 8. 12007*

OBIADY
na maśle smaczne Zdro­
we obfite św. Marcin 27, 
m. 5. 12043*

OSTRZEJSZE NOWEJ 
Obciągam żyletki 4 dzie 
sięć groszy znaczkami, 
porto. Groszkowskj Sza­
motuły. 1Ó79g

Posiadacze losow -
(papierów wartościowych)

OOLAKÓWEK. BUDOWLANYCH i INWESTY­
CYJNYCH (premjówek)

Za minimalną roczną opłatą kontrolujemy podane nam 
numery bezpośrednio przy każdem ciągnieniu 
w WARSZAWIE. O wygranei zawiadamiamy jeszcze 
w dniu ci gnlenia telegraficznie. Upraszamy 
o podanie nam we własnym interesie niezwłocznie 
dokładnego adresu celem otrzymania bezpłatnego

prospektu wy aśniającego.
GŁOWNA CENTRALNA KONTROLA

LOSOW I PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
Sp.xo.o. WARSZAWA Próżna 14, tel. 24412

SYMPATYCZNA
pani szuka towarzystwa 
inteligentnego, starszego 
niezależnego Pana. Ofer­
ty Dzień. Pozn. 11992*

Przedstawiać sie to będzie w przykładzie następu* 
Jąco:

Ogłoszenie: „Aparat fotograficzny filmowy Agfa ta­
nio sprzedam. Klause Jackowskiego czytaj 25 m. 3“. 
Słowo „czytaj“ Jest sztucznie włączone do ogłoszenia i 
jfcst pierwszem słowem zdania, które należy odszukać 1 
zestawić. Na drugi dzień dołączamy do innego znów 
ogłoszenia następne z kolei słowo i tak do soboty.

W niedzielę ma każdy wolną chwilę, by wybrane w 
ciągu tygodnia słowna nakleić na kartce papieru 1 dołą­
czyć nazwisko oraz adres. W poniedziałek od rana 8-eJ 
do godz. 6 wiecz. przyjmuje nasza Administracja rozwią­
zania; w numerze wtorkowym podajemy nazwiska na­
grodzonych za pilne czytanie Czytelników, oraz jak Już 
wspomnieliśmy listę ogłaszających u nas firm i prowa­
dzonych przez nie towarów.

We środę od 5 do 6 popoł. wydajemy nagrodzonym 
Czytelnikom bony na odbiór towarów.

NASZ CEL
Przy wyk. mebli stylo­
wych i nowoczesnych, 
kierujemy sję sumienną 
i solidną pracą. Przera­
biamy niemodne pokoje 
na gustowne. Służymy 
porada fachową bezinte­
resowną. Ceny konku­
rencyjne. A. Mulczyński 

L. Knypiński 
Mistrzowie stolarscy 

Patr. Jackowskiego 15.
11837

PREPARATOR
B. Jabłoński, Poznań, ul 
Gwarna 18 — preparuji 
zwierzęta, — wykonuje 
wszelkie szkielety po­
dług najnowszej technik 
Praktyka paryska. Cen} 
konkurencyjne. 633

SŁAWNA GRAFOLOG
jasnowidząca widzi prze 
szłość, przyszłość każdi 
go. Wierzbięcice 27. pai 
ter. 12060*

RRZEPISYWANTE
wszelkich prac (20 gro 
szy strona), Spokojna 27 
m. 4. 11973*

DOBRY
procent i wakacie w le­
śniczówce, kto pożyczy 
inteligentnej panience 60 
do 150 zł. na 2 miesią­
ce. Łask, oferty Dziennik 
Poznański. 12065

WÓZKI 
dziecięce, budki pociąg? 
ceratą, reparuje, maluje, 
gumy na składzie, Razer 
Szewska'11. 12031

BRUNET
lat 26. przystojny, pozna 
z braku znajomości mło­
dą, miłą Panią w celu 
towarzyskim. Zgłosz. z 
fotografią, którą zwra­
cam pod słowem do Dz. 
Pozn. pod nr. 2001.

PANNA
przystojna, intelig., z 
kompl. wyprawą z braki 
znajomości poszukuje pi 
na w celu matrym. Zgt 
do Dzień. Pozn. nr. 464c

PRZENIEŚLIŚMY 
naszą Hurtownię i biura 
z ul. Dąbrowskiego 69 na 
ul. Małe Garbary 9. Obei 
ny nasz telefon 53^90

D. H. POTESTAS 
964

SERWISY
części — kawy — mocci 
obiadu — niewykupione 
wysprzedaję najtaniej 
dorabia. Malarnia porce­
lany Poznań — Czartor- 
Ja 8. 12066

AKUSZERKA 
Krajewska, Strzelecka 2. 
przy pl. Ś-to Krzyskim 
przyjmuje Panie, udziela 
porady, pomocy położni­
czej. 11497’

UDZIELAM
lekcje skrzypiec także 
poza domem. Oferty Dz. 
Pozn. nr. 12015.

PODZIĘKOWANIE
Firmie Niemyjska Poznań 
Grunwaldzka 5 składam 
podziękowanie za nadzwy 
czajny Jej środek kosme 
tyczny krem „Orlidal“, 
który usunął kompletnie 
zastarzałe liszaje, drobne 
zmarszczki i wszelką nie 
czystość skóry. Również 
zadowolona jestem z 
Shampoo „Orlidal“, bo 
usunął zupełnie łupież. 
Takim wyrobom krajo­
wym Szczęść Boże! 
Stanisława Stolarczyro- 
wa Poznań, Przemysła­
wa 21 . 12064

NICUJĘ 
ubrania 25 zł. Seweryna 
Mielżyńskiego 5, m .9 — 
front. 12037*

Farb arnia
Dąbrowskiego 115
garbuję, farbuję wszel­
kiego rodzaju skór fu­
trzanych na wszystkie ko 
lory. 12012

PRZYJMUJĘ
wszelką bieliznę do pra­
nia i prasowania oraz 
reperacje czysto i tanio. 
Koszule od 30 gr., Kolnie 
rzyki od 10 gr, św. Mar­
cin 71. m. 2. 12045*

Wgcfąt! Zachował!

Niezliczone choroby włosów rozmnożyły 
się bardzo silnie, zwłaszcza w ostatnich la­
tach u mężczyzn, kobiet i dzieci, 1 zagrażają 
często niespostrzeżone. nie wywołując żad­
nych bólów, tej najp ęknieiszej, naturalnej 
ozdobie człowieka — włosom.

55-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała p. Annę 
Csillag z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nieświadomości lub nie. 
dbałości już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne obumieranie korzon- 
ków włosowych i wówczas wszelkie zab egi celem odzyskania włosów, 
są spóźnione.

Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością 
danych osób o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecz­
nego środka zapob egawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów 
w nadziei, że każdy dla własnego dobra 1 w interesie dobra ogółu go. 
raco nas w tern poprze. Jeśli więc kto zauważy w swych włosach sympto­
my choroby, jak:

łupież, wypadanie włosów (także miejscowe), rozdwajanle 
I łamanie się włosów, kołtonienle przetłuszczenie lub wysu­
szenie włosów, powolne lub za cienkie odrastanie włosów, 
przedwczesne siwienie 1 L d.

to wówczas jest jeszcze czas przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej, czę­
stokroć jeszcze nierozw niętej chorobie, i jej zapobiec.

Wszystko, co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczo­
ny poniżej kwestionariusz i przesłać go wraz z próbką włosów do na­
szego laboratorium. Badanie włosów, jakoteż przesłanie wyniku badania 
jest bezpłatne i bez zobowiązania.

1.000 zlotfgch
Nazwisko.
Adres-----
Zawód— 
Wiek ___
Czy cierpiał pan(l) na wypadanie włosów?

Czy ma pand) łupież ?■■.................
Czy włos pana(i) jest suchy, czy tłusty?

Czy skóra głowy jest wrażliwa?.

Czy w ostatnim czasie przebył pand) ja­
kie cboioby? .. .... . .

Jeżeli tak, jakie?.
Czem piekgnuje panlii włosy?.

Czy ma pand fryzurę chłopięcą, czy też 
długie włosy?-------------------------------

Czy włosy pa na. i) są rzadkie, lub gęste?

Czy cierpi pan i) bóle głowy?-
(Załączyć 25 gr w znaczkach pocztowych 

na odpowiedź)
rt«|

daje Anna Csillag temu, który 
udowodni, że musiał zapłacić, lub 
w inny sposób uiścić się za ba­
danie włosów. Nie wahajcie się 
więc w przekonaniu, że to Wam 
jest niepotrzebne iub, że ktoś 
Was wykorzysta. Każdy musi sie 
upewnić o stanie zdrowia swych 
włosów, zanim będzie zapóżno 
Uważajcie zawczasu na włosy 
Waszych dzieci, bo nie istnieje 
dziedziczność łysienia, lecz tylko 
zaniedbanie. Śiwzna nie jest 
uwarunkowana wiekiem.

Ten kwestionariusz lub 
jego odpis należy sumiennie we 
wszystkich punktach dokładnie 
wypełnić i wraz z kilkoma w 
ostatnich czasach wyczesanemi 
włosami, wysłać celem zupełnie 
bezpłatnego zbadania. przyczem 
zobowiazuie się do zachowania 
zunełne’ dv«kre-H.

KRAKÓW
Na Gródku 2/684

1243

PANNA
lat 26 posiadająca około 
*000 zł chętnie pozna 
urzędnika na stałej posa­
dzie w celu matrymonial­
nym. Zgłoszenia możl. z 
fotografią do Dzień. Poz. 
nr. 12022*MT.

TECHNIK
architektury na posadzie 
poślubi młodą pannę. - 
Skromny posag wymaga 
ny dla wspólnego dobra. 
Zgłosz. z fotografią przyj 
muje Dzień. Pozn. pod 
„lat 25“ nr. 1245g.

BOGATA
szatynka poślubi lekarza 
lub adwokata. Zgłoszenia 
Wały Zygmunta Augu­
sta 4, m. 9. 12058

Cftiromantka
wschodnia

wszechświatowej sławy, 
WRÓŻY 

Plac Bernardyński 3, II. 
p>etro. 827

ŚLUBNE
obrączki, podarki zegar­
ki, pierścionki od 16 zł, 

własna pracownia, 
Chwiłkowski, św. Marcin 
40. 12011*

WYŻSZY URZĘDNIK 
etatowy lat 34, kawąlęi 
poślubi posażną panią. — 
sta 4, m. 9. Dyskrecja. - 

1205'

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyną rozpoczynam 2-g. 
marca. Kantaka 1, II p.

1165;

PANIENKĘ
do prowadzenia książek 
na wieś z ukończoną szko 

jtą handlowa przyjme za 
' utrzymaniem i skromnem 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia osobiste z polece­
niami i śwadectwami: 
sobota pomiędzy godz. 12 
do 13 w hotelu „Bazar' 
pokój 23._________ 1021h.

PRZEDSTAWICIELA
solidnego, zaprowadzeni 
go kclonialkach, drogei 
jach przyjmemy. Ofert’ 
Dzień Pizn. 11995.

SZKOŁA TAŃCÓW 
ŚREDZ1NSKIEGO nowe 
kursy tańców nowoczes 
nych STRZELECKA 3.

15?

ENGLISH LADY
gives lessons, conversa­
tion, Szamarzewskiego 8, 
m, 7._____________12020*

UDZIELAM
lekcyj grjr na bałałajce I 
gitarze, Bielawny, Wolni 
ca 7,_____________ 12038*

POCZĄTEK MARCA 
MAKOWSKIEGO 

Nowy Kurs Tańca. Plai 
Wolności 14a. 1269

NIE tJCZ SIĘ TAŃCZYĆ 
tylko w karnawale. — 
Szkolą Makowskiego P' 
Wolności 14a. 1270-1

SYMPAIYCZNY
pobyt poleca Paryżanka 
Półwiejska 30. Koncert

12041*

ZBLIŻA SIĘ POST
najmilszą rozrywką be 
dzie dobra książka z Czi 
»elni Dippla, plac Wolno 
ści 11. 12050

Kino Dźwiękowe 
„OAZA“ 

wyświetla od dziś najulu 
cieńszą parę kochanków 
tanet Gaynor i Charle 
i-'arella w melodyjnym 
filmie. „Błękitna Rapso 
dja“, 1263-1-

ELEW GOSPOD.
syn urzęd. gospod., lat 
19 z szkołą rolniczą i t’/a 
roczną praktyką, energ- 
czny, p Iny i sumienrn 
poszukuje od zaraz lu1- 
od 1. 4. 1933 r. posad’ 
elewa gospod. Okolic; 
obojętna. Łaskawe ofer 
ty proszę do eksp. Dz 
Pozn. pod nr. 1080g.

URZĘDNIK
GOSPODARCZA

kasjer, 7 letnia praktyka 
kawaler, uczciwy, sumień 
ny, energiczny znaiact 
dobrze swój zawód z 
śkromnemi wymaganiam 
-żuka od 1. 4. 33 lub pó
iej posady. Obecnie n; 

liewypowiedzanem miej 
«cu. Zgłosz. Dzień. Poz' 
r 119?g.

kosztuje w Dzienniku 
Poznańskim jednorazowe

drobne ogłoszenie
nie przekraczające 10 słów 
łącznie z wierszem napisowym

PANIENKA
z ukończoną szkołą wy­
działową, z bardzo do­
kiem świadectwem szuka 
praktyki biurowej, ewntl. 
bezpłatnej. Oferty Dzień. 
Pozn. 2885b.

CEGLARZ
dobry fachowiec, dobre 
świadectwa poszukuje po 
sady. Zgłoszenia Dzień 
Pozn. nr. 1210?.

DLA INTELIGENTNEJ
panny zawodu gospodyni 
kucharki, poszukuję ja­
kiejkolwiek posady w re­
ligijnym domu. Łaskawe 
oferty do agentury Dzień 
Pozn. Środa, Dąbrowskie 
go 21. 1240

ABSOLWENTKA
Miejskiej Szkoły Handlo 
wej poszukuje jakiejkol­
wiek pracy biurowej. — 
Skromne wymagania. — 
Zgł. Dzień. Pozn. 12009.

URZĘDNIK
kawaler 33 lata, 12 lat 
praktyki intensywnych 
majątkach, zdolny, ener­
giczny rolnik poszukuje 
posady. Zgłosz. Dz. Poz. 
nr. 11939*

ABSOLWEN TKA 
Miejskiej Szkoły Handlo­
wej poszukuje jakiejkol­
wiek pracy biurowej. 
Skromne wymagania. — 
Zgł. Dzień. Pozn. 12009

Inwalida wojenny 
ELEKTROTECHNIK

koncesjonowany, wykonu 
je wszelkie prace elektro 
techniczne dla siły i świa 
tła. Zgłoszenia uprasza 
Towarzystwo Pomocy In 
walidom Wojennym Poz­
nań, ul. Kozia 8, pokój 5. 
telef. 39-97. 1017b

KREŚLARZ
TECHNICZNY

rutynowany, posiadające 
pierwszorzędne świadec­
twa szuka posady, lub 
pracy dorywczej od za 
raz. Zgłoszenia do Ekspr 
lycji Dziennika Pozn

9761

KAWALER
'at 25, zdolny, uczci 
energiczny adminstrą/ir. _ 
wyksztajcerie handlowe, 
poszukuje praktyki w ma 
jatku ogrodniczo-hodow- 
'anym. Oferty do Adm. 
Dzień. Pozn. pod „skrom 
n<-. wymagania' nr I22’c

INWALIDA
wojenny garncarz - ple 
-owr.ik pjsżukuię prac 
Wykonuje wszelkie repe 
racje oraz ustawianie no­
wych pieców po cenacl 
oardzo przystępnych. — 
Zgłosz. uprasza Tow. Pi 
mocy inwalidom Wojen 
tym Poznań, ul. Kozia t 
pokoi 5. telef. 39-97.

STRÓŻOSTWA
z mieszkaniem posżukuię 
zaraz lub później. Ofer 
v Dzień. Pozn. 1022b.

BIURALISTKA
KSIĄŻKOWA

wykwalifikowana z b. di, 
brą praktyką szuka posa 
dy od zaraz Łask. ofert\ 
uprasza do Dzień. Pozn. 
pod nr. 1006b.

STARSZA PANI
mająca gospodarstwo 
kuchnię dwojaką szuka 
oosady do samotnego pa 
na. Warunki skromne. Ol 
do Dzień. Pozn. 11976

POSZUKUJĄ
UMIESZCZENIA

zaraz 1. 4. i 1. 7. r. b. 
urzędnik gospod. żon, 
kaw. zdolnych godnych 
Dolecenia, kacjer, gorzei 
ilk, leśtfk, borowy, ogro 
dnik, kasjerka. 3 oisarzy, 
kucharz, strzelec żon ka 
merdyner. Firma M W. 
KARWAT — Poznań. Ro 
mana Szymańskiego 4 — 
rok założenia 1899.

12000

BILANS1STA
poszukuje stałej lub do. 
rywczej pracy, uprosz 
zoną księgowość w abo 

lamencie od 20 złotych. 
Oferty Dzień. Pozn. nr 
12026*PS.

PRAKTYKANT
gospodarczy poszukuje 
posady od zaraz. Zru 
iiodowlę pieczarek. Łask 
oferty Dzień. Pozn. nr 
12049.

ADMINISTRATORA
■ierwszorzędnego pole 
Jć mogę. Zgłosz. Dzień 
’ozn. nr. 12063.

/»OMOCNIK
GOSPODARCZA

2-ietnia prak­
tyka. — pierwszorzędn 
'.wiadectwa oraz refere’ 
je poszukuje posady z; 
az lub od 1 kwietnia 

Wymagania skromne 
'askawe zgłoszenia Wk 
Jysław Maciąg Łysaki 
wek, p. Czermin Mielec

1168:

Młoda
GOSPODYNI

ooszukuje posady na ma 
iatek od 1-go marca br 
M.arja Pankówna, Ratait 
5. u p. Ra taczak 1191c

PANNA
lat 37, z klkuletnia prał 
tvką' na większych ma 
łątkach poszukuje posa 
dy gospodyni lub do w\ 
ręczenia pani domu. Ła 
«kawę zgłosz. Dzień. P 
nr. DOOScp.

GOSPODYNI 
dobrze gotuje, szuka po­
sady do samotnego pa 
na. Oferty Dzień. Pozn. 
nr PzOOS*

SZOFER - SŁUŻĄCY
kawaler z długoletni" 
praktyką. z dobrem' 
świadectwami w osta» 
niei posadzie 5 lat z P< 
wodu sprzedaży same 
chodu poszukuje posad' 
od zaraz lub później. - 
Zgłosz. do Dzień. Pozn 
nr. U74g.

POR1JERSTWA
z mieszkaniem poszukuje 
zaraz lub później. Zgł 
Dzień. Pozn. lOOób.

ZŁOTNIK
w krytycznem polożenit 
szuka posady od zaraz 
chociażby za matem w\ 
nagrodzeniem. Oferty pr 
si kierować do Dzienni 
ka Pozn. 1377’o

INTELIGENT
KAWALER

10 lat zagranicą jakc 
nacz sądowy, wtad, 
■-cioma językami — 
nkie znajomości w 
'lu zagranicą, obejm 
zaraz posadę w prz 
biorstwach krajo 
v7giędnie zagranicz 
biurach prywatnych 
innych. Może ud; 
•ekcyj języków zas 
cznych. Łaskawe zg 
nią uprasza się skier 
do eksp. Dzień. Pozi 
959b.

PANIENKA 
z ukończoną szkolą p 
myślowo - handlową j 
jąca wszelkie prace |i 
krawieczyznę, różne b 
ty, bieliźniarstwo oi 
roboty ręczne, poszub 
jakiejkolwiek posady a 
jako bona do dzieci,? 
Agentura Dziennika Pi 
nańskiego Wolsztyn/

PO 6 LETNIEJ 
PRZERWIE

przystąpdiśmy znfc 
do ustawiania kompSl 
nych płotów dnidi 
nych. Najtaniej i1 
najlepszem wykon 
niu polecamy: sili 
4-kątne, siatki 6-kąb 
tkaniny metalowe, ■ 
kompletne płaty, ll[ 
dtuciane, konopne#

A. Zwierzchowskl 
i Ska

Poznań, ul. PóWf 
"ka 1.

Na ból głowy 
żgdgć tylko

proszek z ŻABKA
9025

Smaczny obsad
NIEDZIELA, dnia 26, II. 1933 r.

Zupa z brukselek.
Sznycle cielece. szpinak.
Omlet z konfiturą.

Wszelkiego rodzaju potrawy 
znakomicie z dodatkiem MAGGI1
przyprawy.

H-U-M-
Mayer codziennie wynajduje inne d 

liwości. Wszystko go boli. Codzień lec ? 
u innego lekarza. 1

Wczoraj znowu poszedł do doktora-^
— Ale, panie doktorze — powiada ( 

pana bardzo proszę, niech mi pan now 
ktadnie co mi jest i nie po łacińsku. 
po polsku, żebym dobrze zrozumiał-

Doktór zbadał go i powiada:
— Chce pan wiedzieć jaka iest dias 

Otóż pan jest leń pijak i żarłok!...
— Dziękuję, panie doktorze... — 

wiada Mayer. — A może teraz oan |ac 
byłby łaskaw, powiedzieć to samo, n , 
sku, abym mógł powtórzyć mojej z°n

<— Co jest szczyt roztargnienia-- 5]
— Jeżeli poseł sejmowy, rna'a 

bilet kolejowy pierwszej klasy. ■ j 
bilet drugiej klasy, wsiada do trzeć . 
drodze płaci karę za jazdę bez bilet -

— Panie Eierweiss, dlaczego 
śpiewa przed śmiercią?

łab«1

ci?,

ICYVd 5IIIICIC.cli , ¿O Pi) 5*1*
— A czy może łabędź śpiewać? |
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